
PRZYCZYNY TRAGEDII 
NADAL NIEZNANE

W  p iątek  15.11. br. w  szpitalu  w 
Legnicy zmarła siódma ofiara eks­
plozji w cukrowni „Głogów”.

Nadal nie jest znana przyczyna 
wybuchu warnika. Tego rodzaju wy 
Padek zdarzył się w historii cukrów 
nictwa po raz pierwszy.

Grupa ekspertów Państwowej In 
spekcji Pracy, badająca wcześniej 
m.in. przyczyny wybuchu w rafi­
nerii w Czechowicach, wykluczyła 
jako powód nieprzestrzeganie prze­
pisów lub wadliwie przeprowadzo 
ny rozruch.

Komisja ekspertów, powołana 
przez wojewodę legnickiego, do 
zbadania przyczyn katastrofy, stwier 
dziła m.in., że:

„Dotychczasowa wiedza z zakre­
su technologii cukrownictwa nie 
przewiduje narastania wysokiego ciś 
nienia w warniku w wyniku zaeho 
(lżących reakcji chemicznych. War 
nik jest uważany za jedno z bez­
pieczniejszych urządzeń, nie podle 
gających nadzorowi Urzędu Dozo­
ru Technicznego”.

W celu wyjaśnienia zaszłych w 
w arniku reakcji chemicznych, któ­
re p r a w d o p o d o b n i e  mogły 
być przyczyną eksplozji, zostaną 
przeprowadzone konsultacje próbek 
cukrzycy w Zakładzie Spalania i 
Detonacji Instytutu Techniki Ciep 
Inej i Mechaniki Płynów we Wro­
cławiu. ' (abi)

ROLNICZE KOMPUTERY
W piątek, w Ośrodku Doradztwa 

Rolniczego w Lubniewicach, zakoń­
czyło się ogólnopolskie seminarium 
poświęcone wykorzystaniu komputc 
rów w usprawnianiu produkcji żyw 
ności. Lubnie wieki ODR dysponuje 
10 komputerami i specjalistycznym 
oprogramowaniem, a inicjatywa zor 
gamzowania sem inarium zrodziła się 
z potrzeby nawiązania współpracy 
lego typu placówek działających w 
całym kraju. W Lubniewicach opro 
gramowanie dotyczące kalkulacji, er 
ganizacji i obsługi produkcji rolnej 
przedstawili więc także specjaliści 

(Ciąg dalszy na str. 2)

ŚLEDZTWO TRWA
Co nowego w'iiiosto drobiazgowe 

śledztwo w sprawie śmierci księ­
dza z Brunowa k. Chocianowa? Cie 
kawym motywem w sprawie jest 
fakt, że niedawno ksiądz znalazł 
„skarb” kościelny w postaci ksiąg 
parafialnych i naczyń liturgicznych. 
Rozeszła się jednak wieść, że byl 
to prawdziwy skarb. Być może ten 
fakt znęcił bandytów, którzy w 
bestialski sposób zamordowali księ 
dza. Z uwagi na faki, że ksiądz 
mieszkał samotnie, w tej fazie śle­
dztwa trudno ustalić, co zginęło z 
jegn mieszkania. Jednoznacznie u- 
slalono. że śmierć nastąpiła na sku 
lek uduszenia zwitkiem papieru, któ 
ry wepchnięto ofierze głęboko do
gardła. (Mid)

VOTUM NIEUFNOŚCI 
ZA NIEUDOLNOŚĆ

Stanowisko aktywu wojewódzkie­
go SD w Zielonej Górze oraz przed 
stawicieli miejskich instancji SD ze 
branych na naradzie w dniu 16 li" 
stopada 1991 r.

Zebrani postanowili postawić vO- 
Uun nieufności wobec Prezydium  
Rady Naczelnej Stronnictwa D c ń io -  
kryfycznego za nieudń in - prowadzę 
nie kampanii wyborczej w wybo­
rach do parlamentu.

Uznano ponadto za pilne i konie­
czne zwołanie w najbliższym cza­
sie kongresu SD celem przeorgani­
zowania modelu stronnictwa, i do­
konania Wyboru nowych władz. Ze­
brani uznali za konieczne zwołanie 
na dzień 1 grudnia br. plenarnego 
Posiedzenia Wojewódzkiego Komi­
tetu SD w Zielonej Górze.

Przewodniczący WK SD 
Piotr Dolny
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P re z y d e n t  p o d ją ł  d e c y z ję  
o d e sy g n o w a n iu  n o w e g o  p re m ie ra

k o go  padnie?
Prezydent Lech Wałęsa powiedział dziennikarzom wczoraj wie­

czorem po powrocie z Rzymu, że podjął już decyzję o desygnowa­
niu kolejnego premiera. Na pytanie, kto otrzyma nominację, odpo­
wiedział: „demokracja rai podpowiada’'.

Zapytany, czy wrócił uduchowiony, Lech Wałęsa odpowiedział: 
„tak, ja  zawsze w Rzymie ładowałem akumulatory. Mamy pierw­
szego świętego III Rzeczypospolitej” — dodał.

JAN OLSZEWSKI: „Nie jest waż 
ne, kto będzie stał na czele rządu. 
Weżn.-, co ten rząd  zrobi. Sytuacja  
jest zla przecie w szystkim  w aspćk 
cie ekonomicznym. S tan iem y w o- 
bliczu zalam snia budżetu, a w łaś­
ciw ie całego system u finansowego 
państw a”.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Jan Olszewski
„Ochotnicza 
dywersja prasowa”

W czoraj K rajow a K onferencja Ko 
m itetów  O byw atelskich w yraźna 
poparcie mec. Janowi Olszewskie­
mu, zaproponow anem u przez koali 
cję „pięciu” na prem iera rządu RP.

Uznano go za „gwaranta zahamo 
wania upadku gospodarki oraz odej 
ścia od polityki grubej kreski i od 
uprzywilejowania komunistycznej

(Ciąg dalszy na str. 2)

P K O  p o d w y ż s z a  
o p r o c e n t o w a n i e  
wkładów

Pow szechna Kasa Oszczędności 
B ank państw ow y in form uje , że od ; 
20 bm. podwyższa o p rocen tow an ie ; 
w kładów  oszczędnościowych (w sto- | 
sunku  rocznym ). 3-m iesięcznych z I 
27 proc. na 30 proc., 6-m iesięcznych I 
z 34 proc. na  36rproc., 6-m iesięcz- j 
nych w płacanych w kwocie 10 m in | 
zl lub jej w ielokrotności z 38 proc. 
na 42 proc. (z tym , że przy kw o­
cie od 20 m in zl z 38 proc- na  4.", 
proc., a od 50 m in zl z 38 proc. na 
44 proc.).

Zróżnicowane wysokości oprocen­
tow ania w kładów 6-m iesięcznych w 
kwocie 10.000.000 zl lub jej w ielo­
krotności, w zależności od w ielkoś­
ci w kładu (20 i 50 min z!) odnoszą 
się zarów no do nowych wkładów, 
wnoszonych w tych kwotach, jak  i 
do w kładów 'wcześniej wniesionych.

(Ciąg dalszy na str. 2)

GÓRNICY ZAWIESILI 
STRAJK

Obradujący 16 bm. w Katowi­
cach uczestnicy walnego zebra­
nia Krajowej Komisji Górnict­
wa NSZZ „Solidarność” posta­
nowili zawiesić zapowiedziany 
na dzisiaj strajk  w kopalniach. 
Na decyzję tę wpłynęło porozu­
mienie osiągnięte w Warszawie, 
podczas sobotnich negocjacji 
górniczej „S” z rządem. (PAP)

K a n o n i z a c j a  B. Kalinowskiego 
z  u d z i a ł e m  L e c h a  Wałęsy

P rezydent RP Lech Wałęsa prze­
bywał wczoraj w Rzymie z p ryw a­
tną  kilkugodzinną - w izytą, podczas 
k tó rej uczestniczył w W atykanie w 
uroczystej mszy kanonizacyjnej Po 
laka Rafała Kalinowskiego.

Afera DECO-BANK

Chorwaci zdecydowani 
poddać M o n a r

Rząd chorw acki w ydal wczoraj 
oświadczenie, że podda oblężony 
Vukovar, jeśli a rm ia  serbska za­
gw aran tu je  bezpieczeństw o m iesz­
kańców tego m iasta.

W ośw iadczeniu rząd  Chorw acji 
in fo rn r* e , że w ystąpi! z prośbą do

(Ciąg dalszy na str. 2)

N i e d a w n o  o p u b l i k o w a l i ś m y  p i e r w s z q  c z ę ś ć  
r o z m o w y  z  W i e s ł a w e m  C n m i e l a r s k i m .  
W i e l u  s z c z e g ó ł ó w  c z y t e l n i c y  m o g q  s i ę  
d o w i e d z i e ć  z  d z i s i e j s z e j  p u b l i k a c j i .

— M ów ił p an  p o p rzedn io , że poseł Irm in d o  B ochen  n ie  p o d p isa ł 
p rz y  p a n u , tego  słynnego  ju ż  zaśw iadczen ia . W yw ołało  to gn iew  
p rz ed s ta w ic ie la  f irm y  „ S h e r if f”. P ro szę  o szczegóły.

— Pan K araczew ski zaczął gw ałtow n ie  m nie przekonyw ać że za­
braniając koledze podpisania tego dokum entu, sam  utrudniam  pro­
w adzenie in teresów  w P o lsce , i w ejście  kapitału zachodniego, o co 
tak zabiega prezydent W ałęsa. M ówił, że zachow uję się  jak w o je ­
w oda legn ick i, który n ie  chce z nim i podpisać konkretnych usta- 
leń w spraw ie pow ołania w olnej strefy  ekonom icznej w  L egnicy , 
K iedy prezydent W ałęsa przyjedzie do M itteranda, to oni przed­
staw ią, jak w ojew oda przeszkadza w  jego polityce, i w ojew oda  
straci stanow isko. W ojewoda, jest już przegrany i to tylko* k w es­
tia czasu, k iedy  będzie odw ołany.

— Co p a n  n a  to?

(Ciąg dalszy na str. 2)

«Tandem em » p r z e z  
g ra n ic z n y  m@sf

„M ost” , „Pom ost”, „N adodrze”, 
„G uta — Ocier”, „Tandem ” — to ty* 
ko n iek tó re  propozj-cje tytułów  dlii 
nowego m iesięcznika, jak ie  padały 
na d r u t i n  spotkaniu  grupy założy­
cielskiej stowarzy szenia pisarzy pol 
skich i niem ieckich z regionu nad 
odrzańskiego po obu stronach gra- 
ilicznei rzeki. Pierw sze odbyło się 
we F ran k fu rcie  21 października, 
drugie 5 listopada w gościnnych pro 
gach_ Książnicy Gorzowskiej. K ilka 
naście dni pom iędzy obydwom a 
spotkaniam i W ystarczyło na zała­
tw ieni? podstawowych spraw  p ra ­
w no-adm inistracyjnych. Stow arzy­
szenie jest już zarejestrow ane 
przez przychylne mu .w ładze Bran 
rien:’-urgii. Nie m niej przychylne tej 
in icjatyw ie są rów nież w ładze woje 
wództwa gorzowskiego, co pośw iad 
czyły na poc ą tek  w cd k  nie małym 
wsparciem  finansow ym . Ponieważ 
geograficzne B randenburgia grani-

czy nie ty/ko z naszym  wojew ódz­
twem, postanow iono poszerzyć za­
k res działania tej nowej organiza­
cji p isarskiej na zielonogórskie i 
szczecińskie. Pełnom ocnik ZG ZLP 
do działań literacko — organizacyj 
nych na polskich Ziem iach Zachod­
nich, Zdzisław M orawski, w ysłał już 
listy  na północ i południe i z n ie­
cierpliw ością oczekuje odpowiedzi 
z konkre tną  dek laracją  w spółpra­
cy,

Oto k ilka  in form acji o tym  no­
wym fakcie kulturotw órczym . Sto 
warzyszenie przy ję ło  nazwę — w 
języku niem ieckim . Deutsch — Polni 
scher L ite ra tu rb u ro  O derregione 
e.V., w języku polskim : Polsko-N ie­
m ieckie Biuro L iterack ie  Nadodrza. 
Zgodzono się n a  term in  „biuro” w 
szerokim , m iędzynarodowym , zna­
czeniu tego słowa nie ogran icza ją­
cego go do polskiego schem atu po 

(Ciąg dalszy na str. 2)

S¥ Zielonogórskie

Prezydent Lech W ałęsa po mszy 
został p rzy ję ty  przez papieża Ja n a  
Paw ła II. W uroczystościach kano­
nizacyjnych uczestniczył również 
prym as Polski, k a rdynał Józef 
Glemp. (PAP)

Jelcyn rządzi 1 
dekretami

W sobolę p rezydent Ro.'-ji B'»ris 
Jelcyn ogłosi) 10 dekretów  i uch­
wal, na mocy których kontrola 
nad gospodarką przechodzi spod 
w ładzy radzieckiego rządu cen tral 
nego w gestię rządu Federacji Ro 
syj skiej.

M.in. Rosja p rzejm uje  kontrolę 
nad ropą naftow ą, zlotem , diam en 
tam i i kam ieniam i szlachetnym i.

(Ciąg dalszy na str. 2)

p i i M
AGNIESZKI,ANIELI, ADONA, 

ROMANA

Solenizantom
i obchodzącym
urodziny
życzymy
wszystkiego
najlepszego.

Stańce 
wzeszło dziś 
o 7.00 
zajdzie 
o 15.41 
Do końca roku 
pozostało 
43 dni

Z a c h m u rz e n ie  d u że  
Opady d e s z c z u  
ze  ś n ie g ie m .  
T e m p e r a tu r a :  
m in . “ 5 m ax.4- 
W ia t r  s ł a b y ,  
p ó łn o c n o -z a c h o d n i

Zielona Góra; PKO II, ul. Powstańców W-wy 
USD 11.300 -11.600 DM 6.700 - 6.920

Gorzów Wlkp.: II Oddz. PKO 
USD 11.400 -11.520, DM 8.780 • 6.930

Lubin: BAX 
USD 11.450 • 11.600, DM 6.780 - 6.890

Głogów: Kantor, uf. 1-go Maja 
USD 11.300-11.570, DM 6.800 - 6.950

Ciężka próba 
w teatrze

Świetna atmosfera, panująca o4 
początku sezonu artystycznego w 
Teatrze Lubuskim została nagle za 
kłócona. Jak  się dowiadujemy, dyl 
cyplinarnie zwolniono trzech akto­
rów.

To wydarzenie zostało poprzedzo 
ne wypowiedzeniem dyscyplinarnym 
wobec pracownicy administracji — 
żony jednego z aktorów. Trzech ar 
tystów (Sławomir Gaudyn, Robert 
Kuźniar i Przemysław Tejkowski), 
podjęło usilne próby przywrócenia 

( C i ą g  d a l s z y  n a  s t r .  2 )

Spotkania
Big-Bandów
N a g r o d y
r o z d a n e

Zakończyły się IV Zielonogórskie 
Spotkan ia  B ig-Ęandów , trzydnió 
wy przegląd  o rk ies tr jazzowych i 
rozryw kow ych, .który po trzech la 
tach przerw y byl kontj# iuacją im-, 
p rezy  zapoczątkow anej przez SUDK 
„M row isko” w 1986 roku. W kon­
kursie  w ystąpiły  trzy  o rk iestry , a 

(Ciąg dalszy na str. 2)
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ZATRUDNI

wymacana znajomość
angielskiego

Oferujemy dobrą płacę 
i komfortowe warunki pracy 
tei. 666*00
Zielona Góra, ul. Kręta 5

Smak ucieczki
Nic mogą narzekać na  nudę żoł­

n ierze strzegący naszej zachodniej 
granicy. Co rusz ktoś próbuje dos­
tać '■Się do Niemiec, być może w 
poszukiw aniu lepszego (w jego 
m niem aniu) życia. W piątek , 15 bm. 
w godzinach w ieczornych usiłował 
przekroczyć granicę w Słubicach 
Polak posługujący się cudzym  pasz­
portem . N atom iast jw sobotę, 16 bm. 
w pociągu relacji W arszaw a Ber 
lin służby graniczne zatrzym ały  pol 
skiego obyw atela, k tó ry  n ie posiać 

i d a jąc  paszportu , u k ry ł się pod ław ­
ką.

Ponadto  N iem cy przekazali stro  
nie polskiej 3 R um unów  bez w y­
m aganych dokum entów , k tórych za 
trzym ano 20 km za Guben. Także 

.obyw atel Polski, bez paszportu, 
| p rzek raczający  w pław  Odre, został 
zatrzym any przez niem ieckie służ- 

■ by graniczne. (et)

W ubiegłym  tygodniu zwróciliśmy się do wojewody Jarosław a 
B arańczaka o wypowiedź w spraw ach poruszonych na lam ach „G a­
z d y  L ubusk iej”. Taka wypowiedź została nam  udzielona. Jednak 
mimo podjętych z naszej strony starań , pan wojewoda nie powie­
dział nam nic ponad to, co ukazało się w  jego stanowisku, w sp ra ­
wie lotniska w Babimoście z minionego piątku. W lej sytuacji nic 
pozostaje nam  nic innego jak przytoczenie tego stanowiska.

Stanowisko wojewody zielonogórskiego 
w sprawie lotniska w Babimoście

Z uwagi na zakończenie Istotnej fazy kontroli spraw y zw iązanej 
z lotniskiem  w Babim oście przedkładam  do publicznej wiaiT^ ■nok'! 
m oje stanow isko;

-  *  \
1. Dnia 3.10. 1991 r. (co w yjaśnia, dlaczego w łaśnie w tedy zająłem  się 

spraw ą) otrzym ałem  w M inisterstw ie * T ransportu  gdzie udałem  się w  
cełu pozyskania w iarygodnych inform acji, kopie pism a z dnia 9 w rześ­
nia br. skierow anego przez dy rek tora  naczelnego Państw ow ego P rzed ­
siębiorstw a ,,P o rty  Lotnicze ’ do m in istra  z prośbą o w yrażenie zgody 
na zaw iązanie spółki akcyjnej pod nazw ą „P ort L otniczyy— Danel 
Zielona Góra — Spółka A kcyjna". W piśm ie tym dyrek tor stw ierdza, 
że „ ...PPL  dysponow ać bedzie pakietem  akcji blokujących podejm o­
w anie niekorzystnych, z naszego punktu  w idzenia decyzji”. S ta tu t pro­
jektow anej spółki przew idyw ał rozdział 100 akcji wg następujących, 
zasad:

9.
•  założyciele spółki obejm ują  akcje  uprzyw ilejow ane serii „A ” — 

na każdą z nich przypada 5 głosów,.
•  53 akcje obejm uje  PHZiOT „D anel” w Żarach,
•  24 P orty  Lotnicze w W arszawie. ,
•  23 F undacja  ,,A rt-W oj” W arszawa,
N adto w  sta tuc ie  stw ierdza się, że Rada Nadzorcza Spółki sk ła­

da się z 5 członków, przy czym „D anel” wyznacza 3 osoby, PP L  1 
i „A rt-W oj” — 1. U chw ały zapadają  większością głosów. Zapisano 
także, iż Porty  Lotnicze w W arszawie przekażą Spółce w nieodpłatne 
użytkow anie na okres 5 (pięciu) la t m ają tek  ruchom y i n ieruchom y 
znajdu jący  się w Porcie Lotniczym  Zielona G óra  i na jego ew idencji.

W m oim  głębokim  przekonaniu  tak ie  rozw iązanie, w odniesieniu do 
obiektu typu  lotnisko byio całkowicie niezasadne. Sprow adzało się 
ono do p rzekazan ia  tego obiektu na 5 lkt w ręce pryw atnego podm iotu 
gospodarczego.

2. W G łównym  Inspektoracie  L otnictw a Cywilnego tegoż dn ia  w  
W arszaw ie otrzym ałem  kopię uw ag do p ro jek tu  utw orzenia Spółki,
gdzie stw ierdzono m .in ........ nasuw a się w ątpliw ość, czy udział PP L  w
ww. Spółce, obejm ujący 26 akcji nie jes t zbyt niski... PPL  nie będzie 
bowiem  dysponow ał odpowiednim  pakietem  akcji, aby mieć decydują­
cy w pływ  na podejm ow anie decyzji dotyczących działalności Spółki”. 
S tw ierdzenia te sto ją  zatem  w jask raw ej sprzeczności z pism em  dy­
rek to ra  Portów  Lotniczych do m in istra  (pkt. 1).
, 3. Do p ro jek tu  przedsięw zięcia dołączone jest opracow anie PH ZiOT 

„D anel” nazw ane „B usiness P lan ”, w k tórym  przew idyw ane są m .in. 
następu jące  k ie ru n k i działania

•  organizacja lotów  cargo do ZSRR,
•  o rganizacja usług  turystycznych,

przy w ykorzystaniu  tran sp o rtu  lotniczego, tu rystyka  z ZSRR do Pol­
ski, tu rystyka  z Polski do innych krajów . T urystyka z ZSRR m a być 
zabezpieczona bazą hotelow ą p. Danela, k tó ry  posiada 1000 m iejsc ho ­
telowych. N adto stw ierdza się, że m ocnym i punk tam i są : p rzedstaw i­
cielstwo w M oskwie oraz zapew nienie zakupu stosunkow o taniego 
sprzętu  lotniczego za w yroby przem ysłu lekkiego, zbyw ane na tam te j­
szym rynku.

Do owego opracow ania GILC czyni uwagi n astęp u jące : .....opraco*
w anie B usiness P lan , dotyczące u tw orzenia spółki akcyjnej dla zarzą­
dzania portem  lotniczym  nie zaw iera istotnych elem entów , pozw ala-

(Ciąg dalszy na str. 4)
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Afera DECO-BANk
Poseł Bochen ciągle nie mówi prawdy

( C i ą g  d a l s z y  z? str J)
—  P ro te s to w a łe m , że w o jew o d a  nde je s t  u p o w ażn io n y  do  decy­

d o w an ia  o w o ln e j s tre f ie . M oże ty lk o  p rz ed s ta w ić  sw o ją  opatię , 
a le  do p iero  po  d o k ład n y m  ro zw ażen iu  sp ra w y  p rzez  e k sp e rtó w
i  sp ra w d z en iu  p a r tn e ró w . D ecydow ać m oże ty lk o  rz ą d  i ta m  p a ­
n o w ie  po w in n i się udać. P a n  K arac z ew sk i w y raz ił w ted y  n e g a ty w ­
n ą  opinię 0 sposobie  z a ła tw ie n ia  sp ra w  w  Polsce. N a w et z genera­
łam i rosyjsk im i tw ierdził, ła tw iej się  dogadać, niż z w am i. P o ­
k a z a ł m i p ism o  od g e n e ra ła , dow ódcy  w o jsk  ra d z iec k ich  w  L eg n i­
cy, n a  m ocy  k tó reg o  zo sta je  f ra n c u sk ie j  f irm ie  p rzek azan e  lo tn isk o  
n a  w o lną  s tre fę . To jest sprzedaw anie N iderlandów  — k o n tro w a - 
łem . Co m a generał rosyjsk i do oddaw ania naszej ziem i w e w ła ­
danie jak iejś tam  firm y? Na tej zasadzie ja  firm ie „Sh eriff” m ogę 
przekazać lotn isko K ennedy’cgo pod N ow ym  Jorkiem . Taki doku­
m ent nic n ie  znaczy, a m ożna się  z n iego jedynie dobrze uśm iać  
Już Zagłoba... itd.

—  Czy ten  sposób argum entacji pana K araczew skiego n ie  w y ­
daw ał się  panu dziw ny i n ieco naiw ny?

Sposób  a rg u m e n ta c ji  w zb u d ził m o je  p ie rw sze  p o d e jrzen ia , że 
m a m  do  czy n ien ia  z a fe rz y s tą , k tó ry  u ży je  każdego  a rg u m e n tu , 
a b y  sp ra w ę  za ła tw ić . Jeg o  w y s tą p ien ia  ty lk o  m o je  p o d e jrz en ia  
w z m ag a ły , T y m  b a rd z ie j p rz e s trz eg a łem  kolegę, a b y  zaśw iad cze­
n ia  n ie  p o d p isy w ał. W ted y  p rz ed sta w ic ie l „ S h e r if fa ” w y toczy ł „ a r ­
m a ty ”. P o k a z a ł m i sze reg  p ism  z ró żn y ch  zn an y ch  i m n ie j z n a ­
n y c h  f irm  zag ran iczn y ch , k tó re  podobno  w y ra ż a ją  z a in te re so w a ­
n ie  s tre fą  i chcą  p rzek azać  n a  ten  cel duże  p ien iądze . B yły  to  p is ­
m a  z f irm y  jap o ń sk ie j S U Z U K I, od a ra b sk ic h  sze jk ó w  i w ie le  in ­
ny ch . N ie z n a jąc  języ k a  fran cu sk ieg o , n ie  m ogłem  zapoznać się  
d o k ła d n ie  z ich  tre śc ią . M ogłem  ty lk o  p oznać  n azw y  i ad resy , a le  
ich  tre ść  o m aw ia ł m i F ran cu z . B ył to m ira ż  g w ałto w n eg o  z a in te re ­
so w an ia  się  zachodniego , pow ażnego  k a p ita łu , sk ra w k ie m  ziem i 
p o d  L egnicą .

— B y ły  to już argum enty pow ażniejsze. Czy i w tedy  nic dał się  
pan przekonać?

— Jeszcze  b a rd z ie j u g ru n to w a ło  się  w e  m n ie  p rzek o n an ie  o a fe ­
ro w y m  c h a ra k te rz e  p a p ie ro w e j s tre fy . N a p y ta n ie  — Czy firm a  
je st  zainteresow ana w ejśc iem  do w o ln e j strefy  i ew entualnym  tani 
inw estow aniem  na bardzo korzystnych warunkach? K ażd a  n a  ogół 
f irm a  w s tę p n ie  odpow ie — tak . A le  to  n ic  jeszcze n ie  znaczy. P o ­
w a żn a  f irm a  w szy s tk o  d o k ład n ie  sp ra w d z i p rzed  p o d p isan iem  u m o ­
w y . P rzed staw ic ie l „ S h e riffa ” p o k azy w a ł m i n a w e t m ap k i i p la n  
sy tu a c y jn y  s tre fy . T o jeszcze b a rd z ie j w zm ogło  m oje  p o d e jrzen ia . 
B y ła  to  s tre fa  m a lu tk a , a  je d y n y m  je j  a tu te m  b y ło  lo tn isko . To

. s tanow czo  za m ało , ab y  p o w ażn ie  m y śleć  o w o ln e j s tre f ie  ekono­
m iczn ej. To się  n a d aw a ło  n a jw y ż e j n a  w o lny  ob sza r celny , o b a r ­
dzo n iew ie lk im , p ra k ty c z n y m  znaczen iu . T o się  ta k  m ia ło  dó H ong- 
k o n » u . czy „ Ja d e l A li” w  su łtan a c ie  D u h a ju , jak  s la c ia  b e n z y n o ­
w a do k o ń ce  n u  n a fto w eg o . Z a in te re so w a n ie  czym ś ta k im  ze s tro ­
n y  w ie lk iego  k a p ita łu , n ie  m ogło  b s ć  pow ażne.

— A co na to pan poseł Bocheń?
— Z aczął s ię  w ah ać , a le  m im o  w szy stk o  poszed ł p rzep isać  n a  

m aszy n ie  sw o je  zaśw iad czen ie , k tó re  od ręczn ie  red ag o w a ł pan 
B ro n is ław  R ybka . Szybko  p rzy n ió s ł p rz ep isa n y  n a  d ru k u  pose ls­
k im  tek st. T en  tek s t, k tó ry  w id z ia łem  b y ł n ap isan y  n a  in n y m  d r u ­
k u  niż ten ,k tó re g o  zd jęcie  ty d z ień  tem u  zobaczyłem  w  „K u rie rze  
P o lsk im ”.

— A w ięc to n ie  było dokładnie to sam o zaśw iadczenie, które 
przy panu redagowano?

— T reść  b y ła  d o k ład n ie  ta k a  sam a, n a to m ia s t b la n k ie t b y ł inny . 
Z aśw iad czen ie , k tó re  w id z ia łem  w te d y  w  m arc u , w  p o k o ju  h o te lo ­
w y m , by ło  p rz ep isa n e  n a  d ru k u  p o se lsk im  z żó łty m  p ask iem . N a 
ta k im  w łaśn ie , jak i p a n u  re d a k to ro w i pok azu ję . P o sło w ie  dy sp o ­
n o w a li dw om a ro d z a jam i d ru k ó w . Z  żó łty m  p a sk ie m  i n a d ru k ie m  
„P ose ł n a  S e jm  R zeczypospo lite j P o lsk ie j”, gdzie  nazw isk o  posła  
n a leża ło  w p isać , o ra z  b la n k ie te m  z ju ż  w y d ru k o w an y m  w  lew ym , 
g ó rn y m  ro g u  im ien iem  i n azw isk iem .

— Jak pan pow strzym ał ostatecznie posła B ochenia przed pod 
pisaniem  tego zaśw iadczenia?

— P o w iedzia łem , że idę do  Janusza Szym ańskiego, k tó ry  jes t a u ­
to ry te te m  p ra w n y m  w śró d  posłów  i sp ra w d z ę  m o je  zastrzeżen ia . 
R o zm aw ia łem  z posłem  S zy m ań sk im , k tó ry  w szy stk o  po tw ierd z ił, 
a p rz ed e  w szy stk im  to, że o w o ln e j s tre f ie  eko n o m iczn e j m oże d e ­
cydow ać ty lk o  R ad a  M in istrów , i że I rm e k  nie m a  p ra w a  po d p i­
sy w ać  tego  zaśw iad czen ia . P o  p o w rocie  od S zy m ań sk ieg o  p o w ie ­
dz ia łem  koledze  B ocheniow i, a b y  poszed ł do  n iego, jeśli m i n ie  
w ie rzy  i u p e w n ił się , że n ie  w o lno  m u  p o d p isy w ać  teg o  d o k u m en ­
tu . W ydaw ało  m i się  w ted y , że ten  a rg u m e n t o s ta teczn ie  go p rz e - 

,k onał. W m o je j obecności i w  obecności p rz ed sta w ic ie li f irm y  
„ S h e r if f” p an  poseł B ocheń  ośw iadczy ł, że w  te j  sy tu a c ji z aśw iad ­
czen ia  n ie  podpisze.

— P oseł Bocheń nie podpisał zaśw iadczenia na sw oim  druku po­
selsk im  z żółtym  paskiem . Z aśw iadczenie to jednak istnieje???

— To zaśw iadczen ie , k tó reg o  zd jęcie  w id z ia łem  w „K u rie rz e  P o l­
sk im ” je s t  p o d p isa n e  n a  d ru k u  se jm o w y m  z go d łem  i n ap isem  
„ S e jm  R zeczypospo lite j P o lsk ie j”. J e s t  to  d ru k  w yższej ran g i, n iż 
d ru k  p o se lsk i ., P o d p is  n a  ta k im  d ru k u , to  jak b y  s tw ie rd ze n ie  f a ­
k tu  w  im ien iu  S e jm u . T ak i d ru k  trze b a  zdobyć w  K a n ce la r ii S e j­
m u . To zapew ne n ie  je s t  t ru d n e , bo sam  b la n k ie t je s t b a rd zo  czę­
sto  u ży w an y . W szystk ie  p ro je k ty  u s ta w  (a b y ły  ich se tk i)  f irm o ­
w a n e  są n a  tak ic h  b lan k ie ta ch .

—  A w ięc  aferzyści w  końcu przekonali posła Bochenia?
4  — T em u n ie  da  się  zaprzeczyć, i jak  czy tam  w  g aze tach , on ten  

f a k t  p o tw ie rd za . U p rzed za łem  p o sła  B ochenia, że m a do czyn ie­
n ia  z a fe rz y s tam i. P o tem  w  jego obecności i w  obecności in n y ch  
ko legów  posłów  w y ra ża łem  k ilk a k ro tn ie  zad o w o len ie  z fa k tu , że 
po słu ch ał s ta rszeg o  ko leg i i n ie  d a ł się  w c iąg n ąć  w  a fe rę  o n ie ­
ob licza ln y ch  w ręcz  sk u tk a c h . I rm e k  n ie  p o d e jm o w a ł te m a tu . B y­
łem  p rzek o n an y , że sp ra w a  je s t  z am k n ię ta . K ied y  o s ta tn io  p rzeczy ­
ta łe m  w  g aze tach , że jed n a k  zaśw iadczen ie  p o d p isa ł i p o n a d to  oś­
w iad czy ł k ilk a  m iesięcy  pó źn ie j (w  s ie rp n iu  br.), w  gazecie  f r a n ­
cu sk ie j, że w o ln a  s t r e fa  ek o n o m iczn a  w  L eg n icy  is tn ie je , to  się 
p rze raz iłem .

J a  m u  w  G łogow ie p o m ag a łem  w  k a m p a n ii w yb o rcze j do n o ­
w ego  S e jm u . Z o rg an izo w ałem  g ru p k ę  ludzi do ro znoszen ia  jego 
u lo te k  i do k le je n ia  p lak a tó w . J a  n a m a w ia łe m  zn ajo m y ch  do g lo ­
so w an ia  na  niego w  w y b o ra ch  i sam  n a  n iego  g łosow ałem . D la­
tego  n ie  m ogę m ilczeć. M ieszk ałem  z n im  przez całą  k a d en c ję  w  
jed n y m  p o k o ju  ho te lo w y m . W y d ał m i się  człow iek iem  ze w szech - 
m ia r  uczc iw ym . D zisia j d e n e rw u ją  m n ie  jego  w ypow iedzi, że n ie  
z d aw a ł sob ie  sp ra w y , z tego  w  co „się b a w ił”.

No cóż, jak o ś  trz e b a  się  b ron ić . M yślę, że poza tą  fa ta ln ą  h is to ­
r ią ,  w  in n y ch  pow ażn y ch  sp ra w a c h  Irm in d o  B ocheń  m a  je d n a k  czy 
s te  sum ien ie . Czy aż ty le  m u si kosz tow ać n a u k a  słu żb y  p a ń s tw o ­
w e j?  N ie  p rzypuszczam , a b y  Irm e k  m ia ł znaczący , m a ją tk o w y  u d z ia ł 
w  a ferze . M am  też  n ad z ie ję , że n ie  m ia ł żadnego  u d z ia łu  i w  k o ń ­
cu  się  z tego  w y g rzeb ie .

— D ziękuję za rozm owę. ED W A R D  JA B Ł O Ń SK I

Koleżance

Halinie Szczęśniak
w yrazy współczucia z  powodu zgonu 

OJCA

Ciężka próba 
w teatrze

(C iąg d a ls zy  ze  str . 1) 
zwolnionej do pracy. N iestety  nie 
p rzekonali dyrekcji. W te j sy tu a ­
cji zdecydowali się zerw ać um owy
o pracę na cały sezon artystyczny, 
m otyw ując to chęcią p rzejścia do 
innego tea tru . D yrek tor adm inistra  
cyjny J a n  Tomaszewicz w yraził na 
to zgodę, m im o napiętego progra­
m u artystycznego. Do końca grud 
nia, aktorzy m ieli grać w Zielonej 
Górze, ale m ogli też w ystępować 
już  w  now ym  teatrze .

N iestety , te  polubow ne w arunki 
rozstania, n ie  w ygasiły sporu. .Tuż 
w krótce zerw ane zostało przez ca­
łą tró jk ę  ak torów  w ykupione w  ca 
lości p rzedstaw ienie „Ścisły n ad ­
zór”. W ykorzystano niskĄ i niezgod 
ną z regulam inem  tem p era tu rę  p a ­
nu jącą  na sali. Na odpowiedź dyrek 
cji n ie trzeba  było długo czekać. 
W krótce cała tró jk a  ak torów  w yje­
chała poza Zieloną G órę n a  Swię 
to Zm arłych i n ie w róciła w  te rm i­
n ie na  próby. Po tym  fakcie dy­
rekcja  te a tru  w ręczyła kolejne  dys 
cyp linarne zwolnienia.

Dopiero w  tym  m om encie w yrzu­
ceni aktorzy  skierow ali do 10 ad ­
resatów  swój lis t, w k tórym  p rzed ­
staw ili m otywy... sw ojego (rzekomo 
samodzielnego) odejścia z T eatru  
Lubuskiego. W m iniony p iątek , 
podczas spotkania  całego zespołu 
tea tru  z dyrekcją  (pod nieobecność 
zwolnionych), postępow anie ak to ­
rów  zostało to ta ln ie  skrytykow ane. 
Nie um niejsza  to fak tu , że nasz 
tea tr  s tan ął przed  ko lejną  ciężką 
próbą. Z djęto ze sceny „Ścisły n ad ­
zór”. a do „Songów B rech ta" i „Zo 
ny pana’ m in istra” trzeba na gwałt 
przygotow ać innych aktorów , (zet)

Jelcyn rządzi 
dekretami

( C i ą g  d a l s z y  z e  s t r .  1 )

Od 1 grudnia  eksport ropy i produ 
k tów  naftow ych z Rosji będzie 
ograniczony, aby realizow ać potrze 
by republik i, zwłaszcza w  czasie 
obecnej zimy.

Od 1 stycznia na tery torium  Ro­
sji n ie  będą ważne oficjalne kursy  
w y m ia n y  w alu t ustalone przez 
rząd  radziecki. Nowe kursy ustali 
b an k  F e d i 'a c j!  Kojj

Jed en  z dekretów  przyznaje  w s/y 
slkim  obywatelom  'ło s ji prawo do 
posiadania rachunków  w tw ardej 
w alucie. Je lcyn  podpisał również 
d ekret zezw alający na podwyżkę 
plac pracow nikom  sfery budżeto­
w ej o 90 procent. (AP)

Rolnicze kenpateri
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

z Akadem ii Rolniczej wc W rocła­
wiu, z Akadem ii Kolniczo-Technlrz 
nej w Bydgoszczy, z Insty tu tu  Sa­
dow nictw a w Skierniew icach czy z 
zakładu In s ty tu tu  Zootechniki w 
Grodźcu Śląskim . Sprzęt kom pute­
row y oraz licencjonowane oprogra­
m owanie ofcrowafci firm a „Protcch” 
z Poznania.

Celem tych s ta rań  jest ujednolicę 
nie oraz m inim alizacja kosztów za 
kupu  sprzętu  i oprogram ow ania na 
potrzeby Ośrodków D oradztw a Rol­
niczego. Z in ic jatyw y gospodarzy 
sem inarium  reaktyw ow ano więc ze 
spół użytkow ników  m inikom pute­
rów  W ÓDR-ach, a  podczas obrad 
zaproponowano opracow anie wspól­
nego system u prow adzenia rachun 
kowości w eospodarstw aeh oraz przy 
gotowywania fch przekształceń.

(jana)

« © e l i ® $ n i c z a

d y w e r s f a
( C i ą g  d a l s z y  z e  s t r .  1 )  

nom enklatury”. W cześniej J . Olsze 
wski wygłosił blisko półgodzinne 
przem ów ienie, w  którym  w yklu­
czył istn ienie i m ożliwość pow sta­
n ia  konflik tu  p rezydenta  z Sejm em  
na tle  tw orzenia rządu. „O chotni­
czą dyw ersję  prasow ą” nazw ał Ol 
szewski w rzaw ę wokół koalicji 
„pięciu” i spekulacje n t. składu 
osobowego przyszłego gabinetu.

K onferencja poparła jednocześ­
nie dodatkow ą uchw ałą kandydatu 
rę  mec. Olszewskiego na przew o­
dniczącego klubu parlam entarnego 
POC. Jak  to uzasadnił au to r wńios 
k u  Je rzy  S tępień, w  ten  sposób 
wzm ocniona zostałaby pozycja J. 
Olszewskiego, a  jego osoba m og'a 
by  przvclągnąć do klubu nowvch 
członków. (PAP)

Is  kogo padnie?
(C iąg d a ls zy  ze  str. 1)

JAN KRZYSZTOF ‘ BIELECKI: 
„Musi zwyciężyć logika przebudo­
wy państw a w stronę system u em ­
pirycznego, czyli gospodarki rynko­
w ej, która się spraw dziła. Inaczej 
po rsz  kolejny zwycięży utop a ”.

JA CEK  KUROŃ: „Mam poczu­
cie, iż to, co się w Polsce dzieje, to 
dowód na  to. że e lity  polityczne ma 
my niedojrzale. W ierzę jednak  w 
dojrzałość społeczeństw a i jestem  
przekonany, że takżo w tym  parła 
m encie będziem y m ogli porozum ieć 
się w  najw ażniejszych sprawach. 
W ierzę, że dam y sobie rad ę”. (PAP)

PKO podwyższa
oprocentowanie

( C i ą g  d a l s z y  z e  s t r .  1 )

Do usta len ia  stanu  w kładu 6-m ie- 
sięcznego wniesionego wcześniej, w 
celu ok ieślen ia  w łaściw ej wysokoś­
ci oprocentow ania, p rzy jm uje  się 
kwotę w niesioną przez k lien ta  w raz 
z u trzym anym i kw otam i odsetek na 
leżnych za ubiegłe okresy um owne.

O procentow anie 12-miesięcznych 
bonów ren tiersk ich  „ lokata” podnie 
sione zostaje z 38 proc. na  40 proc. 
K lienci, k tórzy  w ykupili bony „lo­
k a ta” w  październiku br. m ają  za­
pewnione oprocentow anie za p ier­
wsze 3 m iesiące nie w wysokości 
38 proc., a  co najm niej 40 proc. w 
stosunku rocznym.

O procentow anie pozostałych form  
lokat oszczędnościowych pozostaje 
bez zmian. , (PAP)

Chorwaci zdecydowani 
poddać VuKovar

( C i ą g  d a l s z y  z e  s t r ■ 1 )

arm ii federa lne j o utw orzenie bu ­
forow ej s t:e fy  ochronnej, m ającej 
ustrzec cywilnych m ieszkańców v u 
koyaru  przed zagrożeniem  ze s tro ­
ny serbskich oddziałów n iereg u la r­
nych. „S trefa  ta  obejm ow ałaby ca­
ły Vu!<ovar” — oświadczył chor­
wacki m in iste r inform acji Branko 
Salaj.

Z apytany, czy Chorwaci skłonni 
są poddać m iasto, jeśli arm ia  spel 
ni ten  w arunek, odparł: „Tak, ta ­
ki jes t logiczny w niosek”. P rzy ­
wódcy chorwaccy przekazali uprzed 
nio, że od soboty większość od­
działów  chorwackich została w ypar 
ta 7. tego oblężonego m iasta  i re ­
publika  nie dysponuje środkam i 
w ojskow ym i, by utrzym ać nad nim 
kontrolę.

K apitan  serbski, k tó ry  rozm awiał 
telefonicznie z przedstaw icielam i sil 
chorwackich, odrzucił w arunek  rzą 
du chorwackiego, żada.iac „natych­
m iastow ej i bezw arunkow ej” k a ­
p itu lacji. (Reuter)

N a g r o d y  

r o z d a n e
(Ciąg dalszy ze str. 1)

ponadto  w  festiw alu  m ogliśm y wy 
słuchać: K w arte tu  jazzowego Ja n a  
P taszyna W róblewskiego i o riestrę  
„The New Sam i Sw oi" pod kierów  
nictw em  Zbigniew a Czwojdy, z któ 
rą  gościnnie w ystąpił am erykański 
w okalista  W ayne B artle tt. Ju ry  fes 
tiw alu w  składzie: Ja n  Ptaszyn 
W róblewski, Andrzej Pluszcz, Zbig 
niew  Czwojda. W ayne B artle tt, Eu 
geniusz Banachowicz i Je rzy  Szy- 
m aniuk, po w ysłuchaniu ork iestr wy 
stępujących w  konkursie  postano­
wiło przyznać G rand P rix  Spotkań
— B ig-B andow i Państw ow ego L i­
ceum M uzycznego we W rocław iu 
pod dyrekcją  B ronisław a Grodzic­
kiego. K om unikat ju ry  podkreśla 
wysoki poziom artystyczny i stylis 
tvczny orkiestry . Przyznano też 
dwie rów norzędne drugie nagrody. 
B ig-Bandow i z Gorzowa W lkp. pod 
dyrekcją  Szczepana K aszyńskiego i 
zespołowi „M icroband” z W ałbrzy­
cha prowadzonego przez Leszka Tu 
lińskiego i M ieczysława Noskowia- 
ka. Natrrodę spec ja lna  Jego M agni­
ficencji R ektora W SP w  Zielone} 
Górze — dla najlepszego saksofo* 
n isty  biorącego udział w konkursie, 
ju ry  orzvznalo Paw łow i Puszow i z 
B ig-B andu wrocław skiego. Nagrody 
rzeczowe (nlyty kom naktow e ufun  
dowane przez TV W adar) otrzy­
m ały: Anna Pakuła, w okalistka 
B is-B andu Gorzów oraz B ernadetta  
Luknsik. również W okalistką tego 
B ie-B andu (kasety w ideo ufundo­
w ane przez „G azetę Nową”).

Za w artościow e próby w prow a­
dzenia do program u opracowań 
własnych ju ry  przyznało Broni sła 
wowi Grodzickiem u i Mieczysławo 
wl Noskowi a kowi pn jednei b u te l- 
c- Whisky, ufundow nnel przez K lub 
Środow iskowy „A telier”.

Na koncercie galowym, który  sią 
odbył w niedzielę w sali T eatru  Lu 
buskiego zagrali wszyscy laureaci 
oraz o rk iestra  „The N^w Sam i 
Swoi” z W ayne'm  B artle tfcm .

(zet)

« T a n d e m e m » p rz8 Z ...

składają

W-66

koleżanki i koledzy 
ze Szkoły Podstawowej nr 1 
w  Zielonej Górze

P r z e d s i ę b i o r s t w o  P r o d u k c y j n o - H a n d l o w e  

6 7 - 2 0 0  G ł o g ó w ,  u l .  Ś w i e r c z e w s k i e g o  5 0 ,  

t e l .  3 3 - 2 0 - 9 1  — H u r t o w n i a  I p i ę t r o

E S
prowadzi sprzedaż hurtow ą i dc b  liczną,

w szerokim  asortym encie, barw nych i ciekaw ym  w zornictw ie 
wyrobów:
— dziewiarskich od niem owlęcych do młodzieżowych,
— pończoszniczych, skarpet i bieliźniarskich,
— galanterii odzieżowej i wyrobów w ystroju pomieszczeń oraz 

nowoczesnych kosm etyków  do pielęgnacji ciała, zaw ierrjących 
w itam iny i elestynę.

H urtow nia ćzynna od 7.00 do 15.00 
Sklep czynny od 9.00 do 16.00 B.O.

Zarząd Miasta Głogowa i Dyrekcja Muzeum 
w Głogowie

o g ła s z a ją  p rze ta rg
n a  m a l o w a n i e  p o m i e s z c z e ń  w  Z a m k u  K s iq ż q t  

G ł o g o w s k i c h
1. M rlow anis k la tek  schodowych i sz tukaterii — firm a specjs- 

1'zująca się w renow acji zabytków.
2. M alowanie sal wystawowych i pom ieszczeń biurowych — prze 

ta rg  otw arty.
W yżej w ym ienione pom ieszczenia obejrzeć 

m ożna od dn. 18.11.1991 r.
O ferty ze w stępnym  kosztorysem  należy składać w sekretariacie 

M uzeum do dn. 21.11.1991 r.
O twarcie o fert i w ybór kon trahen ta  nastąpi dnia 22.11. 1991 r. 

o godz. 11.00 
w Zam ku K siążąt Głogowskie1!

M uzeum  zastrzega sobie p raw o do uniew ażnienia przetargu 
b e z -  p o d a n i a  p r z y c j y n  , B.O.

( C i ą g  dalszy ze str. 1) 
koju z biurkiem , szafą na ak ta  i 
telefonem . Główny c ii  istn ienia  tej 
organizacji:, działanie na rzec? zbli 
żenią i w ym iany — uw ydatni się 
p rzede w szystkim  w w ydaniu współ 
nego. dw ujęzycznego m agazynu li 
terackiego, o ty tu le  jednakow o 
brzm iącym  w obu językach „TAN 
DEM” . W piśm ie tym  będą obok 
siebie publikow ane teksty  oryginał 
ne i ich p rzekłady: k ró tk ie  utw o­
ry literack ie  oraz publicystyka. 
„Tandem ” będzie się ukazyw ać w 
cyklu m iesięcznym , w f r m a c ie  A-5. 
w barw nej lak ierow anej ok!?dce; 
około 80 stron  d ruku . Z akres działa 
t»’a b iu r a  z o s ta n ie ,  w r c i - r e  p ro  
m adzenia środków, poszerzony o 
organizacje podróży i pobytów  s tu  
dyjnych, stypendia, w ydaw anie i 
upow szechnianie książek pisarzy  bę 
dących pod jego opieką. Siedziba
i kierow nictw o H u n  u s y tu o w a n e  
zostały w e F rankfu rcie . S trona nie 
rrie-ka  zadeklarow ała jen o  r .e łn ą  
obsługę etatow ą 1 w ynosażenip m a 
terialne . Gorzów będzie siedzibą
o ' < "  „ T .-n ^ ^ - iu " .

W spotkaniu  gorzowskim, wzięli 
udział no stronie n iem ieck iej: Jo ­
lan ta  Thom as — tłum aczka lite ra ­
tu ry  n iem ieckiej. Polka m ieszkają­
cą ■ W" F ran k fu rcie  n isarze: C ^r- 
h-jrd G reschke, W olfgang B arthel 
'profesor lite ra tu ry , be i  ńczyk p ra ­

cujący w M uzeum von K leista  we 
a r«.:i*fu;vię, także \yy-awc«. w łas­
nego pism a literackiego) o ra i Hans 
Nauschijtz — główny anim ator ca- 
leg ! przedsięwzięcia. Że strony poi 
skiej — pisarze gorzowscy: Zdzi­
sław M orawski, B ronisław  Słom ka, 
Tadeusz Zaborowski i W itold Ni« 
dźwiedzki oraz prezesi Zarządów 
O dd/iału  ZLP: w  Poznaniu: Nikos 
C handżinikolau i w Szczecinie Ire  
neusz K rzysztof Szm idt. Nie doje 
chali z niew iadom ych przyczyn 
wcześniej zapow iedziani przedstaw i 
c ie l; środow iska p isarskiego Zielo 
nej Góry. Spraw nym  organizato­
rem  pobytu  pisarzy  w Gorzowie 1 
aktyw nym  uczestnikiem  spotkania 
był Janusz  Słowik (projektodaw ca 
ty tu łu  pism a). K ró tką  w izytę obra 
dujący.,i p isarzom  z 'ożvł także p re  
zyclent Gorzowa Nikodem  Wolski 
dek laru jąc  życzliwą uw agę dla da l; 
szych poc?vnań nowej organizacji
1 pomoc dla niej w zakresu możli 
wości finansow ych m iasta.

Czekamy zatem  na ten  „Ta/idem ” 
z życzliwym  zainteresow aniem , 
choć m iejsce naszych pisarzy bę­
dzie na  jego tylnym  siodełku z tej 
r> rI:. żr kiernw nicę uchwycili sa- 
siedzi. Pocieszające, że pedałować 
ku  now ej spraw ie będa m usieli 
zgodnie — i to po obydwu stro­
nach drogi przez graniczny m ost.

(iks)

Zofii Szodzie
wyrazy szczerego współczucia z powodu śm ierci 

MĘŻA
składają

pracownicy ze Szkoły Podstaw ow ej nr 1 . 
W-67 w  Zielonej Górze

Edwardowi Dudziakowi
w yrazy głębokiego współczucia z powodu 

śm ierci MATKI
składają

współpracow nicy z Wyższpj Szkoły 
W-68 Pedagogicznej w Z ielonej Górze.

iw w w u r iii ■■■■ ii  m m
Z głębokim  żalem  zaw iadam iam y, że 13 listopada 1991 roku 

zm-.rł nasz kochany TATUŚ, TESC i DZIADEK

I Ryszard Bartniak
W-6

Pogrzeb odbył się w  dn iu  IS listopada 1991 roku 
O czym -zaw iadam ia

pogrążoną w  smutku rodziną

SUPERWPKES.
SPRZEDAM przedpłatę  fiata  126 p. 
W olsztyn tel. 25-94. 1823-Z

SKODĘ S-100 1976 po rem oncie 
blach, silnika — tanio sprzedam . 
Lubsko tel. 72-19-51 po 18.00.

1825-Z

D A C IĘ ' 1987. silnik frsncuski, po 
stłuczce tan io  — na części — sprze 
dam. Lubsko 72-19-51 po 18.00.

1823-Z

POSZUKUJĘ m ieszkania dw upoko 
jowego z telefonem  do w ynajęcia. 
Zielona Góra, Mini Bar — Dwor­
cowa 35* 1830-Z

MALOWANIE, tapetow anie. Zielo­
na G óra 66-669, 30-16. 1835-Z

SPRZEDAM działkę budow laną 9 
arów. Lubin, tel. 42-55-11. 2952-L

ZA odnalezienie broni m yśliw skiej
— sztucera m arki V era — wysoka 
nagr-/ia . Gorzów, ul. P iłsudskiego 
4 /17. 340-GG

OPLA omegę — 1987, toyotę » ta r - ' 
le t — listopad 1988, golfa tu rbo  d ie­
sla — 1987 — sprzedam . Zielona Gó 
ra, tel. 640-89. B.O,

BELL TOUR — zaprasza na wycie 
czkę na trasie  — Liberec, B uda­

peszt, W iedeń — od 21 do 24 listo  
pnda — jeden nocleg w B udapesz­
cie. W płaty 370 tys. zł. codziennie 
od 10.00 do 13.30 — Zielona G óra, 

al. Niepodległości 28 (budynek 
TWP) tel. 726-79, 51-29. O rganizu­
jem y też wycieczki do Kopenhagi
i Helsinek oraz krajow e. 1860-Z

KRZEWY czarnej porzeczki odm ia 
ny O jebyn w ilości 1500 szt, — 
sprzedam . W iadomość: Jenin iec  80 
po 16.00 (Gorzowskie). 831-Zb

POSZUKUJEMY lokalu  na re s tau ­
rację  w  Zielonej Górze — centrum . 
Tel. W arszaw i 40-32-07 lub  oferty  
G azeta N sw a dla 1850-Z 1850-Z

. G A Z E T A  N O W A

ui.OACi UJb KOi M .u  M Kedaiuor 
naczelny -  Andrzej Buck; u s tęp  
cy redaktora oacjelusito • Kon­
rad Stanglewlc* i Mieczysław 
Więckowie/.; s^kreian  redakcji — 
Maciej Szafrański: castępcy lekre 
tarza redakcji Janusz Ampuła 
' Andrzej Gajda Redakcje: Zielo­
na Góra a l Niepodległości 12 I 
piętro tel ł l » n  ła* t «  9S redak­
cja nocna telefon l» 13 telem <1182233; 
Gorzów ul rbrobrego 31 telefon 
»2»-25, 871411; Gloąńw al Świer­
czewskiego II tel/fa* 13Z8 II; Lu 
bin ul Armii fzerwwnej l tel/fax 
42-62-15 Biuro Ogłoszeń: Zielona 
Góra al Niepodległości 82. I pię­
tro Gorzów Głogów i ubin w sie 
dzibaeb redakcji oraz oddziałach 
Gromafly i agencjach Ogłoszenia 

orzyjmowane równic* telefak­
sem SS6-22 Redakcja nie od po wia 
da ta ireW ogłoszeń nl* m rsc a  
nie om ówionych tekstów sdję* i 
rysunków zastrzega sobie prawo 
skracania otrzymywanych mate­
riałów i zmian Ich tytułów Wvdaw 
ca At.PO s.e Zielona O óra . ol. 
Kręt* s Prenumerata - zgłosze­
nia przyjmuje Przedsiębiorstwo 
Koloortatowo Handlowe ,Ruel»" 
w Warszawie Zakład Kolportażu l 
Handlu w zielone) Górze ora* do­
ręczyciele Druk: Poligraf” Zie. 
lona GAra uL Rej* i  Nr Indeksu 
350788.
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Niemcy -  Polacy i co dalej?

k r y Ola samotnych matek
Dziś o godzinie 14 00 otwarcie domu aia samotnei matki w Żarach 
W ciągu zaledwie czterech miesięcy wyremontowano i przystosowano w tym 

celu ofiarowaną przez Urząd Miejski 'pmipę strażacka po miejscowej "Baweł­
nie"

Don-' powstat / inicjatywy towarzystwa Pomocy im Brata Alberta przy j 
1 wsparciu ‘Caritasu’ diecezji gorzowskiej Pomoc ofiarowały także żarskie 
zakłady 1 wiele osót> prywatnych Wyjątkowo starała się podczas remontu 
brygada remontowo-budowlana przy żarskim ZOZ-ie Wiele prac wykonano za 
darmo Furgonetkę obiecał biskup z Gorzowa 

Dom przeznaczony iak sama nazwa wskazuje - dla samotnych matek i  
możliwością pomocy oraz ewentualnej szybkiej adopcji

Utrzymywany będzie przez towarzystwo.' "Caritas''.' także przez rodziny osób 
tam przeoywaiących Późniei założyciele zamierzają utworzyć jeszcze ni 
cję Jednorazowo znajdzie tam schronienie 40 matek 

" Jest to |eden z najpiękniejszych obiektów tego typu w Polsce' - powiedział j 
nam honorowy członek towarzystwa, ksiądz Zygmunt Czepirski 

Gratulujemy wytrwałości i szlachetności celu
(spa)

Gubin jesi zaprzyjaźniony z Guben i 
Laatzen miastem położonym koło 
Hanoweru Po zniesieniu wiz powsta 
ły nowe warunki współpracy we wszy­
stkich dziedzinach życia W czasie te­
gorocznych wakacji miała miejsce wy 
miana grup młodzieżowych Niedaw 
no odbyły się na gubiriskim stadionie 
zawody młodzieżowe w których 
uczestniczyli również sportowcy z Gu 
ben i Laatzen Pierwszym symptomem 
współpracy gospodarczej była niewąt­
pliwie wystawa zorganizowana w Gubi 
nie w której zaprezentowały swoje 
oferty cztery miasta (dwa niemieckie, 
polskie i węgierskie) Nawiązano kon- 
takty handlowe Gubiński szpital otrzy 
mał w darze sprzęt niemiecki 
Jak nas poinformował pracownik 
Urzędu Miejskiego w Gubinie, p Da­
riusz Jurewicz, przygotowuje się 
wspólne posiedzenie rad miejskich 
Guben i Gubina, którego celem bę­
dzie określenie głównych kierunków 
współpracy Sesja ma odbyć się w tym

roku, w starym ratuszu, gdzie obecnie 
mają siedzibę dom kultury i biblioteka 
Pierwsze wspólne spotkanie radnych 
obu miast przygranicznych będzie 
miało miejsce na gruncie niejako neu 
tralnym. który łączy stare z nowym 
— Co pan sądzi o Niemcach I ich 
pieniądzach? Czy chciałby pan, że­
by Niemcy tu przyszli w jak naj­
szerszym tego słowa pojęciu7 - 
zapytaliśmy p Oariusza Jurewicza - 
Chciałbym, żeby współpraca była 
jak najszersza, ale trzeba do tego 
podchodzić z dużą ostrożnością -  
odpowiedział p Jurewicz 
Mieszkańcy Gubina bardzo często idą 
na druga stronę Nysy Łużyckiej To 
prawda, że Niemcy przychodzą do 
Gubina i kupują wszystkie towary, ale 
nieprawdą jest. że Polacy idą do Gu 
ben ze smutkiem popatrzeć na tamtej 
sze sklepy i wracają z pustymi rękami 
Wystarczy zajrzeć do najbliższego 
wielkiego sklepu spożywczego w 
Guben, żeby się przekonać, iż

główną klientelę stanowią tam Po­
lacy. Kupują całe duże kosze róż­
nych artykułów spożywczych, tań­
szych jak w Polsce. Są to oleje, 
margaryny, soki, piwa, owoce. Na 
przykład 13 bm. w Guben można 
było kupić kilogram bananów już za 
markę i dziewięć fenigów, podczas 
gdy w Zielonej Górze kilogram tych 
owoców kosztuje 13 tysięcy zło­
tych Jeśli chodzi o artykuły przemy­
słowe, to rzeczywiście ich ceny nie są 
na polską kieszeń
Skończyła się tala małżeństw, jaka 
miała miejsce w dekadzie gierko­
wskiej, kiedy granicę z byłą NRD prze­
kraczało się za okazaniem dowodu 
osobistego. Dziś nie słychać o zawie­
raniu nowych związków małżeńskich 
niemiecko-polskich Ale miejmy nad­
zieję. że zwycięży miłość, a nie mani­
festowanie nienawiści, co niestety, raz 
po raz serwują Polakom młodzi nie­
mieccy neofaszyści

< (z.r.)

Nowa Sól

czątku też 7 turniejem związane iest nazwisko Edwarda Gramonta 
twórcy i organizatora Czas leci broda rośnie i przybywa lat. a ten niest!

W ubiegłą sobotę, a właściwie wieczorem i «v nocy 
impreza, maraton artystyczny, zamykająca IX edycję Turnieju Poetyckiego o 
'Pierścień Kingi’' Po rocznej przerwie len związany od lal z Nową Solą. 
zasłużony dla poezji tumiei odbył sie ponownie, uznano bowiem, że dobrze 
służy rozwijaniu • propagowaniu amatorskiego ruchu poetyckiego • szkoda 
byłoby z niego zrezygnować 

Przypomnijmy i turniej odbył się w 1982 roku 1 był wówczas jedną z 
pierwszych, na naszym terenie prób zintegrowania zatomizowanego środowi­
ska w trudnych czasach stanu woiennego. jego laureatami zostali Waldemar 
Mystkowski i młodziutki wówczas Sławomir Gowin Później nagradzano na 
nim min Mieczysława J Warszawskiego ' Marka Gralę Od samego po

jego I
_ -------- -- ----------- ,i niestrudzony

szet teatru Terminus A Quo znajduje zapał i energię dla swoiej idei Trudno 
przecenie to co iuż zrobił dla nowosolskiej — i nie tylko — młodzieży, ale na 
pewno trzeba docemr upór1 wytrwałość z jakimi realizuje swoje poetyckie i 
teatralne pomysły Można się zastanawiać, jak kultura powinna na siebie 
zarabiać ale me wolno odchodzić od sprawdzonych metod pozyskiwania 
młodych dla działań które proponuią coś;więcei niz dyskoteka i folklor spod 
budk' 2, piwem 

W czasie trwaj* 
się w równiej 
wian teatru"-
jazzowej oraż klasycznej muzyki hinduskiej Odbyło się również*spotkanie z I 
Eugeniuszem Wachowiakiem, poetą z Poznania, który później cały wieczór 
służył «dą młodym poetom Obecn' na salt mogli wziąć udział w turnieju 
jednego wiersza którego iwyciężczynią, głosami zgromadzonej publiczności 
spośród 27 osób bio^cych udział została Ewa Zochowska z Krosna Odrzań­
skiego Głównym punktem programu było oczywiście ogłoszenie wyników I 
ałtfwnego turnieju Jury w składzie Ewa Najwer, Jerzy Korczak i Eugeniusz 
Wachowiak — przyznało nagrodę główną w wysokości miliona złotych Ewie '

Pierścień Kingi” i

Wojewódzkie gospodarstwo
IY oHwrio .Turnio!.. ~ I ^  El

f# październiku

Makarenko 
w Szarych Szeregach

Wiele ulic w Nowei Soli ma od 
pewnego czasu nowe nazwy Z 
przegłosowaniem w czasie sesji 
nie byto problemów, gorzej jest z 
pieniędzmi na nowe tabliczki 

Dawna ulica Makarenki, która 
po wojnie nosiła nazwę Cmen­
tarna. została przemianowana 
na Szarych Szeregów 

Tabliczki z nową nazwą powie­
szono i nowosolanie powoli przy­
zwyczajają się do zmiany, lecz 
nie wszyscy . . ponieważ po jed­
ne/ strome ulicy przybito na bu­
dynkach małe tabliczki z nume­
rami i obecną nazwą, a po dru­
giej nadal wiszą stare “makaren- 
kowskie"

(Ą )

zaliczać działu transportu główno
ren.'zaś w firmach dróg publicznych 

dziedzinie jakiekolwiek ożywienu

Nasze województwo posiada zbyt 
mały potencjał, aby skutecznie unie­
zależnić się od tendencji krajowych 
Na szczęście nie posiadamy gałęzi 
gospodarki, które przeżywając stru­
kturalną recesję, dominowałyby na 
naszym terenie. W ten sposób kryzys 
pełznie, ale nie opanowuje całości ży­
cia ekonomicznego Tak więc, jak w 
całym kraju, i w Zielonogórskiem 
zmniejszyłsię w październiku stan za­
trudnienia w działach produkcji mate-

odnotowywał)' nawet wzrost przyjęć 
do pracy W budownictwie pracowało 
o 7,5%, a w handlu o 6% mniej ludzi 
niż we wrześniu Do działów tych do­
tarł nie tylko kryzys, ale i wymuszone, 
daleko idące przemiany strukturalne, 
nieuchronnie niosące za sobą redu­

kcję części pracowników. Między in­
nymi i z tego powodu w październiku 
przybyło w województwia blisko 1000 
bezrobotnych, którzy powiększyli 
ogólną ich liczbę do 40,3 tys. Ale — to 
można napisać po raz pierwszy—jest 
i pozytywne zjawisko. Coraz większa 
liczba bezrobotnych podejmuje pracę. 
Już kiedyś pisałem że jeszcze bar­

dzo długo “przeciętni zjadacze Chle­
ba" nie będą zadowoleni ze swoich 
płac, choćby i obiektywnie, czy staty­
stycznie one rosły Tak też było w 

Poziom przeciętnych 
porównlaniu z po­

przednim miesiącem wzrósł o 7%. Du­
że jest jednak zróżnicowanie pobo­
rów. Najwyższe pobory otrzymywali w 
zeszłym miesiącu pracownicy budow­
nictwa i gospodarki komunalnej (2108 
tys. zł i 1929 tys. zł). W przemyśle 
zarabiano przeciętnie 1774 tys. zł i

byto to mniej ntż wynosi średnia dla 
całej sfery materialnej “Budżet” ma 
jak najbardziej poważne powody do 
niezadowolenia, choć jak uczy życie 
nie przyniesie to wzrostu wynagro­
dzeń. Najniższe są płace w oświacie1 
wychowaniu, kulturze i ochronie zdro­
wia. Odpowiednio: 1593, 1611 i 1621 
tys. zł. Najwięcej zaś w sferze budże­
towej zarabiają m.in. ci, którzy znajdu­
ją się najbliżej pieniędzy, czyli w finan­
sach i ubezpieczeniach — 2314 tys 
zł. Emeryci I renciści jui tradycyjnie 
ciągną się w świadczeniowym “ogo­
nie". W październiku tyiko o 1,6% 
wzrosły emerytury i renty. Przeciętne 
świadczenie wyniosło 958.tysięcy zło­
tych. Rolnicy otrzymali średnio o 131 
tysięcy mniej.
Teraz trochę optymizmu. O 7.7% 
wzrosły przychody ze sprzedaży pro­
dukcji i usług. Nie można tylko do tego

. . —  zdobyła 1.......
Piskurz 2 Gniezna Bardzo miłym akcentem było wręczenie wszystkim ucze­
stnikom turnieju tomiku zawierającego wiersze laureatów 

Turniej potwierdził, że Polska jest krajem miliona poetów, a Nowa Sól 
miejscem sprzyjającym im wyjątkowo

(zet) i
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Zielona Góra
Kierowca -  kaskader

w piątek (15.XI) kilka minut po go­
dzinie 10 00, na drodze między Zielo­
ną Górą a Leśniowem Wielkim, kieru- 
lący autobusem PKS marki “Autosan’’ 
nre zachował należytej ostrożności 
Na mokrej jezdni kierowca stracił pa­
nowanie nad pojazdem, który wpadł w 
poślizg zjechał na prawą stronę, wre­
szcie na pobocze, gdzie przewrócił się 
na dach pięciu pasażerów doznało 
obrażeń Mieszkaniec Wrocławia 
przebywa na oddziale ortopedycznym 
zielonogórskiego szpitala

Wolsztyn
Pistolet na kapiszony 
w rękach dorosłych...

W czwartek, w ubikacji na dworcu 
PKP w Wolsztynie 3 mężczyzn z pi­
stoletem na kapiszony podeszło do 
dwóch chłopców, żądając papiero­
sów kurtek 1 pieniędzy. Jeden wydał 
kurtkę drugi dał 100 złotych i zbiegł 
Wtedy zawiadomił policję, która szyb­
ko uiela ‘zabawnych’' złodziei (kaf.)

Nowa Sól

kurator i sąd Na pewno przekonają I 
go. że me zawsze pod latarnią jest | 
najciemniej - i)

Szprotawa
Wieczorni goście 
z siekierą

13 listopada 00  jednego z domków I 
na obrzeżach Szprotawy zastukali | 
“goście” Powołując się na znajome 
nazwisko, zostali wpuszczeni do mie­
szkania zajmowanego przez samo­
tną, starszą kobietę Gdy tylko znaleźli ] 
się wewnątrz, wyjęli na przywitanie 
siekierę i grożąc mą napadniętej, bijąc 
i kopiąc ofiarę po całym ciele, zażądali 
wydania pieniędzy. W końcu sami 
spenetrowali mieszkanie, znajdując 
portfel z niewielką kwotą. Wreszcie 
uciekli spłoszeni przez sąsiada samo­
tnej kobiety, którego zaniepokoił hałas 
dobiegający z mieszkania Sprawcy 
tego brutalnego napadu cieszyli się 
wolnością tylko jeden dzień. 14 listo­
pada kobieta i mężczyzna (mieszkań­
cy Szprotawy) zostali zatrzymani 
przez policję 1 oddani do dyspozycji 
prokuratury w Żaganiu (eska) I

Kożuchów

W tej 
, me mo­

że przyjść z wiosną. Ciesząc się z tego 
wzrostu należy jednak pamiętać o 
tym, że w październiku były dwa om 
robocze więcej niż we wrześniu, ala 
jest to drugi z rzędu miesiąc zwyżki 
sprzedaży
Nawet Wojewódzki Urząd Statystycz 
ny z pewnym zdziwieniem i zaskocze­
niem odebrał dane o liczbie oddanych 
w zeszłym miesiącu do eksploatacji 
mieszkań. Zarówno w stosunku do 
września, jak i roku ubiegłego nastąpił 
niespodziewany i to dość znaczny 
wzrost (odpowiednio o 109,3% i 
68,2%) Od stycznia do października 
powstały 1792 mieszkania i jest ich 
więcej o 12,9% niż w analogicznym 
okresie roku ubiegłego 
Żeby nie było nam jednak za wesoło, 
trzeba napisać, że w październiku 
spadło tempo dostaw trzody chlewnei 
Łącznie w stosunku do września do­
stawy wszystkich gatunków żywca by­
ły mniejsze o 6,8% Drastycznie 
obniżył się skup mleka i jaj. i n3 te 
towary już powinniśmy szykować 
grubsze portfele.

(na podstawie wstępnych 
informacji WUS opr. mes)

Reporterski dyżur w Żaganiu
W najbliższą środę — 20 listopada dziennikarze “GN” 

dyżurują w Żaganiu. Na opinie, skargi, wnioski dotyczące 
Życia miasta, jego problemów będziemy czekać w Żagań­
skim Pałacu Kultury, w gabinecie dyrektora (I piętro) w 
godzinach 14.00-16.00. Wszystkich mieszkańców, którzy 
zechcą przedstawić dziennikarzom swoje problemy

ZAPRASZAMY
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Pod latarnią też jasno Świnio- i... mężobicie?
Nie miał tartu złodziej, który próbo­

wał włamać się w nocy z 12 na 13 
istopada do prywatnego sklepu che- 
łiiczno-drogeryjnego Tehir” przy ul 
Piłsudskiego w Nowej Soli. Przesadził 
 ̂bezczelnością, bo obiekt jego zain­

teresowania oddalony Jest od Komen­
dy Rejonowej Policji o 50 metrów 
Nim zabrał się do "dzieła’ , został za­
trzymany na gorącym uczynku przez 
patro1 policji. Teraz 44-ietmm “pe­
chowcem'' nigdzie nie pracującym, 
już karanym rencistą, zajmie się pro-

Kilka dni temu w trakcie swimobicia 
we wsi Bielice koło Kożuchowa, dosz­
ło do sprzeczki między nietrzeźwym 
małżeństwem o., leżące na podłoaze 
pęto kiełbasy Zdenerwowana żona 
chwyciła w pewnym momencie nóż 
rzeźmeki i zadała małżonkowi cios w 
klatkę piersiową, przebijając płuco. 
Poszkodowanego odwieziono do 
ęzpitala gdzie przeszedł operację. 
Życiu jego już nie zagraża niebezpie­
czeństwo, a krewka małżonka stanie 
przed sądem (ej)

Numer 15 świebodzińskiego “dwutygodnika dla każdego", z ambicją 
redagowanego przez Gustawa Łapszyńskiego ma tym razem charakter 
jesiennos-mutny i nostalgiczny. Wypełniają go teksty, które ogólnie moż­
na by określić jako traktujące o przemijaniu, kruchości ludzkiego życia i 
kłopotach dnia codziennego.

Gustaw Łapszyński publikuje fragment pięknego “Tryptyku jesienneqo" 
interesujący szkic o “Innym umieraniu” i króciutkie opowiadanie pt. “Zê  
brak , Jerzy St. Roliński drukuje reportaż “Oko w oko z gruźlicą” o szpitalu 
w Torzymiu, Piotr Miechowicz zamieszcza epilog “Pamiętnika Sybiraka” 
zas Zenon Czarnecki prezentuje opowieść z cyklu “Legendy lubuckie”' 
zatytułowaną 'Twój jest ten skarb”, której akcja rozgrywa się niedaleko 
Pszczewa Ponadto w numerze publikacje typu sensacyjnego: druai od­
cinek Krwi na plaży" J St Rolińskiego, ‘Terror. 1 śmierć’’Artura Nowaka 
oraz zapis drastycznego wydarzenia pt “Ugotowała dziecko”

Jak zwykle w numerze serwis informacyjny "Z regionów”, komentarz 
aktua ny po wyborach, kronika 997, kilka krótkich felietonów, artykuły o 
kłopotach swiebodzinskiego Zakładu Przemysłu Drzewnego oraz kondycji 
policjanta w t.a*im miasteczku, jak Zbąszynek. Horoskop, dział rozrywek
umysłowym oraz duża ilość reklam dopełniają zawartość-tego numeru Ijeszcze informacja, ze redakcja nie ma lokalu

(Łuk.)
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Towarzyski
ineoz 
Stilonu

Przygotowujący się do środowego 
meczu o Puchar Polski z Hutnikiem  
Warszawa piłkarze drugoligowego 
Stilonu, rozegrali w  *obotę na w ła­
snym stadionie towarzyski mecz z 
zespołem szczecińskiej Pogoni. Po 
ciekawej, obfitującej w  w iele pod­
bramkowych sytuacji grze, zakoń­
czył się on wynikiem  bezbramko- 
wym. Oba zespoły wystąpiły w  naj 
silniejszych składach, przy czym  
Stilon jedynie bez odczuwającego 
pewne dolegliwości i  korzonkami 
Arkadiusza D ragona. J. D.

N a s t ę p n e  s p o t k a n i e  z a  d w a  l a t a

Dinozaury» pokazały klasę

TKKF Stilon 
w półfinale PP

W niedzielą n s  krajowych bois­
kach piłkarskich rozegrano cztery 
ćwierćfinałowe spotka..ia Pucharu 
Polski kobiet. Jedenastka TKKF 
StiJon Gorzów pokonała na 
własnym boisku Zagłębianke Dą­
browa Górnicza 1:0 (1:0). Bramkę 
zdobyła — M ariola K acprzak (38 
min,).

W innych meczach: AZS AWF 
Wrocław — Podgórze Kraków 4:5 
(w rzutach karnych, w normalnym  
czasie 1:1). Rodło Złotów — Ko­
lejarz Łódź 2:1 (1:0), Checz Gdy­
nia — Czarni Sosnowiec 0:2 (0:21.

A.F.

Z in ic jatyw ą w ystąp iła  M onika M ajew ska-K udiak  1 pięciobojow e 
„dinozaury” natychm iast zareagow ały. Zgłoszenia napływ ały  n ie tylko 
z Z ielonej G óry, a le  także z Gorzowa, W rocław ia, Opola, a naw et ze 
S tanów  Zjednoczonych. Um ówili się w D rzonkowie w sobotę 6 listo ­
pada n a  I zawody w pięcioboju nowoczesnym  w ychow ankow ie L u­
m elu, k tórzy  pożegnali się już ze sportow ym  wyczynem.

Nie wszyscy przyjechali, z róż- Już na półmetku _zawodów Sło­
nych zresztą względów. Kilkoro nika Rudiak powiedział m.in.:

, „Wspólnym sukcesem uczestników
szczególnie ambitnych w okresie bez organizalorńw  jes t ju ż  to, że do
pośrednio poprzedzającym zawody t ej imprezy doszło, że wszyscy 
doznało kontuzji wynikających z w spaniale  się bawim y. D ziękuję

M „,„r Inni i - E T Ł S S S S r
zrejteiowfcli na wieść, ze zamiast vvĵ  Maćkowi Czyżowiczowi, Darko 
wcześniej planowanego trójboju, za wl Goźdzlakowi (z synem ) I Innym 
wody odbędą się w  pełnym progra pełniącym  funkcje  ariiitrów , p ra* - 
ml,  _
dzieckim konkursem skoków. no ju$ dziś umówiło się na drusie

Chętnych jednak było wielu, rów zawody „dinozaurów”. Zatem do 
nież tych z pierwszych roczników, b a c z e n i a  »  dw» 
jeszcze z połowy lat 70. i następ- Wyniki nie były tu sprawą naj 
nych. Ponad 30 zawodniczek 1 za- ważniejszą, jednak dla statystyków  

. . . .  . . , . , podaję rezultafty czołówki: Miro*wodnikow uczestniczyło w  jednym J z a2ula 2gromadzi, 5233 pkt.
turnieju szermierczym, a jedynie (szermierka — 920, strzelanie — 
w biegu (panie pokonywał^ dys- 985, jazda konna — 1100, bieg — 
tans 1000 m, a panowie dwukrot- ®20, pływania 1203) 1 wyprzedził 
nie dłuższy) zdecydowano się na 
zróżnicowanie w ysiłku, zresztą zna* 
cznego w  przypadku każdego z u- 
czestrtików. No, może nieco ulgo* 
wo było na parcoursie, wszak 
osiem przeszkód wysokości 70—80 
cm większych problemów nie stwa 
rżało.

Jarosława Czorniczka — 5060 (980 
—880 — 1100 — 1072 — 1048) oraz 
Włodzimierza Czajkę — 4760 (800
— 880 — 1100 — 828 — 1152). Lu­
cyna Najbar uzyskała 4703 pkt (520
— 985 — 1100 — 1230 — 988', a 
Joanna Król — 4341 (763 — 970 — 
1040 — 575 — 996).

Turniej szermierczy wygrał Ja­
rosław Owsiany — 1000 pkt. a naj 
lepsza z zawodniczek — Agata Rut­
kowska zgromadziła 840 .pkt. Strze­
lanie zakończyło się sukcesem Ar­
kadiusza Pawłowskiego — 1150 
(L. Najbar uzyskała 985). W jeź­
dzie konnej było aż czternaście 
bezbłędnych przejazdów, a najszyb 
clej parcours sforsował J. Czomi* 
czek (wśród pań A. Rutkowska). 
W pływaniu kobiet zwyciężyła J. 
Król — 996 pkt. (1.20,6.). Bieg m ęż­
czyzn wygrał J. Czorniczek —
6.52,0 (1072 pkt.).

W wieczornym bankiecie uczest­
niczyli... prawie wszyscy. Nieliczni 
byli tak ̂ wyczerpani, że „odpuścili”, 
ale zapowiedzieli udział w zawo­
dach anno 1993, tvm razem w zna­
cznie lepszej formie.

ROMAN SIUDA

NR 223(279) 18.11.199*

Stanowisko wojewody zielonogórskiego 
w sprawie lotniska w Babimoście

(Ciąg da lszy  ze t t r ■ 1)
Jących ocenić to przedsięwzięcie od strony ekonomicznej” 1 dalej: 
„...gdyby udziałow cem . w  tworzonej spółce była firma z udziałem ka­
pitału zagranicznego (może dotyczyć to firm y „Danel”) prowadzenie 
działalności polegającej na zarządzaniu portem lotniczym, wymaga do­
datkowego zezwolenia Ministra Przekształceń W łasnościowych”. Nad­
to pisze się tam, że „...należałoby dokonać rzetelnej wyceny majątku 
wnoszonego przez PPL do Spółki”.

W kontekście przedstawionych powyżej faktów w zdziwienie wpra­
w ił nmte fakt, że wszyscy biorący udział w negocjacjach zaniedbali 
tak ważnych czynności przed wniesieniem  pisma do Ministra o zgodę 
na zawiązanie Spółki. Pragnę tu dodać, że problemy własnościowe  
obiektu do dziś nie zostały uregulowane, a sporządzone na podstawie 
zlecenia Portów Lotniczych Oddziału Zielona Góra w Babimoście przez 
Spółkę GEODETA z Zielonej Góry wyceny nie mogą być akceptowane 
z uwagi na brak Istotnych podstaw prawnych, które jakoby zawierają 
dokumenty, do dziś nie nadesłane przez Porty Lotnicze do Urzędu Wo­
jewódzkiego.

Główny Inspektor Lotnictwa Cywilnego przedstawia mi także pis­
mo, w którym stwierdza: „...ze względu na interes gospodarczy pań- 
*twa niezbędne jest, aby w  Spółce tej Skarb Państwa zachował co naj­
m niej 51 proc. sumy głosów służących całemu kapitałowi. Można to 
osiągnąć przez zwiększenie udziałów Skarbu Państwa w  ww. Spółce 
reprezentowanego przez W ojewodę Zielonogórskiego”.

5. Z dyrektorem Portów Lotniczych umawiamy się na spotkanie, 
które ma być zorganizowane w Zielonej Górze w  celu omówienia dal­
szych losów przedsięwzięcia. Jedną z możliwości jest poszerzenie grona 
udziałowców, przez co można uzyskać rozdrobnienie akcji i tym sa­
mym wzmocnić rolę Skarbu Państwa, który nawet nie dysponując 
51 proc. akcji, miałby w posiadaniu pakiet kontrolny.

Spotkanie odbywa się 22 października. Podmiotami ubiegającymi się
0 udział w  przedsięwzięciu są: PHZiOT .,Danel”, „Wro-Areo”, „El 
M ax”, ..Frank” ID. Dom Handlowy BAS z Warszawy, Fundacja 
Art-W oj, Urząd W ojewody i Porty Lotnicze. Dyskusja prowadzona 
nad. możliwymi rozwiązaniami spotyka się ze zdecydowanym oporem 
dotychczasowych udziałowców, przy czym wspiera ich zdecydowanie 
były Wicewojewoda Dobiecki.

6. Podsumowując dotychczasowe stwierdzenia, oświadczam zdecydo­
wanie, że stanowisko m oje w  tej sprawie pozostaje niezmienione. Nie 
godzę się z tego typu trybem i formą załatwiania spraw związanych
* tak ważnym dla państwa i regionu obiektem jak lotnisko.

7. Odpowiadanie na pytania zawarte w  publikacjach „Gazety Lu­
buskiej” typu: „...jakiego zatem pokera rozgrywa wojewoda Barań­
czak?” uważam za niezasadne w  sytuacji gdy stawiają je osoby bez 
żadnych wahań posuwające sie do kłamstw, eksponowanych w sposób 
szczególny w  tekście, typu mój udział w  bankiecie w  Sulechowie
1 rozmowy prowadzone tam z byłym Wicewojewodą. Dziwić m nie m o­
że, że czyni to przedstawiciel środowiska prawniczego — adwokat 1 pro­
kurator p. Dobiecki, nie dziwi zaś, że czyni to dziennikarka — była 
pracownica Komitetu W ojewódzkiego bvłej PZPR w  Koninie na ła ­
mach „Gazety Lubuskiej”, której przeszłość iest powszechnie znana,

8. Co do mojej kampanii wyborczej, to zajmowali się nią, poza gro­
nem kolegów 1 przyjaciół, także Partia ChrzęściIsńąHeh Demokratów, 
Kongres Liberalno-Demokratyczny, NSZZ „SilidarnoW ” 1 Komitety 
Obywatelskie.

9. .Samochód peugeot 309 XLD, zarejestrowany został (na okres 1 m ie- 
siaca) na osobę, która wypożyczyła go, bez m ojej zresztą wiedzy, w  
celu ułatwienia ml poruszania sie no województwie w  czasie kampa­
nii wyborczej. Wymagane opłaty celne zostały wniesione we właściwym  
terminie.

10. Konkludując: w  istocie niezbedne jest, co sugerują artykuły 
„Gazetv Lubuskiej”, by organa państ%vowe mogły w trybie sprawnym
1 szybkim pozyskiwać Informacje na temat pochodzenia pieniędzy 
podmiotów wchodzących w interesy z państwem. N ie jest obojetne, 
czv są to środki inwestowane przez podstawione osoby reprezentujące 
kapitał niemiecki, czv sa to „prane” przy pomocy tzw. zaufanych lu ­
dzi komunistyczne pieniądze, nie tylko polskiego pochodzenia. czv 
może pieniądze, których źródłem są afery bankowe, czy na koniec 
pieniądze uczciwie zarobione. Problem ten jest dla m nie ważny nie 
tylko z racji stanowiska państwowego, które sprawuję, ale także z racji 
na powierzoną mi funkcię Senatora BP. Sadze, ż.e społeczeństwo musi 
w  tvch snrawach uzyskać jasność.

JAROSŁAW BARAŃCZAK  
Wnłeworta Zlelonosrórski

Rzut petardą 
za 3 tys. franków

Komisją Dyscyplinarna UEFA, 
która obradowała w piątek w  Zu­
richu, nałożyła w iele kar na klu­
by, narodowe federacje piłkarskie
i niesfornych piłkarzy.

Polski Związek Piłki Nożnej uka 
rany został grzywną w  wysokości 
3000 franków szwajcarskich za rzu 
cenie petardy na boisko przez ki­
bica w  trakcie elim inacyjnego spot 
kanią piłkarskich mistrzostw Eu­
ropy w  Poznaniu z Irlandią.

Najwyższa kara finansowa 
dotknęła klub Jana Urbana — 
Osasunę Pampeluna. Za rzucanie 
twardych przedmiotów na boisko (z 
których jeden ugodził sędziego! 
kierownictwo klubu hiszpańskiego 
musi zapłacić do kasy UEFA 50 
tys. franków szwajcarskich. CSKA 
Śoffa zapłaci 25 tys. franków szwaj 
carskich za fatalną organizację me 
czu pucharowego. AS Roma uka­
rana została karą w wysokości 10 
tys. franków szwajcarskich za wy 
strzał z rakietnicy na trybunach 
podczas meczu o PE (była to re­
cydywa).

Piłkarska Federacja Czechosło­
wacka zapłacić musi aż 11 tys. 
franków szwajcarskich za niew łaś­
ciwe zachowanie się jej ekipy ju­
niorów podczas meczu na wyjeź- 
dzie.

M m ,.- $

lllf lf  dla Gollege’u
W Głogowie odbył sie  turniej sia 

tkarzy o puchar „Solidarności” Hu 
ty Miedzi. Zwycięstwo zanotowali 
zawodnicy AZS College Legnicą, 
którzy pokonali Chrobrego I Gło­
gów 2:0 (15.7 i 15:8) i Chrobrego II 
2:0 (15:6 i. 15:9). Drugie m iejsce za 
,iąl pierwszy zespół głogowian. po 
konując rezerwy 2:0 (15:10 i 15:10).

Siatkarze Chrobrego 23 bm. o 
godz. 12 w spotkaniu piątej rundy 
rozgrywek klasy m iędzywojewódz­
kiej zmierzą się z Kanią Gostyń.

M.S.

Mirosław Z azula — zwycięzca tej 
sympatycznej imprezy zbierał oklas 
■kl przy otwartej kurtynie. Nie 
pierwszy raz słyszało się opinie: 
„Dlaczego tak  wcześnie skończył z 
pięciobojow ym  w yczynem ?”. No 
cóż, wina nie leży wyłącznie po 
stronie tego zawodnika, jednego z 
najbardziej utalentowanych w his­
torii polskiego pięcioboju. W sobo 
tę „z marszu” przepłynął 100 ra w  
czasie 0.57,2. Natomiast wśród pań 
dynamicznym biegiem zaimponowa 
ła Lucyna Najbar, a rezultat 3.14,08 
powszechnie uznano za fantastycz 
ny. No, ale jeśli się system atycz­
nie biega!...

To zdjęcie ma rang? sym bolu. M irosław  Zazula przedwcześnla  
skończył karierę zuiuodniczą, natom iast A rkad iu sz Skrzypaszek  jest 
m istrzem  św iata. A  obaj m ogli d z ii należeć do m iędzynarodow ej 
elity... Fot. K R Z Y SZ T O F  M Ę Ż Y Ń S K I

G I E Ł D A
S A M O C H O D O W A

Na największej krajowej giełdzie samochodowej w Lubinie, w so­
botę spisano 386 umów, a zjechało 1991 pojazdów. Na innych giełdaeh 
transakcje pokrzyżowała pogoda. W Głogowie na placu gdzie odbywa 
się gielila tyni razem samochody można było policzyć na p.lcach obu 
rąk. Transakcji dokonywano natomiast... poza placem.

A oto jak przedstawiały się ceny wywoławcze samochodów:
ZIELONA GORA

Fiat 126p: 1989 — 24, 1985 — 12;
1984 — 11; 1983 — 10; 1982 — 9;
FSO 1500: 1987 — 25; 1986 — 16, 1980
— 10; polonez: 1983 — 19, 1981 — 14.

Samochody zagraniczne :ford orion:
1986 — 65; ford sierra: 1987 — 85; 
ford fiesta: 1982 — 30; opel kadett:
1990 — 110, 1984 — 75; opel omega:
1988 — 120; opel ascona: 1983 — 42;
VVV golf: 1985 — 63: 1980 — ?0; 
mercedes 200 D: 1979 — 40; fiat 
uno: 1984 — 45; renault 5: 1989 — 70; 
łada: 1987 — 25; skoda favorit:
1991 — 60. M.S.

LUBIN
Fiat 126p (lifting): 1991 — 29-31,

1990 — 24—28, 1989 — 22—24, 1988
— 20-22. 1987 — 16—19, 1986 — 15—
17: fiat 126p (bis): 1990 — 29, 1*089
— 25; fiat 126p: 1985 — 12-14, 1984
— 11—13. 1983 — 10—12, 1981 —
8—10, 1980 — 7—9, 1979 — 6—8;
FSO 1500: 1990 — 36—39, 198.9 —
28—31, 1988 — 24—27. 1987 — 21—
27. 1986 — 18—20, 1983 — 14—16,
1981 — 12—14, 1980 — 10—11; _1973 —
8—10; polonez caro: 1991 — 62—70; 
polonez 1600: 1991 — 54—57; polo­

nez 1500: 1990 — 45-48, 1989 — 37— 
41, 1988 — 3;J—36, 1986 — 21—28; 
1984 — 21—24, 1982 — 16—20; 1980
— 13—15. 1979 — 12—14. Samocho­
dy zagraniczne: skoda 105 S; 1984 — 
20, 1982 — 16, skoda 105 L: 1988 — 
37, 1982 — 21; skoda 120 L: 1989 — 
45; favorit: 1991 — 57, 1990 — 54; lada 
1300: 1987 — 37, 1986 -  35, 1985 — 31; 
lada 15110: 1990 — 49. 1989 — 43, 1988
— 41; trabant sil. polo: 1990 — 32: 
mercedes: 200 I): 1986 — 135. 1985
— 117; 300 U: 1986 — 220: YW tur 

ibo golf: 1985 — 58; passat: 1990 —
159, 1989 — 115. 1987 — 96. 1982 — 
36, 1981 — 33; VW polo: 1990 — 107; 
VW jetta: 1984 — 66, 1981 — 32. 
1979 — 27: seat ibiza: 1991 — 106; 
pontiac: 1991 — 310: opel yectra: 
1991 — 200, 1989 — 130; kadett 1.8: 
1991 — 115; kadett 1.6: 1988 — f?9; 
omega: 1988 — 110. 1987 ■— 99; cor­
sa: 1988 — 59; audi 80: 1989 — 143; 
audi 9t): 1983 — 130, 1987 — 123, 
1983 — 72: auill 2.3: 1989 — 235; 
audi 100: 1934 -  65. 1982 — 38; 
ford: fiesta: 1991 — 115; escort 1,1: 
1990 _  90; sierra 1,6: 1990 — 147; 
sierra 21,: 1990 — 135: escort £X : 
1989 — 78; taunus: 1988 — 98; scor 
p io: 1988 — 113; 1887 — 83; f ia ti

lipa: 1990 — 110, 1933 — 83: unoł
1989 — 61; crama: 1988 — 115; re­
nault: 21: 1990 — 118; 19: 1989 — 90; 
5: 1983 — 69'; peugeot: 309: 1991 — 
130; 205: 1989 — 6.9, 1988 — 67; peu­
geot XL D: 1987 — 74; honda clvic«
1990 — 115: citroen AX: 1988 — 68; 
mazda G26: 1991 — 200: BMW 316 L:
1989 — 147;toyota corolla: 1989 — 
87; subaru: 1R85 — 46, 1984 — 41; 
volvo 340: 1986 — 67; nissan m id  a:
1990 — 77. 1989 — 67; nissan ZX 280:
1983 — 71 Samochody dostawcza: 
nysa: 199!! — 33; żuk Izoterma: 1900
— 53; liaz cMortnia: 1989 — 115; 
ford transit: IBfiO — 139; VW bus:
1988 — 99; renault: 1386 — 53; peug­
eot: 1935 — 60. Z.G.

- GORZÓW
Fiat 126p: 1973 — 3, 1983 — 12,

1984 — 10; 1989 — 19; FSO 1500: 
1979 — 8,5, 1984 — 12. 1985 — 16,
1983 — 25; polonez: 1981 — 15, 1983
— 16, 1983 — 21.700, 1984 — 25, 1B36.
— 28; 1987 — 30; syn  na: 1970 — 1. 

Samochody zagraniczne: golf GTI
1600: 1980 — 24: zastawa 1100: 1978
— 7; VW polo: 1991 — 89: VW pas­
sat: 1990 — 23.5: VW jęta: 1983 — 
39. 1980 — 23; audi 80: 1979 — 30: 
audi 100: 1979 — 30, 1980 — 23; 
opel kadett: 1980 — 24,5, 1982 — 40,
1984 — 40; opel omega: 1968 — 85; 
honda: 1981 — 10.5: daihatsu: 1980 — 
23,5; renault: 1983 — 39; peugeot: 
1932 — 33; fiat ritmo:' 1931 — 23; 
wartburg: 1982 ■— 12, 1986 — 17; 
liierrfdes 200 D: 1983 — 63, 1981 —■ 
41, 1973 — 27; mercedes 190: 1984
— 120; mitsubishi: 1937 — 63,9; 
BMW: 1985 — 87; fiat 127: 1976 — 
6,5: citroen: 1984 — 42.

Samochody dostawcze: nysa: 1973 
-r~ 16, tarpan: 19SS — 22; mercedes 
207:1989 — 170,5. (Ag)

W osta tn ie j ■ rundzie jesisnnych 
spotkań: Chrobry I I  Głogów — 
Górnik Złotoryja 0:3 (0:1), Stal 
Chocianów — Unia Kunice 2:0 
(2:0), Zjednoczeni Fudliszki — Choj 
nowianka Chojnów 0:0, Promień 
Zary — Fadom Nowogród 0:0, Za­
m ęt Przemków — Pogoń Góra 4:1 
(1:1). Zagłębie II  Lubin — Kania 
Gostyń 2:2 (2:0), Ravia Rawicz — 
Krobianka Krobia 3:0 (1:0), Miedź
I I  Legnica —■ Obra Kościan 2:1 
<1:0). W zaległym  meczu Krobian 
ka — G órnik  0 :0.

TABELA
Stał '5 21 29:14
Górnik 15 20 24:16
Ravia 15 20 24:22
Obra 15 18 33:20
Zamęt 15 13 26:19
Promień 15 1i7 24:16
Chojnowianka 15 16 41:18
Chrobry 11 15 16 22:16
Zagłębie II 15 15 32:37
Krobianka 15 15 13:26
Unik . 15 14 12:19
Miedź II ir> 11 17:27
Pogoń 15 11 13:27
Zjednoczeni 15 10 16:20
Padom 15 9 15.30
Ranią 15 S 21:35

Dogrywki specjalnością AZS

S a f t l  Znów dreszczowiec
Koszykarki zielonogórskiego AZS przyzwyczaiły ju i swoich kibi­

ców do dramatycznych spotkań. W siedmiu meczach „zaliczyły” już 
trzy dogrywki. Ostatnią — w sobotę w potyczce z ROW-em Rybnik 
AZS wygrał 89:85 (78:78, 41:49). Na czele tabeli nadal warszawska 
Polonia.

AZS Z. GÓRA — ROW 89:83 
(78:78, 41:49)

AZS: Pakulska 0, Gonciarz 
24, Barabanszczykowa 18, Par- 
tyka' 2, Marcinkowska 4. Klim  
kowska 12, Miedzińska 13, Buz 
makowa 16.

ROW': Cichoń 0, Mistak 20, 
Trosko 22, Pietres 0, Fulbisze- 
wska 8, Szulik 8, Szarzyńska 12, 
Stasiukiewicz 15.

Nadieżda Barabańszczykowa ma 
opinię solidnej rozgrywającej. Jej 
słabym punktem była skuteczność. 
W sobotę Nadia udowodniła, że po 
trafi celnie rzucać do kosza. I 
choć nie ustrzegł 5 się drobnych bię 
dów, z pewnością ^yla postacią nu

mer 1 w zespole akademlczek. Lu­
dmiłą Buzmakową natomiast „za­
opiekowała się” w  sobotę bwietta 
na Stasiukiewicz. Gdy w  27 min. 
środkowa AZS opuszczała boisko 
za 5 fauli wydawało się, że. KOW 
wygra ten mecz. Tymczasem AZS 
przyspieszył grę i odrobił straty z 
pierwszej połowy spotkania. W 31 
min., po celnym rzucie ..zą 3” Ea 
rabańszczykowej, na tablicy poja­
w ił się wynik rem isowy 65:65. Czte 
ry m inuty później gospodynie w y­
grywały 74:69. a jednak doszło do 
dogrywki. 27 sekund pozostawało 
do końca meczu, gdy akademiczki 
wyprowadziły piłkę z własnej poło 
w y (wygrywając 76:75). Trener Sła­
womir M ikulewicz wprowadzi! na 
boisko cztery rozgrywające. Rvb- 
niezanki „taktycznie” sfaulowa>y Ba

rabańszczykową, która na 10 se­
kund przed końcową syreną wyko 
rzystała rzuty 1x1. 78:75. A jednali 
Tatiana Trosko zdołała jeszcze tra 
fić „za 3” (niemal równo z końca 
wym  gwizdkiem sędziów).

W dogrywce, podobnie zresztą 
Jak w  całym meczu, skuteczna by­
ła Monika Gonciarz. 24 sekundy 
przed końcem Stasiukiewicz trafi!a 
„za 3” i AZS wygrywał już tylko  
.87:85. Celne rzuty wolne w wyko­
naniu Barabańszczykowej zakończy 
5y to em ocjonujące spotkanie.

W pozostałych meczach: Koron* 
Kraków — Star Starachowice 68:95, 
AZS Rzeszów — AZS Lublin 
64:7S, AZS K atowice — Sta! Bobrek 
46:49, Meblotap Chełm — Polonia 
Warszawa 63:78, Stal Stalowa Wo
la — AZS Kraków 80:82.
Polonia 7 14 654 432
Star fi 12 482:375
Stal Bobrek 7 12 530:463
AZS L. 7 11 500:486
AZS Z. Góra 7 H 551:562
ROW 7 10 507:473
AZS Kraków 7 10 43) :473
Meblotap 6 9 406:443
Stal St. W. 7 9 528:568
AZS Rz. 6 7 394:308
Korona 7 7 425:580
AZS Katowice 4 5 207:268

M. WIĘCKOWICZ



I Komornik Sądu Rejonowego Rewiru II w Zielonej Górze 
pi. Słowiański 2

I

Z A W I A D A M I A
ż* w dniu 22 listopada 1991 r. o godz. 13.30 odbędzie sią 

w try b ie  art. 807 kpc w  Letnicy PGR

I L IC Y T A C J A
ruchomości stanowiących własność PGR Czerwieńsk 

z/s Letnica, a składających się z:
— pługów,, rozstrząsaczy, siewników, rozsiewaczy, kombajnów, ko siarek, ciągników, łaciowaczy, przyczep, i innego rodzaju 
sprzętu rolniczego.

Szczegółowe ceny oszacowania i ceny wywoławcze można 
uzyskać w kancelarii komornika rewiru II Ziel. Góra pl. Sło Wiański 2 p. 110. tel. 712-01 w. 257.

Ruchomości mqżna oglądać w dniu licytacji w miejscu i cza 
sic określonym jak wyżej. Cena wywoławcza stanowi 75 proc. oszacowania.

AK-1414
M5SSS55555

przetarg nieograniczony
na sprzedaż działki o powierzchni 16457 ha 

przy ul. Karkowskiej w  Głogowie zabudowanej 
dwoma budynkami magazynowymi.

1. Cena wywoławcza wynosi 5 mld zł.
2. Wadium wynosi 10 proc. w/w ceny które należy wpłacić w 

kasie cukrowni Głogów do dnia 21 listopada 1991 r.
3. Otwarcie ofert i rozstrzygnięcie przetargu nastąpi w biurze 

cukrowni przy ul. Rudnowskiej 75 w dniu 22 listopada br. o godz. 12.00.
4.

5. Wadium przepada jeżeli oferent którego oferta została przy jęta odstąpi od kupna.

P o d z i ę k o w a n i e
Unia D em okratyczna w  G łogowie składa serdeczne 

podziękow ania w yborcom , k tó rzy  w  dn iu  27.X.1991 r. 
oddając sw ój głos poparli program  w yborczy Unii 
oraz w szy s tk im  ins ty tuc jom  i osobom, które w sparły  

naszą kam panię wyborczą.

Przew odniczący K oła U nii 
Tom asz P aw łow ski 

t i  kandyda t na posła
A n d rze j K osm alski

*  3693-C

6. O ferta  m usi zaw ierać:

— imię 1 nazwisko
— nazwę i siedzibę (dot. firtm)
•— datę złożenia oferty
— oświadczenie o przyjęciu oferowanej ceny i sposobu prze prowadzenia przetargu.
— dowód wpłaty wadium

7. Sprzedający zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru ofe 
renta oraz prawo unieważnienia przetargu bez podania przy czyn. Informacji dot. przetargu udziela z-ca dyrektora ds. 
administracyjno-handlowych telefon 33-34-61.

AK-1425
^ 5 5 S S B » 8 5 S S iS S 8 8 i^ ^

I Z A R Z Ą D  M I E J S  
W ZIELONEJ GÓRZE1

K  I P R A C A
o g ł a s z a

II publiczny przetarg ustny
1) na oddanie-w użytkowanie wiaezygte następujących nieruchomości położonych w Zie­

lonej Górze z przeznaczeniem pod budownictwo jednorodzinne.
Powierzchni*. Wart. gruntuLp. Nr działki w mkw. Położeni* Wart. budowli Cena wywoławcza

1. 207 440 Daliowa S8.625.000,—— — —. 38.625.000,—2. 142 483 Goździkowa 43.446.000,—
9.074.577,— 53.320.000,—

3. 154 447 Goździkowa 40.208.000,—— — — 40.208.000,—
4. 167 483 Goździkowa 43.626,000,—

--------- 43.626.000,—
5. 230/3 708 Goździkową 63.685.000,——, —.— 83.685.000,—8. 230/4 447 Goździkowa (0.208.000,—

230/8
------— 40.208.000,—

7. 429 G oździkowa 38.228.000,—

230/(1
--------- 38.229.000,—8. 389 Goździkowa 14.991.000,—

a. 463 569 —_____ 34.991.000,—
Sasankowa 52.416.000,—

10. 330 610
26.286.880,— 78.703.000,—

56.192.000,—
Storczykowa 50.192.000,—

U S tU G I
CZYSZCZENIE, farbowanie kożu­
chów. Czyszczenie chemiczne odzie­ży. „ROMPRAL”, Nowa Sól, Wojs­
ka Polskiego 20, Głogów, Poczdam­
ska 1 (w podwórzu).— wtorki, piąt­ki — 10.00—16.30. 105-NS
TAPICERKA drzwi, zamki, żaluz­je. Gorzów, tel. 320-165 810-Zb
ZESTAWY TV-SAT, CX, PACE, 
UNIDEN. Sprzedaż, serwis — mon­
taż. Pawilon „MURBET” Głogów, 
Galileusza 18. 3641-C

Wysokość opłaty rocznej za wieczyste użytkowanie ustala »ię w wysokości 1 proc. ce­
ny wyli cytowanej z wyjątkiem pierwszej opłaty która będzie wynosiła 15 proc. wartości nieruchomości.
2) na oddanie w użytkowanie wieczyste nieruchomości niezabudowanej położonej w Zie­lonej Górze z przeznaczeniem na cele przemysłowe:

ŻALUZJE. Zielona Góra, tel. 72-992.
1758-Z

Lp. Nr dz. Pow. w mi Położenie Wart. gru n tu Cena wywoławcza
1. 29/13 18858 Dekoracyjna 1.131.480.000,- 1.131.480.000,— |§
Wysokość opłaty rocznej za użytkowanie wieczyste ustsla się w wysokości 3 proc. ceny N

wylicytowanej z wyjątkiem pierwszej opłaty, która będzie wynosiła 25 proc. wartości nie SJ
ruchomości.Przetarg odbędzie się 28 listopada 1991 r. o godz. 11.00 w sali konferencyjnej Urzędu 
Miejskiego w Zielonej Górze ul. Podgórna 22. Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywo­
ławczej należy wpłacić w kasie Urzędu Miejskiego -  pokój 616 do godz. 10.00. Zwrot wa 8  
dium w dniu przetargu. Podpisanie aktu notarialnego nastąpi w terminie 30 dni od dnia SS 
przetargu. Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. N Wszelkie informacje udziela Wydział Geodezji i Gospodarki Gruntami Urzędu Miejskie S  
go w Zielonej Górze ul. Podgórna 22 tel. 716-61. AK-1413

TYLKO u nas żaluzje: aluminiowe 
120 tys. za m kw., kolorowe 170 tys. 
za m kw., perforowane 220 tys. za m kw., pionowe 380 tys. za m kw. 
Zielona Góra, tel. 648-34- 1773-Z
ZALUZJE aluminiowe 120.000 za m 
kw, kolorowe 170.000 za m kw, per­
forowane 230.000 za m kw, pionowe 
350.000 za m kw. Głogów, 33-42-93.

3G75-C
WYWOŹ nieczystości, płynnych — 
ceny umowne. Sulechów ul. Brzozo 
wa 65, tel. 41-89 .Kozak Benon.

114-SG

INSTALATORSTWO elektryczne.
Zielona Góra, tel. 618-89. 1673-Z

L O K A L E
KAWALERKI} na os. Łużyckim, 
Zie!. Góra — do wynajęcia. Płatne 
za 5 lat. Oferty Gazeta Nowa 'dla 
1783-Z. 1783-Z
SPRZEDAM dom nowy wolnostoją­
cy 220 m kw. w Żarach do natych­miastowego zamieszkania- Wiado­
mość. Zary. tel. 25-36. UNIA-6
MIESZKANIE z telefonem, garażem w centrum Lubina najchętniej fir­
mie— wynajmę. Lubin, tel. 42-31-96.

2950-L
POSIADŁOŚĆ w Krężolach 21 — 
sprzedam. Sulechów, tel. 22-78.

1781-Z

ZAWIADOMIENIE
Koło Unii ■ Demokratycznej za- 
wiadamia wszystkich członków 
i sympatyków o spotkaniu, któ­
re odbędzie się w Głogowie 
dnia 20.11.1991 r. o godz. 17.00 
w lokalu przy ul. Jedności Ro­
botniczej 39. 3S94-C

AUTO-M OTO
AUTO-REMGNT — spawanie ga­zowe, naprawy powypadkowe. Za­
ry, Staszica 54. 1542-Zn

Zawarcie aktu notarialnego nastąpi w ciągu dwóch tygodni !v od rozstrzygnięcia przetargu. S

I

SPRZEDAM dom jednorodzinny w Głogowie na ul. Orzechowej 10. tel. 
33-42-11. 3691-C

i
I

DOMY, mieszkania, parcele — du­
ży wybór. Agencja Krawczak, Zie­
lona Góra, Krótka 9, tel. 59-77, 
67-265. 920-Z
rr- ------------------------- ;---------
POSIADAM do wynajęcia lokal o 
pow. ok. 60 m kw. w centrum Gło­
gowa. Wiadomość: Głogów, tel. 
33-26-18, po godz. 20.00. 367R-C
POSZUKUJĘ pomieszczenia na za­
kład ślusarski o pow. 50—100 m kw. w Lubinie lub okolicy. Wiadomość: 
Biuro Ogłoszeń w Lubinie dla — 2939-L, tel. 42-62-15. 2939-L
KAWALERKA do wynajęcia 32 m
kw. Świebodzin, tel. 232-97. 2-SG

SPRZEDAM tanio skrzynię biegów do VW o pojemności 1500 oraz za­
mrażarkę 4-szufladkową za 1.500.000. 
Głogów, Mickiewicza 32/8. 3687-C
DO AUDI silnik 2000 i skrzynią 
biegów — sprzedam. Nowa Sól. tel. 32-50. 107-NS
SPRZEDAM forda eskorta 1984, poj. 
1,1, cena przystępna. Krosno Odrz., 
Obr. Stalingradu 28, po 16.00.

1812-Z

MERCEDES — izoterma — meblo­wóz. Ładunki powrotne, cały kraj. 
Głogów, tel- 33-82-26. 3679-C

S P R Z E D A Ż

R Ó Ż N E

ZATRUDNIĘ akwizytorów żaluzji, 
wysoka prowizja. Lubin, 42-22-57.

2947-L

KOREPETYCJE z j. niemieckiego 
dla początkujących. Lubin 44-22-9S, 
po 19.00. ’ 2948-L.
ATRAKCYJNA odzież zimowa na 
wagę. Zielona Góra. Jaskółcza 13.

♦ "1782-Z

MASZYNA dziewiarska nowa dwu­
płytowa model Brother KH-840. 
Zielona Góra, tel- 709-03. 1786-Z
STRAGAN-walizkę — sprzedam. 
Zielona Góra, tel. 292-72. 1771-2
PASZOCIĄGI pełzakowe.
OBORNIK kurzy za słomę. 68-331 
Drzeniów 38 A, Tumielewdcz.

1313-Z

POSIADAM telefon. Przyjmę pro­
pozycje pracy. Zielona Góra, 1 Ma­
ja 19A/31. 1787-Z
KRAWCOWE zatrudnię — krawiec­
two lekk ie . Zielona Góra, ul. Że­
romskiego 6/1. 1767-Z

HURTOWA sprzedaż zabawek. By­tom Odrzański, Kożuchowa 43.
3682-C

SPRZEDAM tabletki Nolvadex 18 
na gwarancji. Głogów, tel. 33745-11.

3S96-C

NAGROBKI granitowe i lastriko- 
w« za gotówkę i na dogodne spła­
ty. Gorzów, Powstańców Wielkopol 
skich 17 (rejon ulicy Błotnej).

822-Zb

M E D Y C Z N E
' MYOUFT — elektroniczna usuwa­
nie zmarszczek. Zielona Góra, Mie­szka 14 — poniedziałek, środa, pią­
tek 16,00—18.00. 1595-Z

KURNIK 1600 m, paszociąg, działka 
2;60 ha — sprzedani. Gorzów, Pusz­kina 6. 823-Zb
SPRZEDAM perkusję. L u b in . tel. 
42-34-05. 2949-L
TANIO sprzedam — segment wy­soki połysk, ciemny. Zielona Góra, 
tel- 628-17, po 16.00. 1797-Z
SPRZEDAM telewizor kolorowy 2- letni 1.000.000 zl. Zielona Góra, te). 
65-471, po 17.00. 1776-Z
SPRZEDAM pawilon handlowy mu 
rowany. Gorzów, ul. Dembowskiego 1. Wiadomość na miejscu w godz. 10.00—17.00. 339-GG

tel. 649-59 w. 266
Zielona Góra 
ul. Z acisze 1 6

G A B I N E T
S T O M A T O L O G I C Z N Y

9 . 0 0 - 1 9 . 0 0

Leczenie, Protezowanie, 
N o w o c z e s n a  K o s m e t y k a  

D e n t y s t y c z n a  
K o r o n y  i M o s t y  S y s t e m  V I S I O  
Alternatywą Porcelany-Express

Materiały i Sprzęt Dentystyczny 
U N I T Y  O M S  K A V O  A K K U

Lampy Polimeryzacyjne
14C4-Z

ROTTWEILER doskonały obrońca 1 stróż — szczenięta rodowodowe. Lu 
bin, tel. 44-25-35. 2943-L

f; Wszystkim osobom, klire pomo-
S Sty w zo ganizowaniu i uczest­

niczyły w ostatniej d r o 'ze na-
i fle zu-.-rl J

ś.p.

A l i c j i  m n u m

L s- rdeczne podziękowania składa 
i: mąż z rodziną.
J W-63

TELEWIZJA
PROGRAM I: 13.25 Wiadomości;

13.35—16 Telewizja Edukacyjna:
13.35 Język francuski (9); 14.15 Ję­
zyk niemiecki (11); 14.50 Język an 
gielski (11); 15.30 Uniwersytet Nau 
czycielski; 16 Studio 7 proponuje;
16.15 LUZ — magazyn nastolatków;
17.15 Teleexpress; 17.35 Rock ex 
press; 17.55 Sportowy hit; 18.05 Kra 
je, narody, wydarzenia; 13.45 „Alf”
— serial USA; 19.15 Dobranoc: 
„Reksio”; 19.30 Wiadomości; 20.10 
Teatr TV: August Strindberg „Oj­
ciec”, wyk.: T. Łomnicki, T. B u- dzisz-Krzyżanowska i inni; 22.30 
ABC ekonomii; 22.40 Wiadomości 
wieczorne; 23.00 Lenin na dobranoc
(1). Opowieść o tym, jak się- Lenin 
uczyi; 23.10 BBC — World Service.

PROGRAM IX: 16-25 P ow itan ie ; 
16 30 P an o ram a; 16.40 Sorida; 17.15 
Gol — m agazyn p iłkarsk i; 17.35 
„L ekarz  też człowiek" (10) — se­
rial angielski; 18 Program lokal­
ny; 18.30 Ojczyzna — polszczyzna;

18.45 Seans filmowy; 19.25 Zapra­
szamy do „Dwójki”; 19.30 Język 
niemiecki (8); 20 Sąsiedzi — Bia­
łoruś; 21 Panorama; 21.20 Sport;
21.30 „Ekstra” (6) — dok. film an­
gielski; 22.25 .,Jeden za wszystkich”

film niemiecki; 23.15 „Diabelskie 
nasienie” — film dok.; 23.45 X Mię 
dzynarodowy Konkurs Skrzypcowy 
im. H. Wieniawskiego — 2 relacja 
z II etapu; 24 Panorama.

TELEW IZJA SATELITARNA

RTL PLUS: 6 Magazyn poranny; 
fi.30 i 11 Show-Laden; 9 Autostra­
da do nieba: 9.45 Reich und 
Schoen; 10.10 Wyścig ze śmiercią;
11.25 i 18 Dzika róża; 12.10 Alias 
Smith and Jones; 13.05 O jedne­
go ojca za dużo; 13.30 California 
Clan; 14.20 Springfield Story; 15.05 
Wilcze stado; 15.50 Chips; 16.40 
Biskant; 17.10 Teleturniej; 17.45 
Sterntaler: 19.15 A-Team: 20.15 Siei 
mann 2000; 21,15 Film; 22.55 10 vor 11
23.25 Magazyn dla panów; 24 Film;
1.30 Alfred Hitchcock przedstawia.

FILMNET: 7 Jericho (dramat); 9 
Bitwa pici (komedia); 11 Dr. Syn 
alias Scarecrow (Disney); 13 Mała 
wiedźma (komedia); 15 In bed 
w ith  Madonna (dok.); 17 Daleka 
kraina (Western); 19 Les deux Fra 
gonards (dramat); 21 Major League 
(komedia); 23 Grzech pierworodny; 
1 Skin Deep; 3 Modlitwa za um ie­
rających; B ' Ani morze, ani pia­
sek (horror).

SAT I :  6 Dzień dobry; 8.35 i
15.10 Sąsiedżi; 9.05 i 14.25 Szpital;
9.50 i 15.35 Tele-sklep; 10.10 Sat 1 _  
sport; 12.05 i 19.20 Koło szczęścia;
12.45 Giełda telewizyjna; 13.35 Do 
zobaczenia na video: 14 Thunder- 
cats; 15.50 Daniel Boone; 16.45 
Cagney and Lacey: 17.50 Rodzina 
Adamsów; 18.15 Bingo; 18.45 Do­
bry wieczór Niemcy; 20.15 Trapper 
John Md; 21.15 Nasz teatrzyk; 23 
News and stories; 23.45 Cagney snd 
Lacey; 0.35 Punkt widzenia; 0.40 
Trapper John Md.

SKY ONE: Kot DJ; 9.40 Mr 
Pepperpot; 9.55 Playabout; 10.10 
Kreskówki; 10.30 Mister Ed; 11 
Maude; 11.30 Młodzi lekarze; 12 
The bold and the beautiful; 12.30 
Młody i niecierpliwy; 13.30 Barna­
by Jones; 14.30 Inny świat; 15.20 
Santa Barbara; 15.45 Żoha tygod­
nia; 16.15 The Brady Bunch; 18 
Different Strokes; 18.30 Czarow­
nice; 19 Więzy rodzinne; 19.30 Je­
den fałszywy ruch; 20 i 23 Miłość 
od pierwszego wejrzenia; 20.30 
Alf; 21 Mroczny sekret Harvost 
Home, cz. II; 23.30 Wszystko dUi 
pieniędzy; 24 Posterunek przy I-Iilł 
Street; i The outer limits; 2 Sky- 
text.

PRO 7: 7.50, 14.45 i 18 T rick  7,
8,35 Itichm ond Hill. 9.23 D er M a­
gier. 10.20 Tausend M eilen Staub,
11.20 Ein Griecho erobert. Chicago,
11.45 ąill Cosby Show, 12.10 H art 
aber heizlich. 13.05 Perry  Mason,
15.40 Autom an, 1(3.35 Ganz .erosie 
K lasse, 17.10 Ein Colt fu e r alle 
Faelle. 20.15 Am erican W ildcats,
22.25 Der N achtfalke, 23.25 John  
Christie der F rau en w u erg er von 
London. 1.30 Ulice San Francisco,2.30 B lutspur.

EUROSPORT: 14 Motocross, Ber cy (Paryż), 15.30 Wyścigi samocho 
dowe, 16 Jazda figurowa na lodzie 
(Mistrzostwa Francji lub Gelsenkir chen), 18 Boks. 19 Euro Fun Maga 
zine, 19.30 Magazyn Formuły 1. 20 
Boks, 21 Wyścigi samochodów cię­
żarowych, 21.30 Eurosport News, 
22 Piłka nożna — eurogole, 23 Kick boxing. 24 Taniec — amatorskie 
MS, Niemcy, 0.30 Eurosport News.

RADIO
PROGRAM I: 5, 6.02. 6.30, 8. 0.02,

10.02, 11, 13, 14, 15, 16, 18, 20, 21, 
22 — wiadomości, 5.20 Gimnastyka 
poranna, 5.30 Poranne rozmaitości 
rolnicze, 6—8.30 Sygnały dnia, 8.30 
Radio Biznes, 9—10.30 Cztery pory 
roku, 10.40 Przeboje non stop, 11.30 
Szkoda gadać..., 12.05 i 19 Z kraju 
i ze świata, 12.35 Radio kierowców, 
13.08 Z tańcem przez wieki, 13.35 
Rolnicza antena, 14.05 Muzyczna Je 
dynka, 16.10 Aktualności, 17 Dzień 
nik Radia Watykańskiego, 17.30 Ita 
dio Sat, 18.05 Echo — aud. słowno 
muzyczna, 19.30 Radio dzieciom: 
„Historia o królewiczu R um ianku 
Goździkiewiczu”, 20.15 Koncert ży 
czeń, 20.45 „Encyklopedia u m ar­
ty ch " — Danilo Kis, 21.08 K ronika 
sportow a, 21.30 M uzyka wśród przy 
jaciół: W illis C onorer, 22.15 Liszt 
W operze, 23 D ziennik wieczorny,
23.30 Poetyckie prezentacje, 0.10—3 
M uzyka nocą.

PROGRAM IT: 8. 1. 14. IS. 13.55, 
20.50, 24 — wiadomości, 6—8 Pro-

. g am I na antenie P rogram u II,
8.20 i 9 M ozaika m uzyczna, 8.40 i
22.45 „A jak  królem , a jak  katem  
będziesz” — ode., 9.30 i 17.50 „Tan 
czący z w ilkam i — ode., 9.40 Czas 
na jazz, 10 P ieśni z o rk iestrą , 11.05 
Radio kon tak t (44-72-75), 13.20 Al-

. bum  operowy, 14.05 Zapiski ze 
współczesności. 14.20 Spod znaku 
Polihym nii. 14.50 Pam ię tn ik i i wspo 
m nienia. 15 R epetytorium . 15.30 i 
22 X  M iędzynarodowy K oncert 
Skrzypcowy im, H. W ieniawskiego 
w Poznaniu — re lacja  z I t  etapu,
16.30 W ielkie, dzieła, w ielcy w yko­
nawcy. 13 90-leci-' F ilharm onii W ar 
sz-w skiej — w spom ina Anna ^ura  
wlew. 19 W itryna sztuk wszelkich,
19.30 W ieczór w  filharm onii. 20.55 
U tw ory G abriela Faure . 21.25 „Sta 
roście u k a ran y ” — słuch., 22.30 
E tniczne podróże muzyczne. 23.05 
K oncert polski: TTtwory Czcsławft 
Grudzińskiego, U.15 Musica n o ttu i-  
na.

PROGRAM III: 5, 6, 7. 8.9, 10, 
11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19. 20, 
21, 22. 23, 21, 1 — serw is T ró jk i;
5 — 9.05 Zapraszam y do T ró jk i;
8.30 i 13 „D iabelski zaw ód" — o d e .;-
8.45 B usiness new s; 9.05 —  15.05 
Słuchaj razem  z nam i; 10.05 Co­
dziennie powieść w w ydaniu  dźwię 
kow ym : H enryk Sienkiew icz ..Ro­
dz im  Połan ieck ich"; 12.05 W tona­
cji T ró jk i; 13,10 Pow tórka z rozryw 

ki: 14.10 Trochę sw ingu; 15.05 B rum ;
16 — 19.05 Z -p raszam y do T ró jk i; 
1310 In fo rm ac je  sportow e; 19.05 
. Czi w e k  z k rw i i kości” — ode. 
1; 10.15 Muzyczna poczta U K F;
20,15 T rzy kw adransa jazzu : 21.05 
Sposób na życie: 22,08 P u nctus eon 
tra  pu n c tu m : 23 To był dzień; 23.25 
Bielszy --dc'eń b luesa: 23.50 ..Mo­
ja  m iłość to agen t’’ — V ivienne Mi

ch ł; 0,05 — 2 T rójka po:i księży­
cem.

PROGRAM IV: 6, 6.30, 7. 7.ro,
7.55. 12 30, 17, 18, 19. 19.30. 20. 20.30, 

'21, 22. 23, 23.55 — wiadom ości; 6 —
8 Radio W olna E uropa; 8 i 16.35 
M uzyka i języki obce; 8.30 Im plu - 
sy; 9 R adio najm łodszych; 10 Swi t 
m uzyki: Sym fonia; 10.30 Dziś py ­
tanie, dziś odpowiedź (tel. (.28-57- 
-12 czynny w czasie trw ania  pro­
gram u); 11.20 E tniczne podróże m u 
zyczne; 12.35 W irinokrąg; 13 Z r r -  
chiw um  C zw órk i; 13.30 W galerii 
m uzyki; 14.30 G orąca p lan e ta ; 15 
R epety to rium ; 15.30 M ała encyklo­
pedia m uzyki; 15.45 Szkoła w spół­
czesna; 16 K w adrans słuchaczy Ctrl. 
628-57-12 czynny całą dobę): 16,25 
U niw ersytet o tw arty ; 17 — 24 Ra­
dio W olna E uropa; 17.10 M uzyka;
13.10 Sportow e życie: 18.30 Co no­
wego na W schodzie; 19.10 Nowa E u­
ropa; 19.20 A m erykańska de.ookra 
d a  W działan iu : 1S.30 W ieczorne 
sno!knn:a; 21.30 Droga p'rzez w > £;
22.10 Fak ty , w yd-rzen ia , op n e,
23.10 P?noram a dnia.

RADIO ZIELONA GÓRA

6 R adioporanek; 8.30 Reklam a ru* 
telefon I; 10 — 14 Przerw a U K F;
14 Reklam a na telefon I I :  15 Aud. 
M. W iśniewskiego — Ł ubudu; 16 
BBC ■+ wiad. lokal. +  Region „S" 
Zielona G óra; 16.20 M agazyn ku l­
tu ralny  — C, G -lek ; 17.15 M uzyka 
filmowa — .1. G rodzki: 18 M uzycz-” 
ny re iak s: 18.30 Gorzowskie stud io ; 
19 Lubuski M agazyn W ojskowy — 
Zb. Reszczyk; 20 — 22 Radiow ie- 
ezór — T. F lo rk o w sk i; 22 Progr. 
BBC; 23 M uzyka przed północą;
23.45 Seans u syp .; 24 Zakończenie 
program u.



M o r a w s k i  spółka joint venture

oferuje przewozy krajowe i na terenie Europy 
Zachodniej samochodami marki Mercedes 
chłodnia o ładowności 241 na 32 europaiety 
oraz o ładowności 8,51 na 15 europalet.
G w a r a n t u j e m y  f a c h o w ą ,  s p r a w n ą  o b s ł u g ę .  
C e n y  k o n k u r e n c y j n e  -  d o  u z g o d n i e n i a .

Zamówienia prosimy składać telefonicznie: 
647-36, centr. 44-01 wew. 245, 246, tlx 4 3 3 3 4 5  

lub w biurze spółki "Morawski” 
ul. Wojska Polskiego 15, Zielona Góra

W tB B  M o r a w s k i ,

ODZIEZ UŻYWANA Z BELGII

1 5  asortym entów  
- towar sortowany 
w paczkach 5 0  kg

W y s o k a  j a k o ś ć  ! ! !

Firma Handlowa CARO
Warszawa tel. 25-54-33 

w  godz. 9.00-16.00

UWAGA
Masz wolny czas. chcesz zarobić 

dodatkowo. Przyjdź do nas.
Przedsiębiorstwo Budownictwa,,  

Eksportu i Robót Specjalistycznych 
■ T A D E X * sp z o.o. 

w Zielonej Górze ul.Licealna 6 
tel. 676-91, 677-36, fax/tel. 676-04

m m m m
s J » W W B 3 r « ł Y N K A R Z Y ?

importerów artykułów 

I  spożywaych.
s

i w ,  e i  Św ieraew skkgo 38
lęL 3 3 -3 4 -9 J  w »w . 23  

ł lx  0782603 , tel. 3 3 -8 2 -3 7  
p0 g ~ U .lL * >  ’ m ; . c

Oferujemy atrakcyjne 3 
formy zatrudnienia 3 

i wysokie płace.
Po nienagannym 

przepracowaniu 3-ech 
miesięcy istnieje możliwość 

skierowania do pracy na 
budowach eksportowych.

f
U W A G A :  W ł a ś c i c i e l e  p r z e d s i ę b i o r s t w ,  f i r m ,  

l o k a l i ,  b u d y n k ó w ,  s k l e p ó w  i b u d y n k ó w  
P r z e d s i ę b i o r s t w o  B u d o w n i c t w a ,  |  

E x p o r t u  i R o b ó t  S p e c j a l i s t y c z n y c h
iw .^r.w-.y.ya snrrrn rr̂ myrrm ■/.v>.vr  rr»i twi

0 0
sp. z o. o. w Zielonej Górze, ul. Licealna 6 

tel. 676-91, 677-36, fax/tel.676-04 
oferuje usługi remontowo-budowlane w zakresie robót: 

m murarsko-tynkarskich 
m malarskich i tapeciarskich 
® antykorozyjnych 
m dekarsko-blacharskich 
@ termoizolacyjnych 
m lekkiej obudow y  
m stolarskich (aranżacja wnętrz, 

parkiety, boazerie)W infrastruktury terenów zielonych
Z le c e n ia  n a  w /W y m . ro b o ty  p r z y jm u je m y  n a  ro k  1 9 9 2  o ra z  
w  r a m a c h  lu z ó w  je s z c z e  n a  m -c g ru d z ie ń  1 9 9 1  r. S to s u je m y  
c e n y  k o n k u re n c y jn e  s t a w e k  ro b o c z o g o d z in y . Z a w ie r a m y  
u m o w y  ry c z a łto w e . W  p r z y p a d k u  z le c e ń  o  d u ż y c h  
w a r t o ś c ia c h  s to s u je m y  r a b a t y  i z n iż k i. P ra c u je m y  p o  
g o d z in a c h  p ra c y  i w  d n i w o ln e .
Zapraszamy d o  korzystania z naszych usług.

AK-1422
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îhTo tu!

N O W A  D O S T A W A  T O W A R U
□  S P O D N IE  J E A N S  ro z m ia r  2 8 -4 1

□  S P O D E N K I D Z IE C IĘ C E  "N A P O U " , " W E S F
□  K O S Z U L E , K U R T K I, S W E T R Y , O D Z IEŻ  

M Ę S K A  I D A M S K A  Z J E D W A B IU

Z A P R A S Z A M Y
od godz. 8 .00  do 19 .00

TE KOSMETYKI ODMŁODZĄ TWOJE AUTO

W A yM łZT - TAPECIARZY 

• TYNKARZY

CIEŚLI, STOLARZY 

DEKARZY • B U C H A R Z Y  

TERMOIZOLERÓW

FIRMA "M ARTEXPO L”
p o le c a  A U T O K O S M E T Y K I  N A J L E P S Z Y C H  F I R M  

N I E M I E C K I C H ,  A N G I E L S K I C H  I  K A N A D Y J S K I C H  
" C a r a m b a " ,  " N ig r in " ,  " H o lt e "  i  " A r m o r  A U "

S y s t e m a t y c z n e  s t o s o w a n ie  t y c h  k o s m e t y k ó w  s p r a w i ,  
ż e  s a m o c h ó d  T w ó j  b ę d z ie  z a w s z e  j a k  n o w y  ! 

P y t a j c i e  o  n ie  w  s k le p a c h  m o t o r y z a c y jn y c h  
i  s t a c ja c h  C P N .

P o s i a d a m y  r ó w n ie ż  w  s p r z e d a ż y  
-  s z p a c h l e  s a m o c h o d o w e  - t a n io  !

SPRZEDAŻ HURTOWA:
ZIELO N A  G O R A , O lBRYCHTA 10a  
TEL. 44-9.4 w. 32  
POZNAŃ}, ul. Kościerzyńska 21 
C Z ŁU C H Ó W  k. Chojnic, ul. Łokietka 6

Z a p ew n ia m y  d o s ta w ę  d o  s k le p u  !

H U R T O W N I A  
W I E L O B R A N Ż O W A  

" Ż  U  B  E  R E K " ,

POLECA:
umywalki, bidety, muszie 

od 6 0 .0 0 0  zł.,umywa!ki duże, 
podwójne, kolejowe, drzwi 

z ościerznicami, schody 
strychowe składane, 

baterie, klej do glazury, 
styropian sufitowy, 

impregnaty do tynków 
i inne.

Zielona Góra, al.Zjednoczenia 106 
Baza "ELTOR-POL" 

8.00-16.00 tel. 620-56 wew. 21

OFERUJEMY
• wyposażenie magazynów i sklepów

• urządzenia transportu wewnętrznego
i technologicznego

T Y L K O  U  N A S  R O Z W IĄ Ż E S Z  P R O B L E M Y  
M A G A Z Y N O W O -T R A N S P O R T O W E

6 6 - 1 0 0  S u l e c h ó w ,  ul Armii C z e r w o n e j  90, tel. 2 9 - 3 4
1617- Z

artyHiify; spożywcze pochodzenia

S p e c ja ln a  o fe r ta  : 
p ro d u k ty  g r e c k ie j  firm y  
"PAPADOPULOS" iv  c e n a c h  
p ro d u cen ta . 3684-C OŚWIATA' I KULTURA 

20% RABATU i,„,

AGENCJA SIEC

WARSZAWA ul.Szymczaka 6 /4 9  
tel./fax 22-85-70

Z A K Ł A D  P R Z E T W Ó R S T W A
T W O R Z Y W  S Z T U C Z N Y C H

Zakład czynny 
codziennie
oprócz sobót 

od 8.00 do 15.00

P O L E C A M  
NADKOLA SAMOCHODOWE

FIAT -  126p -  125p (F S O ) -  U N O  -  127 -  ZASTAWA 
ŁADA -  1300 -  1500 -  Sam ara -  POLONEZ 
SKODA -  S  100 -  105 -  120 -  Favorit 
WARTBURG -  353 -  1,3 -  DACIA 1100 
AUDI -  80 -  100 (76-82) -  WOŁGA -  GAZ 
VOLKSWAGEN -  G o lf  (do 83) -  Yctta (do 83)
G o lf (od 83) Passat (do 79) -  Passat (79-89)Passat (od 89) 
F O R D  - E s k o r d  (d o  8 6 )  -  S ie r r a  (d o  8 9 )
-  F iesta (do 86) -  Skorpio
V O L V O  -  340 -  342 -  344 -  345
O P E L  -K a d e t (do 09.84) -  Kadet (od 09.84)
M E R C E D E S  -  I I 5 -  123 -  i 24 -  190

SP0JLERI BŁOTNIKI do ciągnika siodtowego DAF • SP0JLERY SAMOCHODOWE
do holowania przyczep kampingowych • ŁODZIE WĘDKARSKIE 2,5 mb i 4,2 mb 
• BRODZIKI do kabin natryskowych różne kolory • POJEMNIKI DO TRANSPORTU 
z klapą i uchwytamio wymiarach 400X400X800 • PRZYCZEPY BAGAŻOWE 
do 250 kg bez podwozia SERDECZNIE ZAPRASZAMY
: 359;:C '

" ę i l E E C U S "  S.C
Hurtownia 

_  aL poznańska 36  
22-076 Zielona Górą

H U f t T O H I N I f l )
FIUWÓUU V 1 D € 0
Lubin ul. Budziszyńska 9 
Videokasety z filmami 

renomowanych 
firm dystrybucyjnych 

i producenckich.
Z a p r a s z a m y
od godz. 10.00-18.00 

■PIOMIS' 2951-L

Łi^UtnUClClL:

poleca szeroki asortyment 
odzieży dziecięcej krąjowej 

ji zagranicznej oraz akcesoria 
niemowlęce angielskiej 

firmy CANN0N a 
po najniższych cenach! ®

L L a c i iU i  l u t

I  i  n a j s t a r s z y  z a k ł a d  w  L G O M ie  
p r o w a d z i  p r a c e

PRZY BUDOWIE METRA W WARSZAWIE
W WIELICZCE 

W ALGIERII 
W NIEMCZECH

KGHM Polska Miedź SA Oddział NA WĘGRZECH
w y  

w  L . u b 8 n i &

zatrudni pracowników 
o wysokich kwalifikacjach

W  DMIE HANDLU 
I MARKETINGU

one wykształcenie wyższe 
ierunlćowe, pożądana dobra 

znajomość języka angielskiego

W DZIALE 
FINANSOWYM

w y m a g a n e  w y k s z t a ł c e n i e  
w y i s z e  e k o n o m i c r n *

®  inżyniera (technika) mechanika ze
znajomością gospodarki remontowej 

Inżynierów górników
(c h ę tn ie  z  a n g ie ls k im )
© spawaczy z uprawnieniami 

® elektryków *

m o ż l i w o ś ć  p r a

S K O R Z Y S T A J  Z  D O B R E J  O F E R T Y  I  Z G Ł O Ś  S I Ę  
D O  D Z I A Ł U  S P R A W  P R A C O W N I C Z Y C H
ZBK  (K LUBINIE ul. M.C. S k ło d o w s k ie j  94 ,

AK 1343 1NOWA' te l .  4 0  5 0  0 4  lu b  4 0  51  0 4
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Jedną ? najładniejszych ścian w 
Zielonej Górze jest ta w niebie­
skich barwach; reklamująca “Or­
bis'. na budynku przy skrzyżowa­
niu ulic Boh Westerplatte i Ku- 
DHłckiej. PrawdopodoDnie z powo­
du wymiany tzw szaf sygnalizacji 
ulicznej, straciła sporo uroku. Bo­
wiem po zdemontowaniu starej 
szafy "odkryta się" stara i szara 
alewacja Chyba warto byioby ten 
fragment Namalować.. .

( e w )

Przeprowadzka
Najpóźniej 1 grudnia na osiedlu 

Pomorskim w Zielonej Górze otwar­
ta zostanie filia nr 2 Wojewódzkiej i 
Miejskiej Biblioteki Publicznej. 
Dotychczasową jej siedzibą byt ho­
tel Falubazu przy ul. Objazdowej. 
Ponieważ jednak zmienia się użyt­
kownik tego obiektu, filia musi się z 
niego wyprowadzić

Pomocną dłoń wyciągnęła Hanna 
Cichoń, prezes Spółdzielni Miesz­
kaniowej “Kisielin". Znalazła pomie­
szczenie właśnie na osiedlu Pomor­
skim, w budynku spółdzielni. Klucze 
są już w rękach bibliotekarzy, obec­
nie iw a przeprowadzka, a o dokład­
nym terminie otwarcia powiadomi­
my czytelników.

(JP)

W  s p r a w i e  b r u d u ,  ś n i e g u  i  l o d u
Otfzymaliśmy pismo następującej 

treści: “Urząd Miejski, Wydział Ko­
munalny organizuje w dniu 12 listo­
pada br. o godz. 10 w sali nr 13 
(parter) przy ul. Podgórnej 22 spot­
kanie w sprawie utrzymania porząd­
ku i czystości w mieście oraz przy­
gotowania służb komunalnych do 
okresu zimowego”. Ponieważ spra­
wy to dla czytelników ważne, ozna­
czonego dnia o właściwej porze by­
liśmy tam i my. Oto relacja.

Na sali przedstawiciele Zakładu 
Gospodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej, spółdzielni mieszkanio­
wych, policji lokalnej i municypalnej, 
Wojskowej Administracji Koszar, 
Przedsiębiorstwa Eksploatacji Dróg 
i Zieleni oraz Zakładu Usług Komu­
nalnych “Mizako”. Z zaproszonych, 
tylko Wojewódzka Dyrekcja Dróg 
Miejskich nie przysłała swojego 
"człowieka”.

W prezydium zasiedli zastępca 
prezydenta Edward Mincer, naczel­
nik Wydziału Komunalnego Włodzi­
mierz Urbaniak i jego zastępca, Ire­
neusz Leśniewicz. Zagaił E. Mincer, 
mówiąc między innymi, że przecięt­
ny obywatel postrzega swoje mia­
sto przez pryzmat pełnego śmietni­
ka, dziury w jezdni i zaśmieconego 
chodnika. Tymczasem zdarza się, 
iż z powodu nadmiaru odpowie­

dzialnych... w pewnych rejonach 
miasta nikt nie sprząta. Zastępca 
prezydenta opowiedział się także 
przeciwko takim spotkaniom, twier­
dząc, że przecież każdy z uczestni­
ków wie co do niego należy. Potem 
opuścił salę...

Szefowie Wydziału Komunalnego 
byli jednak odmiennego zdania i na 
wszelki wypadek zapoznali zebra­
nych z fragmentami stosownych 
aktów prawnych — Ustawy o och ro­
nię środowiska oraz Rozporządze- 
nią Rady Ministrów. Cytowano m. 
in. na czym polega utrzymywanie 
porządku w miastach i wsiach, 
czym się charakteryzuje usuwanie 
odpadów, a czym ich unieszkodli­
wianie lub wreszcie, że śliskość na­
leży Osuwać zgodnie z przepisami. 
Przypomniano też takie pojęcia jak: 
“droga”, “ulica”, “utrzymanie drogi”, 
"ochrona drogi”.

Następnie naczelnik Wydziału Ko­
munalnego rozpoczął publiczne 
czytanie “Regulaminu porządkowe­
go miasta Zielonej Góry” z 1989 
roku. Mniej więcej przy piątym para­
grafie jedna z uczestniczek spotka­
nia zaproponowała, by jednak lektu­
rę ograniczyć tylko do punktów, któ­
re w międzyczasie decyzją Rady 
Miejskiej zostały zmienione. Doda­
ła, że przyszła tu po to, by dowie­

dzieć się, czegc UM oczekuje od 
niej i innych zaproszonych.

Naczelnik Urbaniak zgodził się na 
zmianę porządku obrad i przypo­
mniał tylko istotne fragmenty doty- 
ćzące bezpańskich psów oraz wra­
ków samochodów.

Wbrew pozorom sprawa wcale nie 
jest tak prosta. Jakiś czas temu Ra­
da Miejska podjęła uchwały, mocą 
których zezwolono na wyłapywanie 
bezpańskich piesków jak i usuwa­
nie wraków pojazdów. Psy trafiały 
do schroniska przy ul. Szwajcar­
skiej, a wraki — do Raculi.

Poniewczasie okazało się jednak, 
że takie “znaleziska” należą do 
Skarbu Państwa, a akcje tego ro­
dzaju może przeprowadzać tylko 
Urząd Rejonowy. Jeśli rozmowy 
między UM a UR zakończą się pomy­
ślnie, wówczas ekipa Wacława Kras- 
nodębskiego, kierownika schroniska 
wznowi łapanie psów.

Dyskusję rozpoczęli kierownicy 
posterunków policji lokalnej, przed­
stawiając swoje spostrzeżenia. W 
śródmieściu najwięcej kłopotu mają 
z kierowcami nieprawidłowo parku­
jącymi swoje auta oraz wjeżdżają­
cymi (bez zezwolenia) na deptak. 
Przy ul. Wyszyńskiego, między ul. 
Monte Cassino a Zawadzkiego, nikt 
nie sprząta przy żywopłocie. Poli­

cjanci mają też wątpliwości czy od 
emerytów sprzedających działkowe 
plony powinno się pobierać opłaty tar­
gowe. A takie przypadki zauważyli.

Plagą osiedli — Pomorskiego, 
Śląskiego czy Wazów są kradzieże 
samochodów i włamania do nich. 
Często winni są sami właściciele 
zostawiający otwarte pojazdy.

Zastępca komendanta policji mu­
nicypalnej zwrócił uwagę na niewła­
ściwą pracę niektórych gospodarzy 
budyń ków podległych ABM. Brudne 
klatki schodowe, okna — to wcale 
nie przysparza im chwały. Prosił 
obecnych na sali kierowników ABM
o reakcję.

W obronie swojej firmy wystąpił 
dyr. ZGKiM Wojciech Janka, infor­
mując m. in., że brak obecnie 10 
proc. dozorców, a rotacja wynosi 30 
procent. Ludzie przychodzą i od­
chodzą, mimo, że zarobki nie są złe. 
Efekty ich pracy są kontrolowane i 
sprawdzane, jednak tak jak i w każ­
dym zawodzie są tu ludzie rzetelni i 
ich przeciwieństwa.

W dalszej części narady mówiono
o zbliżającej się zimie i przygotowa­
niach do zwalczania jej skutków. 
Szczegóły — jutro.

Jacek Patalas

Nawiązując do opublikowanej 14 
bm. rozmowy redakcji z dyrekcją 
ZGKiM na temat prowadzonych re­
montów, uważam za istotne ponow­
ne zabranie głosu, gdyż w informa­
cji wymieniono osobę zastępcy pre­
zydenta miasta Edwarda Mincera, 
wobec której wystąpiły przeinaczenia 
formalne i nie została zawarta inten­
cja, w imię której była udzielana.

Pan prezydent Edward Mincer, 
któremu podlega gospodarka mie­
szkaniowa, nigdy nie był “hamul- 
cerrr” ograniczającym rozmiar prac 
remontowych. -Przeciwnie,- inspiro­
wał ZGKiM do jak najdalej idących 
działań, jednak w zakresie posiada­
nych aktualnie przez Urząd Miejski 
środków finansowych. Tak jak i 
nasz Zakład, zainteresowany jest w
i«L«ii wiimihMiIm

rzecz polepszania zasobów miesz­
kaniowych. Zawarte dwukrotnie w 
tekście informacji słowo “odmówił” 
stwarza wrażenie nieprzychylności 
pana prezydenta do rozwiązywania 
tego problemu.

Chcę podkreślić, że ponieważ mo­
żliwości organizacyjne i wykonaw­
cze pozwalają na rozszerzenie w 
bieżącym roku rozmiaru robót — 
wystąpiliśmy do Urzędu Miejskiego 
z ofertą podjęcia się realizacji zadań 
ponadplanowych, o ile Urząd dys­
ponowałby na ten cel dodatkowymi 
środkami. Nie znając obecnej “kasy 
miejskiej" uwierzyliśmy zasłyszanej 
informacji, że Urząd posiada jesz­
cze nadwyżkę przychodów nad wy­
datkami. Stąd nasże wystąpienie, 
poparte uzasadnieniem formułowa­
nym-2  punktu widzenia interesu 
ZGKiM-u.

Zdanie “Miesiąc wcześniej odmó­
wił nam też udzielenia dotacji z tytu­
łu wzrostu cen energii cieplnej (do 
czego jest zobowiązany)...”, po 
pierwsze nie odnosi się do prezy-

denta E. Mincera, a po drugie—jest 
niefortunnie sformułowane, ponie­
waż czytelnik odbiera je w katego­
riach jakby istniała “jakaś siła”, która 
przez kiwnięcie palcem coś daje al­
bo nie, według swego “widzi mi się". 
Decyzje finansowe Urzędu poprze­
dzane są analizami posiadanych 
możliwości.

Ponieważ pomiędzy słowem mó­
wionym, intencją rozmówcy, a sło­
wem redagowanym na piśmie jest 
wiele wolnego miejsca, uważałem 
za konieczne domówienie nieści­
słości i niezgrabności zawartych w 
wywiadzie.

Dyrektor ZGKiM 
mgr inż. Wojciech Janka

O d  autorki:
Wyjaśnienie udzielone mi jedno­

cześnie przez dyrektora W. Jankę 
oraz jego zastępcę E. Jankowskie­
go nagrałam na taśmie;, opubliko­
waną w “GN” treść autoryzował inż. 
Jankowski.
___________________  ( e w )

Jak tam dzisiaj "zielony"?
F o l .  M a r e k  W o ż n i a k

Z horrorem na ty
Zielona Góra. Późne popołudnie. Do jed­

nej z wypożyczalni kaset video weszła mło­
da kobieta z kilkuletnią dziewczynką. *Pro­
szę coś z walk Wschodu i jakiś horror’ — 
powiedziała.

Odpowiednie "walki Wschodu" wpraw­
dzie szybko się znalazły, z horrorem nato­
miast były kłopoty, okazało się bowiem, że 
prawie wszystkie pani już widziała. Ponie­
waż jednak nie miała pamięci do tytułów, 
poprosiła o pomoc córeczkę. Dialog byl 
następujący:
— "Anioły śmierci"? — pyta właściciel wy­
pożyczalni
— Było — odpowiada rezolutnie mała
— 'Krew i zemsta”?
— Było
— "Noc w piekle"?
— Bylo

Kilka następnych propozycji (a każda z 
tytułem ociekającym krwią), także już 
dziewczynka oglądała. "Idziemy do innej, 
mamusiu" zaseptenHa.

(ip)

N i e  ś c i a n y  
a  l u d z i e . . .

Jadzia zasłużyła sobie na to. W 
piątkowy wieczór w jej (nie jej?) ga­
lerii zjawiły się tłumy ludzi, których 
często wiele dzieli na co dzień, ale 
zawsze gościnne progi Galerii Sztu­
ki powodowały jakby wyciszenie 
swarów zielonogórskiego tygielka. 
Jeżeli to bywalcy mieliby decydo­
wać o dalszym losie placówki pro­
wadzonej przez Jadwigę Bocho — 
Kokot — sprawa byłaby od dawna 
jasna.

Dodatkowym, mocnym akcentem 
spoi,kania była skromnie, ale bardzo 
zmyślnie przygotowana retrospe­
ktywa siedmiu lat działalności. Ileż 
nazwisk i dzieł przewinęło się przez 
Galerię! Piątkowy wieczór przebiegł 
tradycyjnie w klimacie spotkania to­
warzyskiego i mimo obaw co niektó­
rych osób, nie był on zmącony 
akcentami “protestacyjnymi". Kto 
miał przyjść — przyszedł i dojechał. 
Stanisław Antosz, komisarz wysta­
wy miał największe kłopoty, bo zali­
czył po drodze z Żar kolizję samo­
chodową. W towarzystwie panował 
spokój i uśmiech. Wszyscy bowiem 
wiemy, że Jadzia i tak znajdzie spo­
sób, byśmy bez względu na dalsze 
wydarzenia gdzieś tam się w końcu 
spotkali. To nie mury i choćby naj­
bardziej drogocenne metry kwadra­
towe pchają ku sobie ludzi. 
___________ Maciej Szafrański

Dyżur senatora
Dziś, 18 bm. od godz. 14 do 16 w 

Biurze Senatorskim w Zielonej Górze 
dyżur pełnić będzie senator Walerian 
Piotrowski. Biuro mieści się w Urzę­
dzie Wojewódzkim, pokój 134.

50 lat A K
Dzisiaj o godz. 11 w sali kolumnowej 

Urzędu Wojewódzkiego w Zielonej 
Górze rozpocznie się uroczysta sesja 
poświęcona 50-leciu Armii Krajowej. 
W programie — dekoracja akowców I 
nominacje na wyższe stopnie wojsko­
we, referaty i dyskusja.

Czynna też będzie wystawa “AK w 
dokumentach".

. Kurs ta ń c a
Spółdzielczy, Dom Kultury “Novita" w 

Zielonej Górze zaprasza dzieci i mło­
dzież na kurs tańca towarzyskiego I 
stopnia. Pierwsze zajęcia już jutro, 19 
bm. w sali widowiskowej SDK przy ul. 
II Armii 36.

U w a g a  re p a tr ia n c i!
Poczynając od 25 listopada, w każdy 

poniedziałek, środę i piątek, od godz.
10 do 14 członkowie zarządu Stowa­
rzyszenia Repatriantów z ZSRR będą 
prźyjmować interesantów — człon­
ków stowarzyszenia w sprawach do­
tyczących rekompensat za nierucho­
mości pozostawione na byłych kre­
sach wschodnich. Ci, którzy nie wpła­
cili wpisowego będą mogli to uczynić 
w lokalu zarządu (Urząd Wojewódzki, 
skrzydło “C”, parter, pokój 12).

_____  (JP)

Zielonogórski Yankee-Doodle
Co ma wspólnego stara amery­

kańska pieśń ludowa z czasów woj­
ny o niepodległość (1775-1783) z 
Zieloną Górą? Bezpośrednio może 
niewiele, ale to właśńie zielonogó­
rzanin, wydaną w roku 1896 książ­
ką “Podróże z Yankee — Doodle 
wpisał się na trwałe do europejskiej
l i t e r a tu r y  podróżniczej, czyniąc tytuł
owej bardzo popularnej wśród Ame­
rykanów pieśni europejskim poję­
ciem obiegowym.

W naszej opowieści mowa będzie 
bowiem o Ottonie Juliuszu Bierbau- 
rme niemieckim moderniście, przy­
jacielu Stanisława Przybyszewskie­
go, autorze bestsellerowego w swo­
im czasie zbioru reportaży z podró­
ży po Stanach Zjednoczonych.

Urodził się w Zielonej Górze 28 
czerwca 1865 roku w rodzinie cu­
kiernika Rodzinny dom pisarza za­
chowa* eię do naszych czasów przy 
ulicy Kupieckiej pod numerem 25.0  
swojei rodzime pisarz mawiał, że
ze strony ojca miała coś zarówno 

słodkiego (cukiernictwo) jak i kwaś­
nego (teologia protestancką), gdyż

te dwa zawody — cukiernik i pastor
— były tradycyjne u Bierbaumów".

Był pierwszym z pokolenia Bier­
baumów, który w tej tradycji uczynił 
wyłom. W Berlinie, Lipsku i Mona­
chium studiował filozofię, literaturę i 
sinologię. W Berlinie poznał Stani­
sława Przybyszewskiego. Do koń­
ca swoich dni Bierbaum trwał z nim 
w przyjaźni.

Na przełamie lat osiemdziesiątych 
XIX wieku, już jako uznany krytyk 
literacki, zaangażował się w “rewo­
lucję naturalistyczną”. Wydawał i re­
dagował przełomowe dla tego ru­
chu pismo “Moderner Musenalma- 
nach”. Wydawanym przez siebie 
pismem "Pan” przyczynił się do 
przełomu ekspresjonistycznego w 
literaturze niemieckiej. Jako pisarz 
zdobył uznanie czytelników powie­
ścią z życia berlińskiej i monachij­
skiej bohęmy — “Stilpe”.

Był 'akże niezłym lirykiem, o 
wyraźnym zacięciu satyrycznym. 
Opublikowane pod koniec XIX stu­
lecia zbiory poezji — “Spowiedź stu­
dencka”, "Kobietą wą?" oraz bardzo 
popularne w Niemczech pieśni bie­
siadne przyniosły mu spory rozgłos.

Był mistrzem felietonu literackiego i 
stojącego dopiero u progu kariery - 
reportażu.

Miał w sobie ze wszystkiego po 
trochę. Sentymentalizm mieszał się 
z chłodną, beznamiętną narracją 
bystrego obserwatora; manifesto­
wana nieraz pobożność — z trywial­
nym podejściem do nakazów deka­
logu; konserwatyzm — z nowo-, 
czesnym pojmowaniem społecznej 
roli pisarza i literatury. Był typowym 
dzieckiem swojej epoki: genialny i 
kiczowaty, wielkoduszny i mało­
stkowy, solidny i niestały.

W roku 1901 ożenił się z Gemmą 
Prunetti—Lotti, włoską aktorką i pi­
sarką. Bierbaum nie stroni! od ko­
biet, chociaż na swój sposób był jej 
wiemy do końca. Swej żonie po­
święcił ostatni swój tomik wierszy 
“Miłosne rozterki", coś w rodzaju 
spowiedzi człowieka zdającego so­
bie sprawę z grzesznych pozamał- 
żeńskich wyskoków, ale nie mają­
cego dość wpli, aby z nich zrezyg­
nować. Uwielbiał wprosi kobiety, wi­
no i śpiew.

Słabością Biemauma i jednocześ­
nie jego życiową klęską był alkohol.

Otto Juliusz Bierbaum 
(1865—  1910)

Nie różnił się w tej mierze wiele od 
swoich współczesnych z artystycz­
nej cyganerir. Używał go jednak w 
nadmiarze. Dodatkowo, przyplątała 
się jeszcze przewlekła choroba 
płuc. Pod koniec roku 1909 pisarz 
znalazł się w zamkniętym zakładzie 
dla nieuleczalnie chorych w 
Dreźnie. Zmarł 1 lutego 1910 roku, 
w wieku 45 lat.

Swoje credo życiowe wyłożył w 
aforyzmie: “Śmiej się z tego świata. 
On na pewno z ciebie śmiać się 
będzie!”

Jerzv Piotr Maichrzak

P a r t i a  X  
i n f o r m u j e
1) Zawiadamiając mieszkańców i 

władze miasta o zdjęciu plakatów 
przybliżających sylwetkę kandydata 
Partii X na godność senatora RP za­
chęcamy inne, większe partie do po­
dobnych działań oczyszczania ścian i 
płotów, a szczególnie skrzynek insta­
lacji elektrycznych i telefonicznych.

2) Reprezentacja Lokalna Partii X w 
Zielonej Górze przygotowuje kolejny 
kongres, na którym członkowie ustalą 
rolę partii, bowiem decyzje oddalające 
zarejestrowane już pod nr 19 naszej 
listy wyborczej—wyznaczyły nam ro­
lę partii opozycyjnej.

3) Partia X deklaruje działania w za­
kresie obowiązującego prawa, a ce­
lem są kolejne wybory, do których 
znowu staniemy, mając nadzieję, źe 
zaniechane będą podstępne metody 
pozbywania się potencjalnych partne­
rów do parlamentarnego zarządzania 
państwem.

4) Biuro Partii X czynne jest we wtor­
ki i czwartki od godz. 10 do godz. 15, 
a w środy od godz. 13 do 17. Adres: 
Zielona Góra, ul. Boh. Westerplatte 11 
(pokój nr 623), tel. 42-31 w. 369.

Rzecznik prasowy 
Reprezentacji Lokalnej Partii X 

w Zielonej Górze 
Zdzisław Piotrowski

“ESTRADA” — Hala Ludowa -
17.30, 19.30 Zwariowani dete­
ktywi (USA 151.)

“NEWA” — 17.30, 19.30 Joy (fr. 
181.)

“NYSA” — 15.30, 17.30, 19.30 
Jumpin Jack Flash (USA 121.) 

“WENUS” — 10.30, 15.30,
19.30 Przebudzenie (USA 15 
I.), 13.30, 17.30 Jumpin Jack 
Flash (USA 121.)

BABIMOST “Piast" — Zamieć 
(kan. 15 I.), Elektroniczny mor­
derca (USA 15 L)

CYBINKA “Zwycięstwo” — Ry­
koszet (USA 1 8 1.)

GOZDNICA “Ceramik’’ — Krót­
kie spięcie II (USA 121.), 

GUBIN “Iskra” — Podróż z za­
czarowanym ołówkiem (pol. 
bo),Szeherezada(fr. 151.), Mło­
de strzelby (USA 15 1.)

IŁOWA “Śląsk"— Heli camp (USA 
15 I.), Przygody rabiego Jacoba 
(fr. 121.)

KARGOWA “Światowid’’ — Sto­
warzyszenie złoczyńców (fr. 12
I.), Mucha (USA 181.) 

KOŻUCHÓW “Uciecha” — nie­
czynne

KROSNO “Wzgórze”— nieczyn­
ne

LUBSKO “Patria” — Critters 
(USA 121.), Cienie śmierci (jap. 
18 I.), Dzika namiętność (USA 
181.)

NOWA SÓL “Odra” — Mściciel 
znad Żółtej ‘rzeki (chiński 1 5 1.) 

NOWOGROD “Bóbr” — Pluton 
(USA 181.)

SULECHÓW “Orzeł” — Elektro­
niczny morderca (USA 15 I.), 
Ludzie koty (USA 18 I.) 

SZPROTAWA "As” — nieczynne 
ŚWIEBODZIN “Przyjaźń” — 

Dom gry (USA 181.) 
WOLSZTYN ‘Tatry” — nie­

czynne
ZBĄSZYNEK “Muza" — Żyj i 

pozwól umrzeć (ang. 151.), Nico 
(USA 181.)

ŻAGAŃ “Meteor — 17.00,
19.00 Żółtodziób (USA 151.) 

ŻARY 'Pionier”— brak programu

Lubuski Teatr w Zielonej Gó­
rze — nieczynny

O  GALERIE
ART (czynna 10-17) — Ma­
larstwo Gleba Szutowa 
BWA (czynne 11-17) — Bien­
nale Sztuki Nowej 
PSP (czynna 11-18) — Wy­
stawa wystaw
Klub MPiK (czynny 9-18) — 
Prezentacje — Młodzieżowe 
Laboratorium Fotograficzne 
Żarski Dom Kultury 
(czynny 11-18) — Malarstwo 
ze zbiorów Wojewódzkiej Ga­
lerii Plastyki Nieprofesjonalnej 

Dyżur nocny pełnią:

Lubsko ul. XX lecia 
Nowa Sól ul. Piłsudskiego 
Świebodzin ul. 1 Maja 
Wolsztyn ul. 5 Stycznia 
Zielona Góra ul. Kupiecka 
Żagań ul. Pomorska

*3- TELEFONY
Żary ul. Osadn. Wojskowych 
Pogotowie Policyjne 997 
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999 
Pogotowie Energetyczne 991 
Pogotowie Gazownicze 992 
Pogotowie Ciepłownicze 993 
Pogotowie Wodn.-Kan. 994 
Informacja PKS 223-01 
Informacja PKP 38-38  
Szpital Wojewódzki 
centr. 42-61
Bank Informacji Gospodar­
czej Przedsiębiorstw 652-23 
Bank InformacjiU 
sługowej 293-43
VITA — Domowe wizyty 
lekarskie 59-62
TON COLOR naprawa telewi­
zorów i video
ul. Ludowa 97 28-84

TAXI
ul. Wyszyńskiego 52-37
ul. Podgórna 226-67
dworzec 226-66
bagażówki 228-25
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WISŁA KRAKÓW —
ZAGŁĘBIE LUBIN 2:1 (2:0) 

1:0 — Zbigniew Gręda (16 min.) 
2:0 — Zenon Małek (41 min.) 
2:1 — Janusz Kudyba (61 min.)

WISŁA: Bobrowic/ — G. Le 
wandowski, Małek, Giszka — Ja 
locha, Włodarz, Gręda, Janik, 
Wojtowicz — Myśleweki (od 78 
min. Marzec), Kulawik (od 63 
min. Gałuszka).

ZAGŁĘBIE: Koszarski — Wój 
cik, Rogowskoj, D. Lewandow­
ski — Machaj, Gicełow, Cza­
chowski, Góra, Grech (od 58 
min. Najdek) — Śliwowski, Ku­
dyba.

Sędziował Władysław Dąb­
rowski (Warszawa). Widzów ok. 
8 tys.

Pn środowych emocjach związanych z występem reprezentacji Fol- 
«ki w eliminacjach mistrzostw Europy, piłkarze ekstraklasy powróci 
li na ligow e boiska. W najciekawszym spotkaniu przedostatniej, 16 
rundy WTidzew Łódź zremisował z I.echem Poznań, a w Krakowie 
W isła pokonała mistrza Polski — lubińskie Zagłębie.

iiła Krzysztofa Koszarskiego i było 
1:0 dla Wisły. Goście odpowiednie 
li kilkoma groźnymi sytuacjami 
m.in. Janusz Kudyba z 13 metrów  
nie potrafił pokonać .Taeka Bobro- 
wieza, a Piotr Czachowski i Ma­
ciej Śliwowski, mając przed sobą 
tylko obrońcę także nio wykorzys 
ta li. szansy na zmianę wyniku. Goś 
cie do 40 min. stworzyli kolejne 
sytuacje (strzał z woleja Kudyby, 
po dośrodkowaniu Aleksandra 
Gicełow'a). K rakow anie nie wyko 
rzystali znakomitej okazji, ’ ,gdy 
Jan Gałuszka będąc sam na sam 
z Koszarskim, posłał piłkę nad po 
przeczką.

W  41 min. po błędzie obrony Za 
głębia, piłkę przejął sloper Zenon 
Małek I było 2:0 dła gospodarzy.

Po przerwie do głosu doszli lu­
binianie. Kudyba jeszcze raz miał 
okazję sprawdzić umiejętności Bo­
browicza. ale golkiper W isły udo­
wodnił, że zalicza się do krajowej 
czołówki; Udanym pociągnięciem tre 
nera Mariana Putyry, było wpro­
wadzenie Janusza Najdka, gdyż po 
jego akcji lewym skrzydłem, pitkę 
otrzymał Kudyba i zdobył kontak 
tową bramkę. Zagłębie jeszcze bar 
dziej przyspieszyło i tylko uda­
nym interwencjom Bobrowicza, Wi 
sła zawdzięcza, że nie straciła go­
la. B liscy zdobycia wyrównującej 
bramki byli bowiem Kudyba, Gó­
ra, Śliwowski i Czachowski. Vis 
a v is Bobrowicza — Koszarski tak­
że popisał się kilkoma świetnymi 
interwencjami. W sumie zasłużo­
ne zwycięstwo Wisły, lecz Zagłę­
bie po'd W awelem zaprezentowało 
się korzystnie.

MAREK STANISZEWSKI

Krakowski biznesmen Andrzej 
Kowalski, szef firmy „Landropol”. 
urodzony k. Lubina zaoferował dru 
żynie gości nagrodę 5 m ilionów i 
złoty sygnet, oczywiście w  przypad 
ku, gdy Zagłębie wygra mecz. War 
to przypomnieć, że taką samą na­
grodę A. Kowalski ufundował już 
podczas tegorocznych rozgrywek 
piłkarskich przed meczem Hutnik 
Kraków — Zagłębie. Widać obiet 
nica sponsora-podziałała na piłka­
rzy mistrza Polski mobilizująco, bo 
mecz rozgrywany na rozmiękłym  
boisku i podczas padającego desz­
czu mógł się podobać.

Od początku krakowianie opano­
wali środek boiska uzyskując op­
tyczną przewagę. W lfi minucie po 
strzale Zbigniewa Grędy. piłka od­
biła się od Andrzeja Wójcika, '/my

W pozostałych meczach: Legia 
Warszawa — Motor Lublin 1:0 (0:0). 
Bramka —- Jacek Kacprask (82 
min.).

Olimpia Poznań — ŁKS Łódź 2:0 
(2:0). Bramki: Grzegorz Miclcar- 
ski — 2 (36 i 44).

Ruch Chorzów — Pegrotour Dę­
bica 1:0 (0:0). Bramka — Dariusz 
Gęsior (90 min.).

Widzew Łódź — Lech Poznań 2:0 
(0:1). Bramki dla Widzewa — Wie 
sław Cisek (65) i Bogdan Miąszkie 
wicz (83 — rzut karny), a dla Le­
cha: Andrzej Juskowiak — 2 (44 i 
49).

Śląsk Wrocława — Hutnik Kra­
ków 3:2 (3:0). Bramki dla Śląska: 
Janusz Góra (10), Władimir Grecz- 
niew (13) i Mirosław Gil (25), a dla 
Hutnika: Robert Kasperczyk (51) i 
Mirosław Waligóra (61 — karny).

Zawisza Bydgoszcz — Sial Mie­
lec 2:0 (0;0). Bramki: Krzysztof Be- 
rendl (79) i Robert Wilk (81).

Stał Stalowa Wola — Górnik Za 
brze 0:0.

Zagłębie Sosnowiec — GKS Ka­
towice 0:0.

TABELA
Lech 16 23 32:20
Zawisza 16 21 25:17
Widzew 16 20 25:14
GKS 16 20 22:15
Wisła 16 19 24:15
Śląsk 16 19 22:17
Górnik 16 18 23:17
Ruch 16 18 23:25
Motor 16 17 16:13
Hutnik 16 14 24:22
Zagłębie S. 16 14 15:17
ŁKS 16 14 11:14
Zagłębie L. 16 14 14:18
Legia 16 13 14:18
Stal St. W. . IB 13 8:15
Olimpia 16 12 18:24
Stal 16 12 8:18
Pegrotour 16 7 6:31

AZS Wrocław § Start bez porażki

I r m & n k it i viiVi 0 ' i t 6 u# v 8 v fi tfc vbV $ vS ia i s
Piłkarki ręczne I ligi rozegrały dziewiątą rundę spotkań. W obu gru­

pach bez porażki są AZS Wrocław i Start Elbląg. Wrocławianki w wy­
jazdowym meczu pokonały Zagłębie Lubin.

kilku sytuacjach wydać całkowicie 
kontrowersyjne werdykty, doprowa­
dzające prawie do .,wrzenia” oby­
dwu trenerów, — notabene — Je 
zierskich. Poza tym. publiczność 
wielokrotnie przechodziła od w iel­
kiej euforii do stanu ogromnego 
przygnębienia.

ZAGŁĘBIE LUBIN — AZS- 
-AW F WROCŁAW 19:23 (8:12) -
ZAGŁĘBIE: Sadura, Kąkol-Gu 

ryliowa 2. Perzyńska 1, Frą­
szczak 0. Suszek 0, Sawezina 5, 
Świercz 5, Cliomiczewska. 6, Żu- 
kiel 0, W ylęgła 0, Kozłowska 0. 
Wykluczenia: 4 min.

AZS-AWF: Chruściak, Glisz- 
czyńska-Jezierska 6, Dul 3, Na 
bożna 3, Pacicrpnik 0, Jędrzej- 
czulc 0, Jakimowicz 1, Łosińska 
2, Zienkiewicz 7. Seńków 0, No 
wak 0. Wykluczenia: 12 min.

Sędziowali: pp. Wojciech Mar 
cinek i Wojciech Michalik. (Kra 
ków). Widzów; 300.

Mecz lubińskich dziewcząt z a- 
kadeniiczkami z Wrocławia posiadał 
prawie wszystkie cechy, jakie czę­
sto dostarcza sportowe widowisko. 
Zawodniczki obydwu zespołów po­
kazały wiele zagrań na wysokim po 
ziomie i zarazem popełniły serie 
prostych błędów. Bramkarki wspa 
niałe „paradowały” w najtrudniej­
szych sytuacjach i dosyć często by 
ły  bezradne wobec łatwy cii do obrn 
ny piłek. Sędziowie długo prowa­
dzili poprawnie te zawody, aby w

Jednakże mecz, trzema bramka­
mi, wygrały wrocławianki i uczy­
niły to w sposób nie budzący ża­
dnych wątpliwości. Tylko raz, w  37 
m inucie gry. łubinianki doprowa­
dziły do remisu (13:13). aby po chwi 
li (czytaj błędy w  obronie i ataku) 
przegrywać różnicą czterecfl goli. ‘

Jeszcze w 51 minucie, wśród mie.i 
seowych zaświtała nadzieja na ko 
rzystny rezultat, gdy przy stanie 
19:20 były one w posiadaniu piłki, 
ale wszędobylska Agnieszka Zien­
kiewicz celnie rzucająca doprowa­
dziła do trzybrimknwej przewagi 
swego zespołu, której wroeławi-n- 
ki nie roztrwoniły już do końcowe­
go gwizdka sędziów.

W Zagłębiu najbardziej mogły sie 1 
podobać Marzena Sadura i Ewa Cho 
miczewska. W AZS-ie wspomnia­
na już Zienkiewicz oraz Sławomira 
Jezierska. ,

JACEK KARDELA

nica Gliwice — Bałtyk Gdynia 21:21 
(12:10), Start Elbląg — Zgoda Ruda 
Śląska 25:22 (9:7), Skra Warszawa 
— Cracovia Kraków 36:25 (21:9), 
AKS Chorzów — AZS Demos 
Gdańsk 22:18 (13:9).

TABELA

Start El.- 9 lfi 236:172
AKS 9 12 215:181
Sośnica 9 11 209:210
Skra 9 10 225:208
Zgoda 9 8 216:216
Bałtyk 9 7 181:204
AZS D em ^ 9 4 203:224
Cracovia 9 2 180:230

V  •fUfft reprezentantów z- 47 kra 
jów wystartowało w Sydney w VI 
bokserskich mistrzostwach świata. 
Z reprezentantów Polski, Jan Dy- 
dak w pierwszej walce pokonał 
Horacio Rivierę (Meksyk), a w dru 
gim pojedynku przegrał z Torstc- 
nem Schmitzcm (Niemcy), Robert 
Buda przegrał przez rsc z Alek­
sandrem Lebziakiem (ZSRR), a Ro 
bert Ciba wygrał z Rogelio Plo- 
medą (Filipin}’).

•  „Magie” Johnson, słynny ame 
rykański koszykarz, zarażony wiru 
sem HIV, został członkiem naro­
dowej komisji USA ds. AIDS.

•  W Inzeli, Zofia Tokarczyk za­
jęła drugie m iejsce na dyst. 1000 m 
podczas zawodów w łyżwiarstwie 
szybkim. '

•  Aneta Przybysz, zdobyła m is­
trzostwo Europy, Krystyna Groehól 
ska i Larysa Krause zostały w ice- 
mistrzyniami Europy juniorek w 
judo. Zawody odbyły się w Pieksae- 
maeki (Finlandia). Brązowy medal 
zdobyła Beata Walczak.

•  W Ręmscheid (Niemcy) zmarł 
znany piłkarz niemiecki 21-letni 
Maurice Banach (FC Koeln). Ba­
nach jadąc samochodem stracił kon 
trolę nad pojazdem.

•  W Toronto w  wieku 33 lat 
zmarł sa  AIDS, Rob Mc Cali, jeden 
z najlepszych kanadyjskich łyżwia 
rzy figurowych.

•  Szachowy superpuchar Polski 
przypadł Aleksandrowi W ojtkiewi­
czowi. który nokonał Aleksandra 
Sznapika 2,5:1,5.

** „Nie widzę podstaw do wpro­
wadzenia testów  na chorobę AIDS 
z okazji zimowych i letnich igrzysk 
olimpijskich” — powiedział prze­
wodniczący komisji medycznej 
MKOl. — książę AIexandre de 
Merode.

W  O a D s e t e -K E S
GRUPA WIELKOPOLSKA 

(południowa)
Łubuszanin Drezdenko — Stilon 

II Gorzów 1:0 (1:0). Bramkę zdo­
był Pastwą (1 min.). Czerwona 
kartka — Gacek (Stilon II).

Orzeł Międzyrzecz — Meprozet 
Stare Kurowo 2:0. (1:0). Bramki: 
Bandura (32 min.), Chmiel (58 
min.).

Mieszko — Warta — Wartex Go 
rzów 3:0 (1:0).

Zjednoczeni PrzySokół Pniewy 
toczna 2:0 (2:0).

Victoria Września — Polonia Cho 
dzież 3:1 (1:0), Lech II Poznań — 
Łubuszanin Trzcianka 2:0 (0:0), Kot­
wica Kórnik — Orze! Biały Wałcz 
2:2 (0:2). Pauzowała Olimpia II Poz 
,nań. W zaległym meczu Meprozet, 
— Polonia 0:0.

GRUPA DOLNOŚLĄSKA
Dozamet Nowa Sól — BKS Bo­

lesławiec 4:1 (2:0). Bramki dla no 
wosolan zdobyli: Szafer — 2 (55, 
70 min.), Pawelczak (28 min,), Ner- 
ga (44 min.).

Pogoń Świebodzin — Czarni Ża­
gań 1:0 (1:0). Bramkę uzyska! Ko- 
nonowicz (13 min.).

Piast Iłowa — Lechia Zielona 
Góra 1:0 (0:0). Bramkę zdobył 
Charkowski (72 min.).

Śląsk II Wrocław — Meblarz No 
we Miasteczko 1:2 (0:1). Bramki 
dla Meblarza: Ilnicki (25 min.), Woj 
no (67 min.).

Górnik Polkowice — Pogoń Oleś 
nica 2:0 (0:0). Bramki: Pisarski (71 
min.), Karmelita (75 min.).

Bielawianka Bielawa' — Lechia 
Dzierżoniów 0:1 (0:0). Piast Nowa 
Ruda — Polonia Świdnica 0:0, Kuź 
nia Jawor — Konfeks Legnica 1:1 
(1:1).

TABELA.
TABELA Lechia D. 15 23 23:6

Polonia 14 21 31:16 Polonia 15 23 21:13
Łubuszanin D. 14 '20 28:9 Dozamet 15 22 29:8
Kotwica 14 18 23:16 Piast N. Ruda 15 21 20:5
Lech II 14 17 25:11 Kuźnia 15 19 22:13
SokóK 14 17 21:12 Bielawianka 15 18 31:17
Mieszko 14 15 21:17 Górnik 15 18 14:12
Łubuszanin T. 14 15 14:12 Piast Iłowa 15 16 12:17
Orzeł W. 14 15 18:18 Konfeks . 15 13 16:22
Stilon II 14 14 25:22 rzarni 15 12 21:22
Victoria 14 14 20:26 Śląsk II 15 12 14:21
Orzeł M. 14 13 17:20 Pogoń Ol. 15 11 10:20
Warta-Wartex 14 11 10:19 Lechia Z. Góra 15 10 16:26
Meprozet 11 10 7:22 BKS Bolesławiec 15 9 8:17
Olimpia II 14 6 19:25 Meblarz 15 8 14:27
Zjednoczeni 14 4 7:40 Pogoń S. 15 5 9:34

Dziś zaległe spotkanie

Dwa zwycięstwa gorzowianek
Udanie zaprezentowały się w meczach przed własną publicznością 

koszykarki Stilonu Gorzów, które pokonały poznańskiego Lecha i LKS 
Łódź, przybliżając się do czołowej sźóstki.

wym momentem meczu było zejście 
na, 14 minut przed końcem wysokiej 
Renaty Biegańskiej. Wprawdzie 
chwilę później — po celnym rzucie 
za „3" reprezentantki Polski, Lucy 
ny Mruk poznanianki odzyskały je 
szcze prowadzenie. (53:52), łecz poz 
bawione swojej obrotowej zaczęły 
gubić się w sytuacjach podkoszo- 
wych. Doskonale broniące gorzo­
wianki, podochocone trzema rzu­
tami za .,3” Beaty Szamyjer i kil­
koma „hakami” Alicji Ozicmbłow- 
skiej, ..odjeżdżały” w tempie po­
ciągu ekspresowego. Dzieła zaś do 
kończyła Stanisławska, punktując 
bezlitośnie w ostatnich minutach 
zrezygnowane już rywalki.

STILON GORZÓW — 
LECII POZNAŃ 84:66 (40:33) 
STILON: Stanisławska 19, Rut 

kowska 17, Oziembłowska 14, No 
wikowa 11, Szamyjer 9, Wierz­
bicka 4, Wieczorek 4, Towstyka 
4. Danielewicz 2, Kielmel 0.

LECH: Mruk 15, Mrozińska 14, 
Wróblewska 13, Biegańska II. 
Glapiak 6, Klyszyńska 3, Klatt 
2, Rochowska 2, Nowak 0, Ge- 
lumbickaite 0.

Sędziowali: II. Antonijczuk i 
K. Zalewski (Wrocław), widzów  
700.

Gorzowianki — Obciążone jakby 
balastem wysokiej porażki w Po­
znaniu — rozpoczęły mecz z kom 
pleksem niższości, przegrywając po 
5 minutach 8:14. Jak to jednak u 
kobiet bywa, „wstrząśnięte” przez 
trenera Tadeusza Aleksandrowicza 
nagle się zmobilizowały, by po serii 
skutecznych wejść i rzutów z dys­
tansu Nadii Nowikowej, wyjść na 
prowadzenie 20:14. Lechitki odpo­
wiedziały dwoma koszam:. lecz tre 
ner Stilonu wysłał natychmiast w 
bój Mariolę Stanisławską, która zdo 
bywając 7 punktów z rzędu dopro­
wadziła do wyniku 27:20. Raz jesz­
cze w lej części gry poznanianki 
zdołały wyrównać (31:31). Finisz je­
dnak należał do gospodyń, w sze­
regach których inicjatywę wzięia 
w swoje ręce Helena Rutkowska.

Po przerwie nadal utrzymywała 
się kilkupunktowa przewaga Stilo­
nu. choć koszykarki Lecha nie da­
wały jeszcze za wygraną. Kluczo-

STILON GORZÓW — ŁKS 
ŁÓDZ 85:69 (34:34) 

STILON: Szamyjer 23, Nowiko 
wa 19, Stanisławska 15, Rutkow­
ska 15. Wieczorek 9, Oziembło­
wska 4, Wierzbicka 0, Towstyka 
0, Kielmel 0, Danielewicz 0.

ŁKS: Madej 23, Jaroszewicz 
9, Zebrowska 8, .Smentek 8, Jo 
deikaite 7, Ziółek 5, Węgreeka 
5, Maj 4, Gawrysiak 0.

Widzów 1200.

Spotkanie byio b. nerwowe, a 
walka ó  każdą piikę. powodowała 
dużą ilość prostych błędów w  grze 
obu zespołów. Pierwsze pozbierały 
się łodzianki, odskakując po kilku 
minutach na 7 pkt. (9:16). Nastą­
pił jednak zryw Stilonu, pięć kolej 
nych rzutów i gorzowianki wyszły

na prowadzenie 19:13. Ju i w  * min,' 
zespół liKS miał na koncie 10 prz* 
winien, a Stilon tylko dwa, co „u- 
stawiło” grę. Tuż przed przerwą 
podopieczne Tadeusza Aleksandro­
wicza, prowadziły trzema punkta­
mi, jednak rzut Katarzyny Madej, 
zza linii 6.25 m wyrównał szale.

Po zmianie stron, gorzowianki 
wyszły na parkiet bardziej skoncen 
trowane i efekty były widoczne. 
Znakomicie poczynały sobie w  o- 
bronie, urozmaiconymi atakami zaś 
doszczętnie rozbiły pressing łodzią 
nek. Znów rzutami za „trzy” popi 
sala się Beata Szamyjer. sprytny­
mi wejściam i Nadia Nowikowa i 
Mariola Stanisławska. LKS, próbo 
wał jeszcze rzutów z dystansu, ale 
poza znakomicie usposobioną Ma­
dej. pozostałym zawodniczkom wy  
raźnie rzut „nie leżał”.

JANUSZ DOBRZYŃSKI

W pozostałych meczach: W łók­
niarz Pabianice — Glinik Gorlice 
65:70 (29:31), Spójnia Gdańsk — 
ŁKS Łódź 68:65 (35:36), Start Lu­
blin — W7isła Kraków 91:103 (43:52), 
Włókniarz — Wisła 83:62 (49:29), 
AZS Poznań — Stal Brzeg 94:80 
(16:43), Spójnia — Lech 77:75 (45: 
45), Start Glinik 83:56 (40:27), Olim 
pia Poznań — Slęza Wrocław 90: 
73 (54:33). Dziś odbędą się meczą 
Olimpia — Stal i AZS — Slęza.

Wisła
TABELA

17 32 1507:1285
Włókniarz 17 29 1398:1213
Olimpia 16 27 1230:1087
LKS Łódź 17 27 1373:1319
Lech ' 17 26 1343:1319
Stilon ' 17 26 1215:1244
Spójnia 17 25 1165:1267
Start 17 24 1361:1433
Slęza 16 23 1233:1239
Glinik 17 22 1097:1303
AZS P-ń 16 20 1296:1458
Stal 16 19 1234:1268

W pozostałych meczach grupy 
,.X'': Start Gdańsk — Anilana Łódź 
22:18 (9:10), Piotrcovia Piotrków  
Trybunalski — .IKS Jarosław 36:16 
(15:5). Pogoń Szczecin — Ruch Cho­
rzów 29:25 (16:11) — mecz rozegra 
no. awansem.

TABELA

Cenne punkty w «Arenie»
W meczu eliminacyjnym mistrzostw Europy koszykarzy Polska po­

konała w sobotę w hali poznańskiej „Areny” reprezentację Niemiec 
89:83 (39:44). Był to drugi występ i drugie zwycięstwo drużyny Arka­
diusza Konieckiego.

Punkty dla Polski zdobyli: Da- Oto pomeczowe wypowiedzi trene
riusz Zelig — 30, Wojciech K rólik— rów:
13. Adam Wójcik i Mariusz liacik Arkadiusz Koniecki: „Nie miałem  
— po 12. Maciej Zieliński-— 8, Ja- na to spotkanie optymalnego skła- 
rosław Jeehorek — 7. Tomasz Tor- du. Kilku zawodników’ odniosło kon 
gowski — 5. Waldemar Sender — 2; tuzie, a w pierwszym dniu zgrupo 
d lj Niemiec: Henning Harnisch i wania miałem do dyspozycji zale- 
Michael Jackel — po 21, Micliacl dwie czterech graczy. Cieszę się, że 
Koch — 15, Hans Juergen Gnad — zagrał Zelig i zaprezentował się zna
14. Hendrik Rardl — 6, Stephan Uc koruieie. Nie był z nami w Portu- 
cck — 4, Uwe Blab — 2. galii — taka była jego decyzja.

Chciałbym, aby pojechał na mecz do 
Izraela. Potwierdził swój duży ta­
lent Bacik. Kolejny debiutant Ro 
man Prawica, który zagrał rewela­
cyjnie w  Portugalii, z powodu kon 
tuzji nie wystąpił w Poznaniu, p i  
dobnie Jerzy Kołodziejczak. Liczę 
że do spotkania w’ Izraelu będą w 
lepszej kondycji”,

Svetislav Pesie: „Kiedy Polacy za 
częli dobrze kryć doszło do zmniej 
szenia naszej przewagi. Straciliśmy 
wówczas impet. W polskim zespole 
św ietnie zaprezentował się Zelig. a 
moi zawodnicy zbyt nerwowo chcie 
li odrobić straty i to obróciło się  
przeciwko nam. Z Izraelem graliś­
my dużo lepiej. To markowy zespół 
i Polaków czeka trudne zadanie w  
wyjazdowym meczu”.

AZS Wrocław 9 17 287:193
Piotrcovia 9 13 255:205
Pogoń 9 13 254:235
Zagłębie 9 10 203:191
Anilana 9 9 192:219
Start Gd. 9 4 193:230
Ruch 9 3 213:258
JKS 9 3 209:271

W spotkaniach grupy „Y ’: Soś-

ł!M »*

Juniorzy AZS nie postraszyli 
Osiem setów w Międzyrzeczu

Siatkarze II ligi mają za sobą pięć kolejek spotkań. Samodzielnym  
liderem nadal jest gorzowski Stilon, który tym razem nie stracił 
seta w meczu z olsztyńskimi juniorami, natomiast Orzeł Międzyrzecz, 
„urwał” dwa sety Bzurze Ozorków.

STILON GORZÓW — AZS II 3 
OLSZTYN 3:0 (15:9. 15:2, 15:3) i 
i 3:0 (16:14, 15:10, 15:1).
STILON: Bartuzi, Nowak, 
Zarzycki, Boguta. Paluch, Woj- 
czuk — Chmielenko, Ha- 
chuła, Kowalski, Dworezaniń, 
Kozłowski (tylko w sobotę).

AZS I I : Przeździecki, Itejgier, 
Grynkiewicz, Strublcwski. Fo- 
skrobko. Kowalczuk — Pieśniak, 
Kuciński (tylko w sóbótę) 

Sędziowali: F. Sokołowski i K. 
Kolasiński. Widzów: 300 i 200.

W. sobotnim meczu pierwszy punkt 
zdobyli olsztynianie, jednak po 
kilku minutach w miarę wyrówna­
nej gry inicjatyw ę przejęli gospo­
darze, doprowadzając do stanu 11:2. 
W końcówce pierwszego seta m ło­
dzi akademicy (w praktyce jest to 
zespół mistrzów Polski juniorów) 
raz jeszcze potrafili się zmobilizo­
wać. zmniejszając dystans do kilku 
punktów. Po 22 min. gry, za dru­
gim setbolem. siatkarze Stilonu 
przełamali ten opór. a dalsze sety  
były już tylko formalnością. Mimo, 
iż na początku drugiego za Macie­
ja Nowaka wszedł na parkiet Da­

riusz Chmielenko, później zaś 
dalsi dublerzy, gospodarze przewa 
żali wyraźnie we wszystkich ełemen  
lach gry, nie dając szans- rywa­
lom. V/ szeregach zwycięzców bar­
dzo równo i skutecznie grał Marian 
Zarzycki, momentami zaś podoba­
li się też atakujący Roman Bartuzi 
oraz Jarosław Wojezuk i skutecz­
ny w bloku Chmielenko.

Począt.ek niedzielnego meczu 
wskazywał na łatwe zwycięstwo 
gospodarzy. Prowadząc 8:1 m iejsco  
wi m ieli jednak okresy nonszaianr 
cji, co pozwoliło akademikom do­
prowadzić do wyrównania 8:8. W 
końcówce seta stilonowcy znów  
„odskoczyli” na 14:10, ambitni ry­
wale ponownie wyrównali i dopie 
ro w ósmym setbolu, po 30 m inu­
tach gry gorzowianie wygrali. W 
drugim secie przez długi okres gra 
była wyrównana (AZS prowadził na 
wet 7:6). Później-jednak, dzięki uda­
nym zbiciom Romana Bartuziego i 
Jarosława Wojczuka siatkarze Sti­
lonu uzyskali przewagę i zwycię­
żyli. Ostatnia nartia to już jedno­
stronny popis Stilonu, a trwała ona 
zaledwie 11 minut.

JANUSZ DOBRZYŃSKI

ORZEŁ MIĘDZYRZECZ — 
BZURA OGÓRKÓW “ 

1:3 (6:15, 10:15, 15:13. 4:15)
I 1:3 (15:7, 7:15, 10:15, 13:15) 

ORZEŁ: Zdanowicz, Krako­
wski, Raczyński, Rędziak, Cho 
lawo. Malinowski — Brzeziań- 
skl. Zduńczyk.

BZURA: Piotrowski. Lubczyn 
ski, Mielczarek, Nowak, Miko­
łajczyk, Pasiński — Zarembski.

J Widzów 500 i 200.

Siatkarze Orła szczególnie w nie 
dzielnym meczu mieli szansę na 
zwycięstwo. W czwartym secie pro 
wadzili bowiem 13:11, ale ostatecz 
ne oddali punkty bardziej rutyno­
wanym i przede wszystkim wyż­
szym zawodnikom wicelidera II 
ligi. Sobotni mecz m iał podobny 
przebieg i trwał 1 godzinę 35 mi 
nut. Wyróżniającymi się zawodni­
kami gospodarzy byli: Janusz M i- 
linowski, Marek Choiawo I Woj­
ciech Rędziak.

Już w najbliższym spotkaniu Orła 
ze Stalą Grudziądz w zespole z 
Międzyrzecza wystąpi Paweł Roze- 
slaniec. M.S.

W pozostałych meczach: Stal Gru 
dziądz — Chmik Bydgoszcz 2:3 l 
1:3, Połam Pila — AZS Politechni 
ka W:arszawa 0:3 i 3:1, AZS AWF 
Warszawa — W'KS Wieluń 3.0 i 
3:1.
Stilon 10 19, 28:4
Bzura . 10 18 23:10
Chemik 10 13 25:11
AZS Politechnika 10 17 24:13 
Połam 10 15 13:19
AZS AWF 10 15 15:17
A 76  II 10 12 8:21

10 11 7:28 
Stal 8 10 11:22
Wieluń 8 9 6:22

W nastąp! zmiana.
Dziewiątą serię spotkań rozegrali piłkarze ręczni I ligi. Kolejnej po­

rażki. tym razem w wyjazdowym meczu w Złotoryi, doznali szczypior- 
niści Chrobrego Cjlłogów. Trener glogowian Michał Żelazek zapowie­
dział swoją rezygnację.

c i i i

Górnik Złotoryja — Chrobry Gło 
gów 28:22 (13:11). Skład Chrobre­
go: Sikora, Rogala-M yśliwiec 7, Goś 
ko i. Kubiak 0, Mirota 0, Bartosze­
wicz 4, Badowski 1. Przybysz 5. Kon 
rad 1, Musiał 3. Wykluczenia; 12mi 
nut. Najwięcej bramek dla Górni­
ka zdobyli: Igor Karmazja i Robert 
Zofiński po 7 i W ładysław Piłat 6, 
Wykluczenia: 14 minut.

Sędziowali: J. Gajos i A. Leja z 
Siemianowic. Widzów 500.

Trwa fatalna passa głogowskich  
szezypiornistów w meczach wyjaz­
dowych. Także w Złotoryi, Chrobry 
zaprezentował słabą formę, a jedy 
nym zawodnikiem który próbował 
ambitnie walczyć był Robert Mu­
siał. Niestety, jego koledzy po raz 
kolejny zawiedli, a agresywnie gra 
jacy w obronie gospodarze, skutec’ 
nie rozbijali ich ataki.

W drużynie gości zadebiutował wy 
chowanek Chrobrego, Mariusz Ba­

dowski, który Oistatnio grał w Pos-
nanii.

W pozostałych meczach: Elmofc 
Świdnica — Czuwaj Przemyśl 25:27, 
Ostroyia — Gwardia Opel* 17:24, Na 
przód Bytom — Górnik Libiąż 19:20. 

TABELA
Czuwaj 9 14 21 *:.94
Gwardia 9 12 22J:193
Górnik L. 9 11 212:206
Ostroyia 9 9 243:233
Chrobry 9 8 210:215
Górnik Zł. 9 8 220:229
Nanrzód 9 5 196:212
Elmot 9 5 209:232

M.S.

Zestaw 2 (liga angielska) — 1:0, wygr. po ok. 97.000.000 z!: 1.141
0:3, 1:0, 2:0, 2:0, 0:0, 1:0, 1:1, 4:1, rozw. z 4 traf. — wygr. po ok.
0:0, 3:0, 0:0, 2:3. 230.000 zł; 46.404 rozw. z 3 traf. —

wygr. po ok. 8..300 zt. Duży Lotek I
PP Totalizator Sportowy zawia- — kwotą na wygrane 2.664.390.900 zl;

damia, że w zakładach na dzień 133 rozw. z 5 traf. — wygr. po ok.
13.11.1991 r. na podstawie w stęp- 5.000.000 zł; 7.580 rozw. z 4 traf. -

Zestaw 1 (lig^ polska i II liga nych danych stwierdzono: Express wygr. po ok. 140.000 z!; 156.034 rozw.
angielska) — 1:0, 2:0, 1:0, 0:0, 3:2, lotek — kwota na wygrane z 3 traf. — wygrane gwarantowa-
2:2, 2:1, 0:0, 2:0. 1:0, 2:0, 2:1, 1:1. 1.366.024.000 zł; 7 rozw. z 5 traf. — ne po 6.000 zł.

DUŻY LOTEK 
2, 12, 34. 42, 43. 46 

ZAKŁADY PIŁKARSKIE



Polityczna
'Kraj len jes! ia/wyczaj papierkiem 

lakmusowym wydarzeń, zachodzących 
prędzej czy pózmei w całej Europie 
Wschodniej" -  pisała o Polsce 29 
października ‘Svenska Dagbiadet” 
Przede wszystkim z rei właśnie przyczy­
ny wybory parlamentarne w Polsce były 
z zainteresowaniem obserwowane i ko­
mentowane za granicą

Zachód nadal me jest przekonany, w 
lakim kierunku rozwinie się sytuacja w 
krajach postkomunistycznych. Wątpli­
wości dotyczą zarówno sfery polityki, jak 
> kwestii gospodarczych Proces prze­
chodzenia od systemu komunistyczne­
go do demokracji, od gospodarki naka­
zowo-rozdzielczej do rynkowej, jest tra­
ktowany jako eksperyment, którego efe­
kty wcale nie są takie pewne

Polacy strzelili 
sobie gola

"Polscy wyborcy strzelali gola sobis 
samym’’ — komentował wybory brytyjski 
“Guardian". Prasa zachodnia podkreśla­
ła niską frekwencję. W Paryżu przewa­
żała opinia, że jest cna dowodem wiel­
kiego zmęczenia i zniechęcenia polskie­
go społeczeństwa programem reformy, 
który okazał się niezwykle kosztowny 
społecznie. Prasa brytyjska akcentowa­
ła, że “wynik wyborów wyraża niezado­
wolenie z dotychczasowej polityki "Soli­
darności'' Austriaccy komentatorzy 
oczekiwali, żo wyniki wyborów do Sejmu 
i Senatu RP ostatecznie “przypieczętują 
powrót Polski do demokracji'', a nowy 
rząd będzie zdolny do kontynuowania 
programu reform “Tymczasem wyniki 
wyborów i 60-procentowa absencja 
ujawniły — pisze austriacki "Kurier” — 
głęboki kryzys zaufania Społeczeństwo 
polskie uznało ciężary za niemożliwe już 
do dźwigania i zaprotestowało przeciw­
ko entuzjastycznie wybranej dwa lata 
temu nowej elicie władzy"

W Niemczech niektórzy komentatorzy 
stwierdzali wprost, ze ostatecznie zała­
mała się legenda “Solidarności” i zasta­
nawiali ęię, jaki wpływ na zmęczone spo­
łeczeństwo mają jeszcze w ogóle “Soli­
darność’’ i partie, które z niej wyrosły 
oraz Kościół katolicki. Za jeden z głów­
nych' błędów “Solidarności" uważa się 
to, że "pokłóciła się we własnym gronie" 
Dziś natomiast “wiele zależy od tego, 
czy polscy politycy odsuną na bok swe 
osobiste ambicje i skłonni będą do kom­
promisu" — pisze niezależny austriacki 
dziennik “Salzburger Nachrichten” w ko­
mentarzu zatytułowanym “Polska musi 
zapłacić cenę za demokrację"

Cena demokracji
"Nową Polską, powstałą w wyniku wy­

borów 27 października nie da się rzą­

dzić’ — to zdanie budapeszteńskiego 
dziennika “Nepszabadsag". pogląd ten 
podziela również belgijska gazeta “La 
Librę Belgigue" Mniej pesymistyczni ko­
mentatorzy uważają, że jedyną szansą 
jest porozumienie sił o rodowodzie soli­
darnościowym, bo tylko wtedy reformy 
gospodarcze i społeczne mogą być kon­
tynuowane “Nie wolno pozwolić, by 
dotychczasowe efekty procesu reform 
zostały zaprzepaszczone z powodu wy­
bujałych ambicji osobistych i rywalizacji 
międzypartyjnej" — oświadczył wice- _

M y ś l f .  ż a  g d y  p r r M w y c * * ż v m v  w y s o k o ł c i .  b f d z i

przewodniczący frakcji CDU/CSU w 
Bundestagu, prof. Karl Heinz Hornhues.

“Sejm historycznego pata" niepokoi 
także komentatorów i koła polityczne 
Austrii. Oczekują one “nadzwyczaj 
skomplikowanego procesu formowania 
się nowego rządu i to w kraju, któremu 
potrzeba politycznej stabilności, niczym 
rybie wody" ("Die Presse") Prasa brytyj­
ska również nie formułuje na razie pro­
gnoz wyraźniejszych, niż rozmaite luźne 
wątpliwości, długi okres tworzenia rzą­
du. mniejszościowy rząd zdolny jedynie 
do podejmowania decyzji w bieżących 
sprawach, a nie w sprawach strategicz­
nych, czy nawet — przeróbka ordynacji 
wyborczej i nowe wybory dla “wyprowa- 
r,-’'*ni3 kraju z zamieszania".

]adyka!izacja?
Obserwatorzy zagraniczni komentują 

także efekty wyborcze ugrupowań skraj­
nych We francuskich środkach maso­
wego przekazu nie żywi się sympatii do 
partii, które są określane jako “nacjonali­
styczna prawica”. Niestety, zaczyna się 
|uż kształtować negatywny obraz nowej 
Polski po wyborach parlamentarnych, 
wielu specialnych wysłanników francu­
skiej telewizji, radia i prasy twierdzi, że 
“w Polsce odradza się antysemityzm", 
ze “górę bierze nacionalistyczna prawi­
ca. związana z Kościołem katolickim”

• m y  n « p m w d ;  d o b r r y
l̂UNC)

Marząc 
o pani Thatcher

H/ dyskusjach telewizyjnych, w prywatnych rozmowach słyszę ostatnio 
zarzut “to dalszy ciąg kampanii wyborczej" Oskarża się konkurentów 
politycznych, że mówią to samo, co przed 27 października, że upierają się 
przy wcześniejszych racjach i poglądach Nie mogę się zgodzić z owymi 
oskarżeniami

Jako polityczny idealista zwykłem traktować serio wszelkie przedwybor­
cze programy i hasta Trudno mi je uznać /edyme za dyżurne frazesy, 
przykrojone na miarę oczekiwań elektoratu, za przynętę, mającą zwabić 
wyborców do urn Nie oczekuję, że z dnia na dzień, mając już mandat w 
garści. Mazowiecki posta wi na dekomunizację. Chrzanowski ujawni się jako 
wojujący ateista a Bugaj— jako poplecznik Balcerowicza, Bielecki odżegna 
się od wolnego rynku. Moczulski wyzna miłość Armii Czerwonej, Kaczyński 
założy czetwony krawat i wypije brudzia z Cimoszewiczem. Staliby się w 
tym momencie niewiarygodni, pokazali figę wyborcom, którzy głosowali 
właśnie na nich z określonych pobudek. Gdyby nagle miało się okazać, że 
wszyscy ze wszystkimi, we wszystkim się zgadzają -  wybory należałoby 
uznać za zwykłą farsę O wiele mniej kosztowne i stresujące byłoby tworze­
nie parlamentu w drodze losowania.

Różnice w widzeniu Rzeczypospolitej pomiędzy politykami różnych ugru­
powań są rzeczą naturalną i jak najbardziej potrzebną Społeczny kompro­
mis przy kreowaniu rządu nie może polegać na całkowitym ich zamazywa­
niu Owszem, można zrezygnować z tych czy innych, mniej istotnych 
elementów wyborczego programu, inaczej rozłożyć akcenty; trudno jednak 
odchodzić od pryncypiów, 'fundamentów, na których ów program został 
zbudowany Lepsze jasno zarysowane podziały, niż fałszywa zgodność.

Prof. Geremek — jak było do przewidzenia — zrezygnował z misji tworze­
nia rządu Nie było chętnych do sojuszu z Unią Demokratyczną 

Syć może w dniu. w którym ukaże się ten tekst, znane juz będzie nazwisko 
kolejnego kandydata na premiera W ogóle -- czarno1 widzę możliwość 
zawiązania się jakiejkolwiek sensownej i stabilnej większości parlamentar­
nej Jedyną nadzieją jest ponadpartyjny rząd fachowców któremu wię­
kszość o nastawieniu centroprawicowym udzieli sporego kredytu zaufania- 
i me będzie zmuszać do balansowania na linie krok do przodu, krok w tył, 
krok w bok" Idealnym kandydatem na szefa takiego rządu byłaby, dziś 
bezrobotna politycznie. Margaret Thatcher Myślę, ze śmiało wystarczyłby 
ie) dwuletni kontrakt. Z polskiej sceny typowałbym Jana Olszewskiego. Jana 
Krzysztofa Bieleckiego tub Andrzeja Celińskiego (choć o tym ostatnim 
ćwierka/ą wrobię, iż ma objąć Kancelarię Prezydenta)

Powiedzmy sobie szczerze — szansę odegrania podobnej roh mial rząd 
Bieleckiego 1 gdyby poprzedni parlament me blokował jego działań i me 
wkiaoaikiia * szprychy, gdyby udzielono mu odpowiednich pełnomocnictw, 
gdyby udam s>ę znaieżć V biegu' alternatywę dia Balcerowicza -- byliby­
śm y  azts zupełnie innej sytuacji, przynajmniej gospodarczej (wszystkich, 
którzy zarzucą mi zmianę poglądów odsyłam do wcześniejszych tekstów 
"Kto wnie”  'Moja hs ta rankingowa")

E dw ard  J. M incer
PS. Prot Geremek nie /esi moim poetycznym idolem. Jednak stwierdzenie 

redaktora Rvnnaka "won on dalszych badań nad prostytutkami francuski­
mi" nawet uwtgięonimąt. niewyparzony język autora i felietonową kon­
wencję Na go'uco'. ,/wazam za s k a n d a l i c z n a  Odnowionym z 
dnia na dzień neofitof- p '7\aa<obv s<e więcej pokory i szacunku dla ludzi, 
któryrr' nip oorastaią oo pięt wstyd ze podobne słowa mogły ukazać się w 
"Gazecie Nowe/' prfepraszam Protesora i konkurentów z UD

AFP podkreśla, że to “narodowa i kato­
licka prawica, a także komuniści są naj­
większymi zwycięzcami niedzielnych 
wyborów parlamentarnych w Polsce” 

Mniej zaniepokojeni pozycją tych ugru­
powań są komentatorzy niemieccy i au­
striaccy. Przewodniczący Towarzystwa 
Niemiecko-Polskiego, polityk CDU 
Friedberg Pflueger podkreśia, że okres 
przełomu, w jakim jest Polska, sprzyja 
wzrostowi popularności ugrupowań 
skrajnych, nie tylko o odcieniu nacjonali­
stycznym, ale także dawnych komuni- 
~ stów. Uważa jed­

nak, że zjawisko 
to jest zupełnie 
naturalne i nie 
należy przece­
niać jego znacze- 
nśa. Konserwa­
tywna austriacka 
gazeta “Salzbur­
ger Nachrichten" 
zauważa, że "w 
Polsce nie doszło 
do ekstremalnej 
radykałizacji. Za­
równo popierana 
przez Kościół 
Wyborcza Akcja 
Katolicka, jak i 
Konfederacja 
Polski Niepodle­
głej (...) nasta­

wione są konserwatywnie, ale nie nacjo­
nalistycznie. (...)Źacłnego sukcesu 
wśród polskich wyborców nie odnotowa­
ła prowadząca antysemicką hecę Partia 
Narodowa”.

W licznych komentarzach prasy niemiec­
kiej zwraca się także uwagę na sukces listy 
mniejszości niemieckiej, która w wojewó­
dztwie opolskim zebrała 38% głosów.

Odpowiedzialność
prezydenta

“Przy istniejącym układzie sił politycz­
nych w Sejmie — twierdzi komentator 
TASS — główną postacią w dziele sta­
bilizacji sytuacji w kraju stanie się prezy- 
iant Wałęsa”. Komentatorzy prasy za- 
-hodniej także zgodni są co do roli przy- 
padąiącej prezydentowi. “Wiełu — 
stwierdza "Der fagesspiege!" — wiążę 
z nim duże nadzieje jako z czynnikiem 
stabilizującym w nowej sytuacjf* Ko­
mentator “Swenska Dagbładei" uważa, 
że "rozczłonkowany parlament i,słaby 
rząd stwarzają prezydentowi możliwość 
odgrywania roli mocnego człowieka w 
stosunku do organu przedstawicielskie­
go. Czy jednak jest on w stanie wystę­
pować w tej roli także wobec całego 
narodu? Budzi to wątpliwości". Innego 
charakteru wątpliwościami dzieli się ze 
swymi czytelnikami “Berliner Morgen- 
posr: “Przyszły rząd w żaden sposób 
nie będzie stabilny, to oraz wynikająca z 
atomizacji słabość parlamentu automa­
tycznie zapewnia prezydentowi Wałęsie 
kluczową pozycję na czele władz, co 
odpowiada jego życzeniom)...). Czas 
pokaże, jak wykorzysta on swoją odpo­
wiedzialność; do umocnienia demokra­
cji parlamentarnej czy swojej władzy?”.

Zagrożenie reform
Wyniki wyborów nie tyiko prowadzą do 

impasu politycznego, ale również mogą 
zagrozić reformom gospodarczym w 
Połsce — to ogólna teza prasy brytyj­
skiej “Daily Telegraph” i “Guardian” 
podkreślają, że większe wpływy w par­
lamencie uzyskały te partie, które sprze­
ciwiają się programowi reform, potwier­
dzonemu przez Międzynarodowy Fun­
dusz Walutowy W artykule zatytułowa­
nym "Ostrzeżenie" paryski “Le Monde" 
pisze, t f fPolska była pionierem na rady- 
kalnei drodze przechodzenia do gospo­
darki rynkowei, “a teraz płaci za swoją 
śmiałość i za to, że wielcy międzynaro­
dowi skarbnicy wcale nie obliczyli, jakie 
będą społeczne koszty kuracji wstrząso­
wej”. "Polskie wybory zniszczyły zgod­
ność poglądów dotyczących radykal­
nych reform społecznych( ) Polska ry- 
zykuie poderwaniem międzynarodowe­
go zaufania, jeśli szybko nie uratuje kilku 
elementów programu reform” — stwier­
dza “Times' i zauwaza. że "odbije się to 
echem w całej Europie Wschodniej, być 
może najbardziej w Rosji”.

“Dla wschodniej Europy polskie wybo­
ry były kolejną oznaką; ze eutona roku 
1989 ustępuje miejsca rozczarowaniu 
— pisze "New Yoik Times' -- Post­
komunistyczne rządy balansują na cien­
kie) linie między wymaganiami gospo­
darki rynkowej a potrzebą powstrzyma­
nia wybuchu społecznego* Znacznie 
ostrzei ocenia sytuację "Svenska Dagb- 
ladet'; “Polska jest zależna od świata 
zachodniego i MFW Jeżeli obecna poli­
tyka gospodarcza zostanie wyrzucona 
na śmietnik i zastąpiona na nowo meto­
dami dyrygowania przez państwo i me­
chanizmami ekonomicznymi prowadzą­
cymi do inflacji, powstanie ryzyko, że 
Zachód uzna się zmuszony do pozosta­
wienia Polski swojemu losowi, na to zaś 
kraju absolutnie nie stać, chocia* nacjo­
naliści i.populiści próbują przekonać Po­
laków o czymś przeciwnym’

opr. Małgorzata Stolarska

W pierwszym Sejmie HI Rzeczypospolitej za­
siądą przedstawiciele aż 29 partii i ugrupo­
wań. Takiego rozpasania pluralizmu nie zna 
historia polskiego parlamentaryzmu.

B E Z  W Y O B R A Ź N I
Politykom zabrakło wyobraźni, choćby 

takiej, jaką wykazali ich poprzednicy 
przy tworzeniu ordynacji wyborczej w 
1918 r. Wtedy również przyjęto głosowa­
nie na listy, a do ich zarejestrowania 
wystarczyło 50 podpisów, lecz przy pro­
porcjonalnym rozdziale mandatów za­
stosowano metodę d’Hondta, która pre­
miuje listy z nąiwiększą ilością głosów. 
Dzięki temu w wyborach w 1919x man­
daty uzyskało 10 partii i ugrupowań, na 
startujących około 30. Tak wybrany 
Sejm Ustawodawczy przetrwał 4 lata, 
uchwalając 547 ustaw — w tym Konsty­
tucję. I nikomu nie przeszkadzało, że 44 
posłów byto parlamentarzystami państw 
zaborczych. Niestety, następna ordyna­
cja była gorsza. Po wyborach w 1922 r. 
w Sejmie reprezentowani byli przedsta­
wiciele już 17 ugrupowań.

Skończyło się sejmokracją
Na te złe doświadczenia histon/czne, 

na niebezpieczeństwo bałkanizacji czy 
atomizacji parlamentu, zwracano uwa­
gę w debacie sejmowej nad poselskimi 
projektami ordynacji wyborczej w dniach 
20 i 21 września 1990 r. Głosy przestrogi 
nie zostały jednak wysłuchane. Wię- 
kszościowo-proporcjonalny projekt or­
dynacji. zgłoszony przez OKP, broniło 
niewielu mówców. Należeli do nich m.in: 
J. Maria Rokita, H. Michalak, A. Mała­
chowski, A. Michnik. Popularność or­
dynacji proporcjonalnej tak wyjaśniał po­
seł J. M. Rokita: “ordynacja większościo­
wa, i to jednoznacznie większościowa, 
jest temu państwu potrzebna, aie nie 
byłby realistą, kto by nie zauważył wielu 
głosów z bardzo rozmaitych środowisk 
politycznych w kraju, domagających się 
ordynacji skrajnie proporcjonalnej. Tkwi 
iv tym oczywisty interes wiełu grup poli­
tycznych (...) polegający na tym, że róż­
ne ugrupowania, również te, które są 
dziś reprezentowane w Sejmie, obawia­
ją się, iż większościowa ordynacja za­
mknie im w ogóle drogę do przyszłego 
parlamentu. I w związku z tym nie wyda­
je się możliwe żadne inne rozwiązanie, 
jak próba poszukiwania kompromisu 
między tymi dwiema opcjami. Są dwa 
rodzaje kompromisu; taki, któr)> dziś jest 
proponowany przez OKP (...) mianowi­
cie łączenie systemu większościowego 
i proporcjonalnego. I jest możliwy taki 
kompromis, który założy ordynację jed­
noznacznie proporcjonalną, ale z pew­
nym progiem, pozwalającym zapobiec

temu, by przyszły parlament nie mógł w 
ogóle utworzyć stabilnego rządu".

Do kompromisu nie doszło. Przeważy­
ły opinie o wyższości ordynacji propo­
rcjonalnej. Mówił poseł A. Łuczak z 
PSL: “wmontowanie do systemu wybor­
czego mechanizmów deformujących w 
rodzaju 5 proc. klauzuli zaporowej, czy 
metody d’Hondta jest w naszych obe­
cnych warunkach wysoce niewłaściwe. 
Roztaczanie apokaliptycznych wizji Sej­
mu, który w rezultacie zastosowania 
przez nas proporcjonalnej metody obli­
czania głosów, składałby się z niezliczo­
nej liczby frakcji, wypływa albo z igno­
rancji, albo z wyjątkowego natężenia złej 
woli i zamaskowania rzeczywistych za­
grożeń, tkwiących w propozycjach in­
nych modeli systemu wyborczego". 
Przeciw modelowi mieszanemu wystę­
pował poseł J. Szymański (PKLD) 
twierdząc, że system proporcjonalny 
“odpowiada lepiej naszej rzeczywistości 
i w większym stopniu przyczynić się mo­
że do zachowania stabilności kruchego 
jeszcze systemu demokracji parlamen­
tarnej" Jego zdaniem ordynacja mie­
szana przyjęta m.in w Niemczech, na 
Węgrzech i w Bułgarii jest zła, gdyż na­
rusza "ideę arytmetycznej sprawiedliwo­
ści". W podobnym duchu wypowiadali 
się posłowie z SD, PAX-u i ZChN-u. 
Natomiast poseł A. Kern z PC oświad­
czył: “Dla Porozumienia Centrum obo­
jętna jest ordynacja wyborcza. Nam jest 
wszystko jedno, czy będzie ona propo­
rcjonalna, czy będzie większościowa".

Górę wzięły zatem interesy wąskopar- 
tyjne, partykularne. Nie dziw, że w takim 
klimacie przepadł projekt ordynacji wię- 
kszościowo-proporcjonałnej, zgłoszony 
w marcu br. przez Kancelarię Prezyden­
ta. A więc znów jesteśmy skazani na 
sejmokrację lub co gorsza na chaos?

Niekoniecznie. Sąszanse na osiągnię­
cie w nowo wybranym Sejmie kompro­
misu dla wyłonienia stabilnego rządu, 
pod warunkiem wszak, że liderzy partyj­
ni powściągną swoją pryncypialność, 
która w czasach wojny i walki świadczy 
o niezłomności, lecz w działalności par­
lamentarnej zawadza, gdyż bliższa jest 
pospolitemu uporowi.

No a potem trzeba uchwalić nową or­
dynację.

Wojciech Szczepanowski
PS. Cytaty pochodzą ze stenogramów 

sejmowych.

10.6.1923 r. — w Solovotino na styku granic węgierskiej, 
rumuńskiej, polskiej i czechosłowackiej urodził się Jan Lu­
dwik Hoch znany następnie pod nazwiskami — du F.1aurier, 
alias Jones, alias ROBERT MAXWELL.
1939 r. — J. L. Hoch przyłącza się do 
czeskiej armii we Francji.
1940 r. — Przechodzi do angielskiej ar­
mii, do Korpusu Pionierów.
1944 r. — W stopniu oficerskim (porucz­
nik) bierze udział w inwazji na Normandię.
1945 r. — Odznaczony Krzyżem Woj-

unikalną perspektywę. Je-rjo osoby bę­
dzie bardzo brakować”.

Michaił Gorbaczow: “R. Maxwelt 
wniósł ogromny wkład do współpracy po­
między wielkimi indywidualnościami, a 
zwykłymi ludźmi w tak ważnym sektorze 
jakimi są środki masowego przekazu.

skowyrn za poprowadzenie plutonu do 
ataku Żeni się z francuską protestantką 
Betty Meynard.
1945-47 r — Wyznaczony przez Komi­
sję Aliancką do pracy w Berlinie. Max- 
well odpowiedzialny jesl za wydawanie 
koncesji na drukowanie książek i gazet 
oraz wyświetlanie filmów i przedstawień. 
1048 r. — Zakłada spółkę Robert Max- 
well, która przemienia się następnie w 
Pergamon Press.
1964-70 r — Z ramienia partii labourzy- 
stowskiej jasł członkiem parlamentu i  
okręgu Buckingham 
1981 r — Zostaje prezesem Maxweil 
Communication Corporation.
1984 r — Zostaje prezesem Mirror Gro­
up Newspapers.
1987 t — Zaczyna. wydawać Daily 
News
1989 r, — Zakupuje amerykańskiego 
wydawcę MacMilian.
1990 r — Zostaje wydawcą i prezesem 
tygodnika 'The European".
1991 r. — Robeń Maxwell zakupuje 
New York Daily News. zaczyna wyda­
wać “The European" w USA i Kanadzie.

O Robercie Maxwellu 
wypowiadają się:

Jacques Dełors: “R. Maxweił był do­
brym przyjacielem Europy, oferował jej

Shimon Peres: “On nie był człowie­
kiem, to było wielkie królestwo myśli, 
dzieł oraz przedsięwzięć. Jest niemożli­
wym by porównać go z kimkolwiek. Max- 
well jest ponad wszelkimi porównaniami.

John Major: "Bob Maxwell był chara­
kterem, którego będzie brakować. Pod­
czas puczu sierpniowego w ZS RR był on 
w stanie podać cenne uwagi co 'U sytu­
acji wewnątrz ZSRR, wszystko to dzięki 
jego wielu kontaktom".

Hans Dietrich Genscher: "To był pra­
wdziwy — zjednoczony Europejczyk 
Jego kariera i jego przeznaczenie 
utwierdziły, że był on nie tylko pionierem 
w walce o osiągnięcie zjednoczenia w 
obrębie Wspólnoty Europejskiej, ale tak­
że mistrzem przezwyciężania podziałów 
w Europie.

Za “The European” 
wynotował 

Arseniusz Woźny 
Jak dawna PZPR, tak i wydawnictwo 

R. Maxwełla figurowało na liście in­
stytucji wspomaganych finansowo 
przez radziecką partię komunistycz­
ną. Według dokumentów udostępnio­
nych radzieckim deputowanym, wy­
dawnictwo “Pergamon Press" miało 
otrzymać pół miliona rubli z Moskwy.
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Leszek Moczulski
— komentując wypowiedź mini­

stra obrony narodowej Piotra Ko­
łodziejczyka, który przestrzegł 
przed objęciem tego resortu 
przez niekompetentnego cywila: 
"będę musiał nalegać, w każdym 
układzie koalicyjnym, żebym tę 
tekę dostał. Zdaniem L. Moczul­
skiego, min. Kołodziejczyk "ujaw­
nił, że wysocy rangą żołnierze za - 
wodowi nie zdają sobie sprawy, 
że wojsko nie ma prawa wywie­
rać nacisku na politykę”, Przypo­
mniał przypadki użycia sity przez 
wojsko przeciwko społeczeństwu 
w PRL i stwierdzi), że: “jeżeli wy­
sokiej rangi dowódca wojskowy 
nie chce wyciągnąć wniosków, to 
można przypuszczać, że takicii 
dowódców jest więcej, a więc 
ktoś musi pokazać, gdzie jest ich 
miejsce"

Manfred Woerner
— Sekretarz Generalny NATO: 

“Polska, Czecho-Stowacja, Wą­
gry stały się nowymi i pełnymi 
demokracjami. Nie ma co do tego 
wątpliwości. Nie jest prawdą, iż 
trzymamy je z dala od NATO. 
Dzieje się coś przeciwnego. Z 
wielu powodów państwa człon­
kowskie sądzą, że przyjęcie 
nowych demokracji cłopaktunie

ciąg dalszy na str. 10

Narodowa
choroba

Gdyby zebrać wszystko to co 
Adam Michnik napisało Prezyden­
cie, to można by epitetami obdzie­
lić wszystkich dyktatorów na całej 
kuli ziemskiej. Jego “zasługą" jest 
spadek popularności Unii Demokra­
tycznej, brak szacunku dła sejmu.

Transmitowane posiedzenia sej­
mu były bardzo źle odbierane 
przez obywatela zatroskanego 
dniem dzisiejszym. Przy rozstrzy­
ganiu najpoważniejszych spraw to­

warzyszyły: brak frekwencji, okla­
ski (raz lewicy, potem prawicy), 
śmiechy — widać było, że ci pano­
wie dobrze się bawią... Po tym 
wszystkim obywatel miał Iść do wy­
borów?

Ja poszłam, ponieważ jestem 
psychicznie bardzo odporna, nie 
działają na mnie wszelkie środki 
masowego przekazu. Głosowa­
łam, bo widzę co się w tym pań­
stwie zmieniło. Nie zapomniałam 
kartek na żywność, tasiemcowych 
kolejek...

Krytykowanie przez szefa zielo­
nogórskiej Solidarności p. Wysoc­
kiego, premiera J. K. Bieleckiego 
jest delikatnie mówiąc niespra­
wiedliwe. Cytat: "Taki wynik wybo­
rów jest efektem wielu błędów jakie 
popełnił Kongres Liberalno- 
Demokratyczny. .. "Panie przewod­
niczący, w rządzie na pewno błę­
dów nie popełnił p. Cimoszewicz. 
Mój profesor mawiał: "Ten się tylko 
nie myli, kto nic nie robi”. Na pewno 
Pan premier popełnił błędy, ale dla 
mnie zostanie Bohaterem nr 1. W 
tak trudnym okresie wziął na swoje 
barki rządzenie państwem i moim 
skromnym zdaniem z pozytywnym 
skutkiem. Panowie — trochę poko­
ry i sprawiedliwości.

Jeżeli politycy i środki przekazu 
nis zmienią tonu, to w następnych 
wyborach przyjdzie tak mało ludzi 
do urn, że nie będzie można ufor­
mować żadnego rządu. Premier L. 
Balcerowicz powiedział: “kampa­
nia wyborcza powinna być taka, by 
jeszcze było kim i czym rządzić". 
Święte słowa.

Amatorka
OD REDAKTORA. List “Ama­

torki’ chociaż anonimowy, dru­
kuję we fragmentach i wyjątko­
wo, by na przyszłość Panią oraz 
szanownych Anonimów zachę­
cić do podpisywania się pod  ko- 
respondecją. Gazeta naprawdę 
nie gryzie, a dyskutować z  kimś 
kto nie ujawnia nazwiska • nie 
sposób. W ostateczności za­
wsze pozostaje możliwość za­
strzeżenia sw ego nazwiska i ad­
resu do wiadomości redakcji.

K. Stanglewicz
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Sposób na tani kredyt

(  d z i e j  e  • s a , m o p o o i o c y  k r e d y t o w e j  )
Najzdrowszą, najpełniejszą i naj­

bardziej obiecującą drogą do odbu­
dowy bankowości od dołu jest spół­
dzielczość kredytowa. Może ona 
zastąpić radosną twórczość nie 
kontrolowanego grynderstwa ban­
kowego z poparciem banku central­
nego

j Samopomoc kredytową nieza­
możnych przedsiębiorstw wymyślił 
pogodny i atletycznie zbudowany 
Sas Herman Schulze z małego 
miasteczka Delitsch koło Lipska. 
Socjalizujący Schulze był zdeklaro­
wanym liberałem. Nie należy wi­
dzieć w tym niczego dziwnego. Wie­
lu ówczesnych socjalistów zwłasz­
cza w Anglii, wyznawało zasadę 
“self-help”, głoszoną przez wielkie­
go Roberta Peela, który z konser­
watysty przedzierzgnął się w refor- 
matora-liberała i wzywał, by wszy­
scy ujmowali swoje sprawy w swoje 
ręce.

Schulze, który żywo interesował 
się i przejmował kwestią społeczną, 
m. in. w roku Wielkiej Nędzy (1846) 
zorganizował wypiek chleba dla 
biednych, uznał za najważniejsze 
zorganizowanie własnego systemu 
kredytowego. W 1850 r. stworzył 
pierwszą spółdzielnię zaliczkową 
“Vorschussurein”. Od niej można li­
czyć historię “banków ludowych”. 
Wkrótce potem Wilhelm Fryderyk 
Raiffeisen zorganizował kasy po­
życzkowe. Co ciekawe oba syste­
my kredytowe funkcjonują do dziś w 
RFN, skupiając ponad 20% ogółu 
rezerw kapitałowych, 

i I my mieliśmy doskonale rozwi­
niętą samopomoc kredytową, z 
której niestety nie pozostało ani 
śladu. Według systemu Schulze- 
go zorganizowano w Wielkopol- 
sce spółki zarobkowe. Doświad­
czenia Raiffeisena wykorzystał 
Franciszek Stefczyk, tworząc 
spółdzielnie oszczędnościowo- 
pożyczkowe zwane Kasami Stef- 
czyka.

Spółki zarobkowe w Wielkopolsce 
były organizacjami spółdzielczymi 
typu oszczędnościowo-kredytowe­
go, często nazywano je bankami

ludowymi. Skupiały one drobne 
oszczędności swoich członków w 
formie udziałów i depozytów, udzie­
lały zaś tymże członkom kredytu 
wekslowego na cele produkcyjne. 
Zaczęto je tworzyć w latach 50-tych 
XIX wieku.

Członkami spółek byli w dwóch 
trzecich chłopi, ą w jednej trzeciej 
kupcy i rzemieślnicy. Spółki płaciły 
wyższy procent od wkładów, udzie­
lały natomiast tańszego kredytu w 
porównaniu z instytucjami niemiec­
kimi. Było to możliwe dzięki polityce 
kredytowej Banku 
Związku Spółek Za­
robkowych, który od 
momentu założenia 
w 1885 r. był centra­
lą finansową spółek.
Warunki kredytów 
były rzeczywiście 
dogodne. Spółki za­
robkowe mogły ko­
rzystać z kredytu do 
wysokości posiada­
nych akcji banku 
przy ulgowej stopie 
procentowej 4,5%, a 
w wyjątkowycli wy­
padkach nawet po 
4%. Równocześnie 
bank płacił spółkom 
stale 4 -4,5% od zło

Między 1891, a 1918 r. depozyty 
zwiększyły się z 12,5 min marek do 
253,3 min marek, a liczba członków 
wzrosła z 27.671 do 125.900. Aby 
zahamować rozwój polskiego kre­
dytu spółdzielczego rząd pruski wy­
dał na początku XX w. zakaz nale­
żenia urzędników państwowych do 
polskich spółek.

Ruchowi spółek zarobkowych 
przewodzili kolejno trzej bardzo za­
służeni dla Wielkopolski księża: Au­
gustyn Szamarzewski (1871- 
1891), Piotr Wawrzyniak (1891-

towego 300 min marek rocznego 
obrotu.
Pracę księdza Piotra Wawrzyniaka 
na czele spółek zarobkowych do­
brze charakteryzuje zdanie, które 
często wygłaszał: "Narody mierzy 
się wedle tego, Jak płacą swoje 
rachunki. Natychmiastowe pła­
cenie rachunków, szybkie zała­
twianie interesów, odpowiadanie 
na listy, jest miarą kultury dane­
go społeczeństwa”.

Trzeci z patronów Związku Spółek 
Zarobkowych i zarazem kuratorów

':ł ’ Oj**
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R egionalizacja jest olbrzymią 
szansądla regionów dobrze 
rozwiniętych gospodarczo. 

Dla regionów słabiej rozwinię­
tych jest przede wszystkim wy­
zwaniem.

W trakcie kampanii wyborczej do 
parlamentu jednym z tematów pole­
mik międzypartyjnych był problem 
regionalizacji kraju. Ponieważ kam­
pania została, jak wiadomo, zdomi­
nowana przez zagadnienia gospo­
darcze, problem regionalizacji ode­
grał w niej rolę marginalną. Jest to

żonych kapitałów. (Oczywiście 
wszystko w stosunku rocznym).

By zapewnić spółdzielniom spo­
kojny rozwój, bank dyskontował im 
weksle po 4,8% bez względu na to, 
że stopa dyskontowa Banku Rze­
szy dochodziła do 6%, płacił im od 
wkładów, 4,5% nawet w okresach, 
kiedy dyskont Banku Rzeszy spa­
dał do 3%. Aby móc stosować ulgo­
we normy procentowe wobec spół­
dzielni i jednocześnie zachować 
rentowność instytucji, bank prowa­
dził równocześnie interesy z kliente­
lą prywatną.

Dynamiczny rozwój spółek zarob­
kowych najlepiej odzwierciedlają 
dane statystyczne. W 1871 roku 
Związek Spółek Zarobkowych 
utworzyło 29 spółdzielni, w 1891 r. 
było ich już 76, a w 1918 r. aż 204.

obu krajów. W Niemczech rozwój 
społeczno-gospodarczy jest sto­
sunkowo równomierny (pomijając 
Niemcy Wschodnie). We Francji na­
tomiast ma miejsce przepaść mię­
dzy stolicą-molochem, jakim jest 
Paiyż i resztą kraju. Władza scen­
tralizowana obrasta w biurokrację, 
na potrzeby której powstaje szybko 
rozbudowany kompleks usługowy. 
Ten z kolei tworzy dla siebie zaple­
cze przemysłowe. Tak powstaje re­
akcja łańcuchowa, prowadząca w 
rezultacie do powstania molocha o

1910) i Stanisław Adamski (1911— 
1927). Pierwszy z nich, wikariusz ze 
Środy, który w 1863 r. sutannę za­
mienił na mundur powstańczy, z 
niezmordowaną energią zabrał się 
do krzewienia ruchu spółdzielcze­
go, widząc w nim decydujące za­
gadnienie polskiej polityki gospo­
darczej i drogę wyjścia ze stanu zu­
bożenia społeczeństwa. “Małymi 
groszami — mówił — mamy ten 
sam cel osiągnąć, który kapitali­
ści złatwościąwieikimi zasobami 
zdobywają. Małymi kapitalikami 
musi nasz świat pracować, przy­
wrócić sobie byt, mienie, stano­
wisko, by przejść z epoki mie­
dzianej do epoki złotej”. Oto 
odpowiedź na pytanie, jakim sposo­
bem udało się dojść do polskiego 
systemu oszczędnościowo-kredy­

stopniem rozwoju stolicy i prowincji 
ma często charakter szokujący. Już 
niespełna 50 km od rogatek War­
szawy znajdują się wsie, składające 
się z drewnianych chat, krytych 
strzechą, jakie w cywilizowanym 
europejskim kraju spotyka się już 
tylko w skansenach. Opinia publicz­
na zdaje sobie sprawę z pasożytni­
czego charakteru stolicy. Na ogół 
jednak tłumaczy się ten stan rzeczy 
cechami charakteru warszawiaków, 
rzekomo “cwaniaków nad cwania­
ki’’. Wielu sądzi, że wystarczy iż pre-

zresztą przejaw ogólniejszej ten­
dencji. Zagadnienie regionalizacji 
kraju i decentralizacji władzy nie 
znajduje zrozumienia w świado­
mości opinii publicznej. Po­
wszechnie utożsamia się ideę re­
gionalizacji z tendencjami separaty­
stycznymi mniejszości niemieckiej 

,na Opolszczyźnie. Rozpowszech­
niona jest także opinia, że poprzez 
regionalizację bogatsze regiony 
pragną uwolnić się od uciążliwego 
obowiązku wspomagania uboż­
szych rodaków. Zrozumienie istoty 
zagadnienia utrudnia fakt, że prze­
ciwnicy regionalizacji na ogół nie 
podejmują rzeczowej polemiki ze 
zwolennikami tej idei, lecz posługu­
ją się demagogią, odwołując się naj­
częściej do takich pojęć jak “rozbio­
ry'’ czy “rozbicie dzielnicowe”.

Tymczasem fakt, czy Polska po­
zostanie nadal państwem skraj­
nie scentralizowanym, czy też bę­
dzie podzielona na regiony obda­
rzone dużą samodzielnością, ma 
decydujące znaczenie dla dalsze­
go rozwoju kraju.

O tym jak ważny jest to problem 
świadczy przykład dwóch państw 
— Niemiec i Francji. Francja od ok. 
200 lat jest krajem silnie scentralizo­
wanym. W Niemczech, w tym sa­
mym czasie, zdecydowanie domi­
nowały tendencje decentralizacyj­
ne Współczesna RFN jest właści­
wie federacją suwerennych 
państw-regionów. Skutkiem tego 
stanu rzeczy są różnice w rozwoju

pasożytniczym charakterze, czego 
typowym przykładem jest Paryż. 
Dziewięciomilionowa stolica po­
chłania większość dochodu naro­
dowego Francji, kładąc się ciężkim 
brzemieniem na gospodarce kraju. 
Skutkiem takiej sytuacji jest zacofa­
nie gospodarcze prowincji i w kon­
sekwencji osłabienie całego kraju, 
któremu wobec prężnie rozwijają­
cych się Niemiec pozostają na po­
ciechę wspomnienia dawnej świet­
ności i przekonanie, że Paryż jest 
“stolicą gospodarczą świata”.

Polska, od czasów odzyskania 
niepodległości w 1918 r., jest pań­
stwem scentralizowanym. Po II woj­
nie se to w e j centralizacja ta przy­
brała zresztą skrajny charakter. 
Skutek tej sytuacji jest podobny jak 
we Francji. Warszawa zmienia się 
coraz bardziej w molocha-pasoży- 
ta. Przy ogólnej słabości gospo­
darczej kraju wyzysk prowincji 
przez stolicę ma w Polsce często 
szczególnie drastyczny chara­
kter. Wystarczy przypomnieć bu­
dowle zabytkowe rozbierane na 
prowincji po II wojnie światowej, 
aby z uzyskanej w ten sposób  
cegły odbudować zabytki war­
szawskie. Warszawa zafundowa­
ła sobie (kosztem całego kraju) 
niezwykle kosztowną kopię zni­
szczonej Starówki i Zamku w sy­
tuacji, kiedy autentyczne starów­
ki i zamki w innych miastach legły 
w gruzach z braku środków na 
Ich konserwację. Kontrast między

zydent i premier pochodzą spoza 
Warszawy, aby nastąpiła decentra­
lizacja władzy. Jest to rozumowanie 
bardzo naiwne.

Regionalizacja jest olbrzymią 
szansą dla regionów dobrze rozwi­
niętych gospodarczo. Dla regionów 
słabiej rozwiniętych jest pnzede 
wszystkim wyzwaniem. Nie będzie 
można już bowiem tłumaczyć włas­
nego ubóstwa brakiem odpowied­
niej dotacji od “centrum”. Niewątpli­
wie regionalizacja spowoduje w 
krótszej perspektywie pogłębie­
nie różnic między regionami. Bo­
gatsi staną się bardzo bogaci, a 
ubożsi zbiednieją. W dalszej per­
spektywie jednak skorzystają 
wszyscy. Wzrost zamożności 
niektórych regionów prędzej czy 
później musi pociągnąć za sobą  
wzrost zamożności pozostałych. 
Z gruntu niesłuszne są obawy, że 
regionalizacja może pociągnąć-za 
sobą utratę przez Polskę Śląska 
Opolskiego, ponieważ region ten z 
Niemcami nie graniczy.

Co do analogii z “rozbiciem dziel­
nicowym” to nie budzą one również 
cbaw, ponieważ okres ten to czas 
ogromnego rozwoju gospodarcze­
go kraju. '" To nie Kazimierz Wielki 
zbudował podstawy pod potęgę go­
spodarczą Polski w XV i XVI w., lecz 
dziesiątki książąt dzielnicowych. 
Bez “rozbicia dzielnicowego” nie by­
łoby późniejszej świetności kraju w 
XVI w.

Bohdan Halczak

Banku Związku Spółek Zarobko­
wych ks. Stanisław Adamski często 
przypominał, że celem ruchu spół- 
kowego jest “Obudzić niedostatecz­
nie rozwinięty wśród Polaków zmysł 
oszczędzania”. I robiono to skutecz­
nie skoro w 1913 r. wśród członków 
spółdzielni na jednego Polaka przy­
padało 2200 marek oszczędności, 
a na jednego Niemca — 1200.

Odmienny charakter posiadały 
wiejskie spółdzielnie kredytowe w 
Galicji. Stawiały one sobie za głów­
ny cel uwolnienie drobnych gospo­
darzy od lichwiarstwa. W 1890 r. 
założona została w Czernichowie 
pod Krakowem pierwsza Spółka 
Oszczędności i Pożyczek, wzór sta­
tutu opracował Franciszek Stef­
czyk. Poszczególna kasa nie wy­
kraczała w swej działalności poza

granicę gminy, członkowie znali się 
nawzajem, mogli w pełni ocenić wy­
płacalność dłużnika, udziały były ni­
skie (1 do 10 koron) i nie zabezpie­
czały wypłacalności kasy. Członko­
wie odpowiadali całym swym mająt­
kiem za stan finansowy spółdzielni 
(zasada nieograniczonej odpowie­
dzialności), mieli równe prawo do 
kredytu, każdemu przysługiwał je­
den tylko głos na zebraniu członko­
wskim. Stanowiska w zarządzie z 
wyjątkiem skarbnika (spełniającego 
także funkcje sekretarza i buchalte­
ra) pełnione były bezpłatnie.

Wiejskie kasy oszczędnościowo- 
pożyczkowe powstały i rozwijały się 
pod organizacyjnym kierownictwem 
i kontrolą Biura Patronatu przy Wy­
dziale Krajowym, którego dyrekto­
rem był Franciszek Stefczyk. 43% 
udzielonych pożyczek przeznaczo­
no na powiększanie gospodarstw i 
intensyfikację gospodarki, 37% na 
uwolnienie gospodarstw rolnych od 
lichwiarskiego zadłużenia i 6% na 
finansowanie spłat rodzinnych dla 
zachowania niepodzielności go­
spodarstw.

Spółdzielczość oszczędnościowa 
stała się organizacją masową ope­
rującą poważnymi, jak na stosunki 
galicyjskie, kapitałami pochodzący­
mi w znacznej mierze z oszczędno­
ści emigracyjnych. W 1913 r. było 
już 1397 kas, skupiających 320 tys. 
członków, którzy zgromadzili ok. 40 
min koron oszczędnościowych. 
Kierownictwo Kas Stefczyka two­
rzyli instruktorzy rolni, organiści, na­
uczyciele, niekiedy chłopi i przede 
wszystkim proboszczowie, którzy 
najczęściej pełnili honorowe stano­
wiska przewodniczących.

Wydaje sie, że w dzisiejszej sy­
tuacji rolnictwa, w obliczu jego 
ogromnego zadłużenia i drogich 
kredytów powodujących nieopła- 
calność produkcji, wykorzysta­
nie doświadczeń spółdzielczych 
i zorganizowanie samopomocy 
kredytowej mogłoby być ważnym 
czynnikiem samoobrony gospo­
darczej społeczeństwa.

Włodzimierz Stobrawa
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wchodzi w tej chwili w grę. Wiąże 
się to z  tym, że  kierujemy się 
pewną całościową koncepcją 
budowy struktury bezpieczeń­
stwa na obszarze od Vancouwer 
po Władywostok..."

Jacek Kuroń
— "Starałem się czujnie obser­

wować reakcje publiczne polity­
ków i zarazem uczestniczyłem  
lub byłem na bieżąco informowa­
ny o rozmowach prof. Geremka. 
Chcę powiedzieć, ż e  generalnie 
je s t istotna różnica między klima­
tem i przebiegiem rozmów, a de­
klaracjami publicznymi."

Tadeusz Mazowiecki
na wspólnym posiedzeniu po­

słów i senatorów UD starej i no­
wej kadencji: “Myślę, że  sponie­
wierany Sejm X kadencji będzie 
zupałnie inaczej w historii oce­
niony. Wykonał ogromną pracę i 
sprawiedliwość będzie mu odda­
na. Ważnym zadaniem przyszłe­
go klubu UD, będzie wykorzysta­
nie kompetencji senatorów i po­
słów Unii, którzy nie weszli do 
parlamentu”.

“Akademijny" jak podkreślono, 
charakter spotkania zakłóciło żą­
danie Henryka Wujca, by UD za­
reagowała na niedawną 
wypowiedź Donalda Tuska, że 
Unia wkrótce się rozpadnie, jak 
stwierdziła...

Zofia Kuratowska
— była to wypowiedź “niesły­

chana, świadcząca o bezczelno­
ści i niedojrzałości tego polityka

Aleksander Kwaśniewski
*Od dnia wyborów trwa nie­

przerwana akcja propagandowa 
przeciw SdRP.
Swym wynikiem wyborczym na­
stąpiliśmy na odciski różnych sił 
politycznych i dlatego reakcje są 
bardzo $iine”.

Wprowadzana z wielką propagandową pompą reforma samorzą­
dowa przyniosła raczej mierne rezultaty. Nie dziwią więc wszelkiepomysły zreformowania reformy.

Specyfiką polskiej rzeczywistości 
jest pojawianie się od czasu do cza­
su pomysłów, które przetaczają się 
z wielkim hukiem przez łamy prasy 
centralnej. Burzliwa i zazwyczaj 
krótka dyskusja kończy się tylko wy­
mianą argumentów. Sprawa przyci- 
cha bez żadnych widocznych efe­
któw.

Wydaje się, że z tego typu dysku­
sją mieliśmy do czynienia w pier­
wszej połowie bieżącego roku, kie- 
dydo woli mogliśmy oglądać najróż­
niejsze mapki, dzielące Polskę na 
regiony. Żadna z nich nie miała 
oczywiście oficjalnego charakteru, 
dyskutowano więc o pomysłach, nie 
konkretnych propozycjach. Zaan­
gażowany w całą koncepcję Kon­
gres Liberalno-Demokratyczny po­
przestał na przedstawieniu opinii 
publicznej kilku korzyści, które mia­
łaby przynieść regionalizacja. Mia­
łoby to być przyspieszenie tempa 
rozwoju gospodarczego, jaśniejszy 
podział kompetencji struktury wła­
dzy, narodziny tożsamości regio­
nalnej. Według przedstawicieli KL- 
D ataki na cały pomysł są w dużej 
mierze zwykłą demagogią, upra­
wianą w imię obrony centralistycz­
nego układu władzy

Cisza, która zaległa nagłe wo­
kół całej sprawy, jest pozorna. W
telewizyjnej kampanii wyborczej co 
prawda jasny Konflikt ujawnił się je­
dynie przy prezentacji Komitetu Wy­
borczego “Mniejszość Niemiecka” i 
komitetu, reprezentującego Polski 
Związek Zachodni, Zjednoczenie

Ruchu Polskiego Śląska, Ruch Pol­
skiego Pomorza i kilku innych orga­
nizacji. Tu sprzeczność interesów 
jest wyraźna, a problem mniejszo­
ści niemieckiej niepokoi polityków 
wielu ugrupowań. Regiony zachod­
nie mogłyby oczywiście wyodrębnić 
się i, co więcej, dzięki zagranicznym 
funduszom, mogłyby osiągnąć 
szybko wzrost gospodarczy, ale 
także zaczęłyby politycznie ciążyć 
ku zachodniemu sąsiadowi, a nie 
polskiemu centrum.

A przecież dążenie do wyodręb­
nienia regionów jest problemem 
znacznie szerszym. Wiele lokal­
nych komitetów wyborczych za 
swój cel stawiało sobie regionaliza­
cję, a milczenie ugrupowań ogólno­
polskich jest tylko metodą na prze­
czekanie. Należałoby więc w nad­
chodzącej kadencji oczekiwać bu­
rzliwych debat na ten właśnie temat. 
Spróbujmy na chłodno spojrzeć na 
problemy związane z proponowa­
nymi zmianami.

Błąd w całym pomyśle kryje się 
główniew... centralistycznym po­
dejściu. W zasadzie wszystkie ar­
gumenty, tak jak wcześniej wszy­
stkie argumenty za powstaniem sa­
morządów lokalnych, są słuszne. 
Jednak zarówno w jednym jak i w 
drugim przypadku zwyciężyło prze­
konanie, że administracyjne decy­
zje mogą być stymulatorem zmian, 
co nie wydaje się słuszne. To nie 
powstanie "administracyjnych" 
regionów stymulować będzie 
rozwój gospodarczy. Raczej Jui

rozwój gospodarczy )aklegoś te­
renu może spowodować jego wy­
odrębnienie. Podobnie jest z naro­
dzinami tożsamości regionalnej. 
Przeprowadzony w latach siedem­
dziesiątych podział Polski na 49 wo­
jewództw rozbudował jedynie admi­
nistrację, a nie spowodował zna­
czących zmian w świadomości re­
gionalnej. To świadomość regional­
na może spowodować powstania 
regionu, a nie odwrotnie.

Wszystkie te zmiany powinny od­
bywać się w sposób naturalny. W 
taki bowiem sposób wsie ciążą ku 
miasteczkom, a te z kolei ku wię­
kszym miastom, które stają się cen­
trum. Administracyjne działania mo­
gą tylko utrudniać te przemiany. Po­
winny to zrozumieć także i organi­
zacje regionalne. Ich dążenie do 
zdobycia miejsc w Sejmie i Senacie 
doprowadzi jedynie do tego, że ich 
region straci aktywnych działaczy, 
którzy na miejscu mogliby działać z 
większym pożytkiem

Co w takim razie z problemem 
Ziem Zachodnich? Rolą władzy 
centralnej jest nie decydowanie o 
tym czy jakiś region ma powstać 
I w jakich granicach, ale właśni* 
zapobieganie wszystkim nieko­
rzystnym tendencjom, zachowa­
nie równowagi pomiędzy korzy­
ściami regionów i korzyściami 
całego społeczeństwa. Reszta jest 
sprawą aktywności obywateli.

Tomasz Mfin
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Nie ukrywam, że ostatnio z  zachwytem przeczytałem niewielki utwór 
Aleksandra Jurewicza, zatytułowany “Lida". L ida— to małe miasto na 
dawnych kresach wschodnich, na Wileńszczyźnie. Stamtąd pochodzi 
autor tej osobliwej powieści, będącej w istocie elegijnym poematem, 
napisanym prozą i  mową wiązaną w postaci krótkich lirycznych wsfa- 
wek wierszowanych, a do tego wzbogaconym o mające walory auten­
tyku listy babci Malwiny, pisane w  cudownej gwarze wileńskiej z  
naleciałościami białoruskiej mowy.

Utwór Jurewicza, urodzonego właśnie w Lidzie w 1952roku, pięć la t 
później wraz z  rodziną przybyłego do Polski (mocno spóźnieni repa­
trianci— chociaż bardziej m i odpowiada terminologia prof. Krystyny 
Kersten: deportowani), autora kilku wydanych następnie tomików 
poetyckich i  krótkiej powieści *W środku nocy ”, był pierwotnie druko­
wany w  paryskiej "Kulturze”, a  niecały rok  temu, po oficjalnej edycji 
krajowej został wyróżniony nagrodą Czesława Miłosza.

Czym jes t zatem ta urzekająca i  poetycka opowieść? Jest przede 
wszystkim sugestywnym opisem przeżyć pięcioletniego chłopca, któ­
ry oto obserwuje przygotowania rodziny do wyjazdu "u Połszy”, czyli 
do Polski. Rodzi się w nim nastrój grozy, obawy i  lęku przed czeka­
jącym go wielkim niewiadomym losem. Dostrzega wnikliwym okiem 
nerwowe przygotowania, pospieszne rozmowy rodzinne i  z  sąsiada­
mi, widzi ojca pakującego starannie maszynę do szycia, na której szył 
jeszcze niedawno szynele dla arm ii radzieckiej, widzi matkę pieczo­
łowicie owijającą w  płótno obraz Matki Boskiej Ostrobramskiej, do­
strzega dziadka, któremu z  tych nerwów nie udaje się zabić koguta 
na posiłek, a ten kogut z  niesamowitym pieniem, z  nie do końca uciętą 
przezsiekierę szyją, łeci"wprostdonieba”, jakby to był kogut z  głośnej 
powieści Butatovića...

Takich wspomnień nikt nie wypłoszy z  chłopięcej wyobraźni do 
końca jego życia, toteż w otwierającym “Lidę” introdukcyjnym poema­
cie pisze autor: "Nigdy nie pożegnałem tego miasta/Nigdy nie nauczę 
się tego miasta/Budzę się ciągle na jego ulicach/z odrapanymi kola­
nami, z  pudełkiem/klocków ściskanych w  rękach/Budzi mnie śpiew  
kobiet wracających/z niedzielnych nieszporów/i przekleństwa męż­
czyzn w czereśniowym/sadzie przy samogonie...”  Takie refleksje, 
takie wyznania i  takie wspomnienia rodzą się w wyobraźni bohatera* 
narratora ju ż  po wielu latach spędzonych w  Polsce.

W pięknej natomiast inwokacji do zmarłego ojca autor powiada: 
“Tak mógłby zaczynać się jakiś epos albo elegia. A le to nie będzie 
żadna pieśń patosu, bohaterskich czynów, ponadludzkich wysiłków. 
Być może będzie to zaledwie muśnięcie czyjegoś losu— ani dobrego, 
ani fatalnego, choć kto może wiedzieć, czy był ten los dobry, czy 
fatalny, czy trochę taki i  trochę taki...

Tamtej jesieni miałeś tyle lat, co ja  teraz, gdy pochylam się nad 
brulionem i  usiłuję wrócić wraz z  Tobą do tamtych wrześniowych dni. 
Próbuję wrócić wraz z  Tobą do tamtych miejsc na nasze podwórko, 
na którym już  szczeka inny pies, pod nasz dom, przy którym ju ż  nie 
ma tamtego krzaka jaśminu, pod tamto niebo, właśnie wtedy, tamtego 
września, na ulice L idyiperon lidzkiego dworca, do tamtego pociągu 
z  innymi przesiedleńcami...

Nie zdążyłeś ju ż  Tam pojechać.
Któregoś dnia poczułem, że muszę o tym z  tobą porozmawiać, lecz 

jedyną formą rozmowy może być ten lis t pisany w zaświaty, żebyś to 
przejrzał raz jeszcze i  poprawił.

Nie potrafię do końca tego wytłumaczyć, ale wiedziałem, że jeżeli 
nie wyduszę z  siebie tej przesiedleńczej opowieści, to moje życie nie 
będzie do końca pełne, że będzie w nim jakiś cień, jakaś nie do końca 
załatwiona sprawa. ’

Słowa te pochodzą z  drugiej części tej hybrydalnej powieści, tego 
niby-poematu, zatytułowanej "Dzikie gęsi”, i  jest tam jeszcze piękna, 
refleksyjna sekwencja o tym, co pozostawia młodociany bohater: 7

ptaki tu  zostaną albo odlecą na 
zimę, by wiosną znowu tutaj 
powrócić. I drzewa zostaną, 
płot, kościółek, rzeka i  niebo. 
Zostanie wszystko na swoim  
miejscu — babcia, dziadek, si­
wy ksiądz, listonosz, głupi An- 
tośka, jabłka w sadzie i  słoiki z  
marmoladą śliwkową. I ryby 
obłożone tatarakiem, które oj­
ciec Marynki będzie przynosił 
w koszu. I  śniegowy bałwan z  

marchewkowym nosem, którego ulepią zimą na szkolnym boisku. I 
krowa zostanie, i konie, i  kartofle w kołchozie. I naczalnik, z  którym 
dziadek kłócił się po rosyjsku i  "Kacapem" nazywał, i  p lu ł za nim śliną 
brązową od machorki."

Gdy notował te wspomnieniowe słowa nasz bohater, może pamiętał
— co zresztą wynika z  dalszych rozdziałów utworu — jak to po 
przyjeździe do Polski jego także rówieśnicy obdarzali epitetem “Ka-' 
cap" i  jak  trudno mu byio znaleźć się w nowym, obcym dla siebie 
środowisku.

A po latach te wyraziste wspomnienia jakby coraz bardzie] się 
oddalają, stają się być może śnionym “głodem dzieciństwa”: ‘Wie­
ziesz w walizce głód nazwany/dzieciństwem, wieziesz strach że/na­
prawdę nikogo tam/nie ma, że tylko pusto i  pusto/tylko ten wiatr...”.

Lecz to tylko złudzenia, albowiem istnieje coś takiego, co można by 
określić jako niemożność zapomnienia. Dostrzegam to we własnej 
biografii, która idealnie harmonizuje z  młodzieńczym epizodem w 
życiu Aleksandra Jurewicza. Własne doświadczenia są tożsame z  
jego doświadczeniami. Tylko, że ja  wraz z matką opuszczałem wileń­
skie Smomonie w 1945 roku i miałem wtedy dziesięć lat. Ale odczu­
wałem podobne jak bohater Jurewicza łęki i obawy przed tą nieznaną 
Polską, chętnie bym pozostał ze swoimi rówieśnikami w miasteczku 
mojego dzieciństwa, gdzie mieszkałem niedaleko ruin, pozostałych 
po słynnej Akademii Smorgońskiej, w której uczono tańców 
niedźwiedzie, abv później mogły aodnie wystąpić na carskim dworze.
I nie zapomnę z  pewnością już nigdy, spalonej później, wspaniałej 
cerkwi, barwnych jarmarków na Kaziuka, i  jeszcze wielu, wielu innych 
wydarzeń...

Może właśnie dlateno z  takim wzruszeniem przeczytałem *Lidę" 
Aleksandra Jurewicza, bo odnalazłem w niej bogactwo obrazowania, 
skąpanego w czystych kroplach liryki, oryginalność asocjacji i  nie - 
wzburzyło moich emocjonalno-intelektualnych doznań podczas lektu­
ry nic, co by można było nazwać mitologizowaniem dziecięcej biogra­
fii. Przed taką pułapką zręcznie obroniI się autor, nadając swej opo­
wieści formę wyrazistej ekspresji, o niezwykłej wiarygodnej urodzie 
literackiej.

Zenon Łukaszewicz.

P an P. ze Szprotawy przez ja­
kiś czas prowadził wspólnie 
ze szwagrem gospodarstwo 

rolne, będące własnością szwa­
gra. Podejmując tę współpracę 
"wniósł” niejako szereg narzędzi 
rolniczych, będących własnością 
czytelnika. Ponieważ ta współ­
praca uległa przerwaniu, chciał 
zabrać swoje narzędzia, lecz 
spotkał się z odmową. Co począć 
w tej sytuacji?

Niestety, nawet rodzinna współ­
praca kończy się nieporozumienia­
mi. Jeżeli szwagier uparcie odma­
wia wydania określonych rzeczy, to 
stuży panu roszczenie nazwane w 
prawie “windykacyjnym”, a jego 
podstawą jest przepis art. 222 kode­
ksu cywilnego.

Na drodze postępowania sądowe­
go trzeba będzie wykazać, że to 
pan jest właścicielem rzeczy, a  
ponadto, że aktualnie włada nimi 
byfy współpracownik. 'Gdyby się 
zdarzyło, że stan narzędzi uległ po­
gorszeniu, to można równocześnie

odpowiada mecenas Benedykt Banaszak
domagać się stosownego odszko­
dowania, które powstałe straty zre­
kompensuje.
P aństwo J. z  Nowej Soli są  

rodzicami małoletniego 
dziecka, które wskutek dzie­

dziczenia testamentowego po 
babci stało się właścicielem mie­
szkania własnościowego. Obec­
nie rodzice mają pewne plany, 
których realizacja wiąże się jed­
nak ze sprzedażą tego mieszka­
nia. Pytają więc, czy jest to możli­
we?

Owszem, jest to możliwe, lecz po 
spełnieniu określonych warunków. 
Zgodnie z przepisami kodeksu ro­
dzinnego i opiekuńczego rodzice są

ustawowymi przedstawicielami 
dziecka, pozostającego pod ich 
władzą rodzicielską (art. 98). Ozna­
cza to w praktyce, że dokonują w 
jego imieniu czynności prawnych, 
zaś skutek tych czynności odnosi 
st$ bezpośrednio do dziecka.

W świetle powyższego mogłoby 
się wydawać, że nie istnieją prze­
szkody do dokonania sprzedaży 
mieszkania. Tak jednak nie jest, bo­
wiem przedstawicielstwo rodziców 
doznaje z mocy prawa pewnych 
ograniczeń.

Odnośnie majątku dziecka ograni­
czenia te formułuje art. 101 kodeksu 
rodzinnego. Nakazuje on rodzicom 
sprawowanie zarządu majątkiem

dziecka z należytą starannością, a 
ponadto poddaje kontroli sądu opie­
kuńczego te czynności rodziców, 
które przekraczają zakres zwykłego 
zarządu.

Najogólniej mówiąc, w zakresie 
zwykłego zarządu raieszczą się 
sprawy bieżące związane z mająt­
kiem dziecka, np. remont tego mie­
szkania. Bez wątpienia “wyprowa­
dzenie” z majątku dziecka tak istot­
nego składnika jak mieszkanie, bę­
dzie czynnością ów zakres prze­
kraczającą. W tej sytuacji koniecz­
nym będzie zwrócenie się do sądu, 
który oceni zarówno legalność da­
nej czynności prawnej, jak i jej celo­
wość w kontekście dobrze pojętego 
interesu dziecka i dopiero wówczas 
wyda stosowne zezwolenie na za­
warcie umowy sprzedaży mieszka­
nia.

Wyraźnie należy podkreślić, i 9 
dokonanie tej czynności bez zez­
wolenia sądu spowoduje jej nieważ­
ność z mocy samego prawa.

Uspokojenie
“Gazeta Wyborcza” (nr 258) publi­

kuje interesujący wywiad Marka Ra­
packiego z  ambasadorem Niemiec 
w Polsce, Guenterem Knacksted- 
tem. Ambasador m.in. konstatuje: 
“W Polsce wiele obaw wynika z hi­
storii. Pozwolę sobie na pewien 
przykład. Kiedy premier rządu 
krajowego Brandenburgii zapropo­
nował, żeby wspólnie zająć się Od­
rą po obu jej stronach, wywołało to 
wiele obaw po stronie polskiej, mi­
mo że Stolpe miał jak najlepsze za­
miary. Potrzeba wiele cierpliwości, 
żeby was przekonać i my, Niemcy, 
na co dzień z wami obcujący, rozu­
miemy to i musimy obudzić wśród 
naszych rodaków tę świadomość, 
że trzeba czasu”.

Intencje niewątpliwie szlachetne, 
oby praktyka nie była inna!

Marsz nieobecnych
“Po wyborczej niedzieli nikt nie 

zrobił sondażu, dlaczego wię­
kszość pozostała w domach” —  
stwierdza na łamach “Przeglądu 
Tygodniowego” (nr45),Andrzej Zię­
ba. Autor w swoich refleksjach po­
wyborczych pisze m.in.: "Kiedy bi­
skup gorzowski Michalik wezwał 
wiernych sWćjej diecezji, aby katoli­
cy glosowali na katolików (Żydzi na 
Żydów, komuniści na komunistów

itd.) — wybuchły liczne protesty. 
Gdy to samo uczyniła Krajowa Ra­
da Kobiet (hasło feministek: Nie my­
śmy schrzanily ten cały interes, gło­
sujemy na kobiety) — nikogo to nie 
uraziło. (...)

Biskupa Michalika nie posłuchali 
katolicy, a kobiet nie posłuchały ko­
biety; wybierały płeć przeciwną".

Zadziałało prawo polskiej przekory?

Uparci i wytrwali
“Polityka” (nr45) informuje: “Z po­

wodu braku pieniędzy dyrekcja 
Szpitala Psychiatrycznego W Mię- 
dzyrzeczu-Obrzycach postanowiła 
zamknąć oddział odwykowy. 32 pa­
cjentów odwyku ogłosiło strajk oku­
pacyjny. Trzeba dzwonić po byłego 
wiceministra zdrowia, Kaperę, który 
uzasadni, że alkoholicy (tak jak 
homoseksualiści i chorzy na AIDS) 
nie zasługują na poważne traktowa­
nie, jako dewianci”.

Po co zaraz ten telefon? Wystar­
czy po prostu zrozumieć, że idzie 
zima i pacjenci nie mają się gdzie 
podziać. I ta wersja jest najbardziej 
prawdopodobna, jak znam życie.

Pochwała Zbąszynia
Wśród powszechnych narzekań 

na szkolny system wychowania fi­
zycznego, optymistycznie za­
brzmiała telewizyjna informacja z 
dn. 9 bm., w porannym bloku dla

ląim
i Przeważnie największe 

okazy ryb zostają w wodzie 
-  dlaczego?

Za zwykły wytwór wyobraźni 
wędkarzy (poza nielicznymi zda­
rzeniami) można uważać opowia­
dania o niesamowitych kolosach 
ryb, z którymi przyszło im się 
zmagać w czasie wielu wypraw 
wędkarskich — bez ostateczne­
go efektu wyjęcia ryby z wody.

Z doświadczenia mojego wiem, że 
większość takich przypadków, o 
których z czasem krążą legendy, to 
złudzenia wynikające z błędnej oce­
ny zaistniałej sytuacji. Biorą się one 
zapewne stąd, że podczas zacięcia 
ryby pękają przypony (nawet te c. 
średnicy 0,18-0,25 mm), żyłki o du­
żej wytrzymałości, odginają się ha­
czyki, trzaskająszczytówkr wędzisk 
itp. Przyczyn niefortunnych zdarzeń 
może być wiele i nie zawsze musi 
oznaczać zacięcie wyjątkowo oka­
załej ryby, np;

— niewłaściwie dobrane parame­
try zestawu — zbyt twarda szczy- 
tówka wędziska, nieodpowiednia 
grubość żyłki i przywiązanego do 
niej przyponu, zły haczyk — nie do­
stosowany do metody połowu;

uszkddzemą mechaniczne 
(przetarcia) żyłki, rńóżliwość uszko­

dzenia przez zniszczoną rolkę ko­
łowrotka (nacięcia rolki);
— za duże obciążenie żyłki, np. za 

duży ciężarek i spławik w stosunku 
do parametrów wędziska;

— użycie za dużej siły zacięcia 
ryby, przy niekorzystnym, z punktu 
widzenia wytrzymałości całego ze­
stawu, ustawieniu się ryby, np: pod­
ążanie na wprost ku dnie;

— znaczna głębokość łowiska, 
stwarzanie pozorów holowania ryby
o dużych rozmiarach.

Nie można jednak całkowicie ne­
gować wiarygodności wszystkich 
opowiadań o zacięciu i holowaniu 
ryb rekordowych. Któż z wędkarzy 
nie miał przynajmniej raz takiej 
przygody.

Sądzę, że aby pokonać nieprze­
ciętną rybę, trzeba mieć po prostu 
trochę szczęścia na równi z opano­
waniem, umiejętnościami i odpo­
wiednim sprzętem.
Często zdarza się, ze wszystkie oko­
liczności nam sprzyjają a zapomina­
my jakby o drobiazgach, a mianowi-

dzieci, o sprawnym prowadzeniu 
zajęć gimnastycznych i czynnej re­
kreacji młodzieży, jakie mają miej­
sce w Zbąszyniu. Tam docenia się, 
pomimo wielu trudności, kształto­
wanie fizycznej kondycji najmłod­
szych. Wymieniono też trzech pan­
ów, którzy prowadzą te zajęcia. 
Szkoda, że nie zdołaliśmy zanoto­
wać ich nazwisk...

Wzmocnione lobby 
w nowym 

parlamencie
Omawiając-skład personalny sta­

rego i nowego parlamentu, Janina 
Paradowska pisze na lamach “Poli­
tyki” (nr45): “Niekwestionowany su­
kces w wyborach odniosło lobby 
antyaborcyjne: Anna Knysok, Jan 
Łopuszański, Marek Jurek, Stefan 
Niesiołowski mogą liczyć na wspar­
cie Jana Świtki (jedyny poseł SD, 
jeszcze na przedostatnim posie­
dzeniu w X kadencji próbował wpro­
wadzić pod obrady projekt ustawy o 
ochronie prawnej dziecka poczęte­
go), na niestrudzonych senatorów
— Alicję Grześkowiak, Waleriana 
Piotrowskiego i Leszka Piotro­
wskiego, a także na wielu dawnych 
i nowych kolegów. Pogoda dia usta­
wy antyaborcyjnej w nowym Sejmie 
będzie niezwykle sprzyjająca”.

Zapowiadają się więc znów wiel­
kie dyskusje! Oby znalazły się nowe 
argumenty: za czy przeciw ustawie.

Upadła formacja
Pod takim tytułem prof. Michał 

Głowiński publikuje niezwykle inte­
resujący szkic na łamach krako­
wskiej “Dekady Literackiej” (nr 33),

cie: o zwykłym wyregulowaniu ha­
mulca kołowrotka lub zbyt szybko 
chcemy wyjąć z wody holowaną rybę.

Jakich używać 
żyłek?

Zastrzegam, że nie wskażę tuiaj 
producentów, ani nie podam nazw 
żyłek (zainteresowani reklamą mo­
gą ew. zgłosić oferty handlowe), 
chciałbym przede wszystkim zwró­
cić uwagę, jakimi elementarnymi 
zasadami powinniśmy się kierować 
przy doborze żyłek, gdyż na tym tle 
dochodzi do wielu nieporozumień i 
błędnej oceny parametrów (w tym 
wytrzymałości) oferowanych w 
handlu żyłek.

Zasadniczym kryterium w doborze 
odpowiedniej żyłki powinna być me­
toda połowu: spiawikowa, grunto­
wa, spinningowa. Istnieją^bowiem 
żyłki miękkie i twarde, więcej i mniej 
rozciągliwe, o określonej odporno­
ści na ścieranie i różnej wytrzyma­
łości na węzłach.

Coraz częściej producenci okre­
ślają w swoich prospektach cechy 
charakterystyczne żyiek, a w wię­
kszości kwalifikowana obsługa 
sklepów po wskazaniu przeznacze­
nia żyłki, przedstawi właściwą ofer­
tę. Własna ocena może okazać się 
myląca i nie wydaje się w tym przy­
padku konieczna. Ważną rolę od­
grywa średnica żyłki. Dobór średni­
cy nie tylko zależy od wytrzymałości 
samej żyłki, ale również od akcji 
wędziska, płynności regulacji ha­
mulca kołowrotka oraz od umiejęt­
ności wędkarskich. Wydaje się, że

pisząc m.in. o zachowaniach litera­
tów po stanie wojennym. "Zmiana 
kryterium dogmatycznego na pra­
gmatyczne miała ważne konse­
kwencje, choć gdy się patrzy z pew­
nego punktu widzenia nie sposób 
nie zauważyć, że zasadniczych no­
wości nie wniosła, skoro i w jednym 
i drugim przypadku literatura miała 
być pomagierem komunistycznej 
władzy. I rolę takiego pomocnika 
podjąć mógł każdy, jeśli tylko miał 
ochotę, nie musiał się już deklaro­
wać jako komunista, więcej, mógł 
nawet zapewniać swoich czytel> li­
ków, że jest człowiekiem pobożnym 
i patriotą w dobrym i zacnym starym 
stylu. Wzorcowym przykładem jest 
tu życie i dzieło WOJCIECHA ŻU- 
KROWSKIEGO, sługi reżimu, a 
więc pisarza komunistycznego nie­
zależnie od takich czy innych ideo­
logicznych uwikłań. Żukrowski zre­
sztą i w socrealizm przykładnie się 
włączył, spłodził parę książek nie­
wiele odbiegających od ówcześnie 
zalecanych wzorców, był jednakże 
pisarzem z drugiej linii frontu, poput- 
czykiem gorliwie zabiegającym o to, 
by władza patrzyła na niego przy­
chylnym okiem. Pisarzem modelo­
wym, który awansował z linii drugiej 
na pierwszą, stał się później w la­
tach sześćdziesiątych. I nie prze­
szkodził temu fakt, że się określał 
jako człowiek pobożny i tradycjo­
nalista. Doskonale odpowiadał kry­
terium usługowcści, czemu dał do­
wód w pierwszych dniach stanu wo­
jennego swym występem w telewizji 
(przedstawił jego ąpclogię).”

Jak widać,-pan Żukrowski spraw­
nie realizował maksymę: Panu Bo­
gu świeczkę i diabłu ogarek...

(Łuk.)

powinniśmy łowić żyłką możliwie 
najcieńszą, gdyż im cieńsza, tym 
bardziej naturalnie zachowuje się w 
wodzie i jest mniej widoczna. Niepo­
ślednią rolę odgrywa barwa żyłki, 
która powinna być dobrana do kolo­
ru wody, dna lub podwodnego oto­
czenia. Jeżeli dno jest piaszczyste, 
używamy żyłki jaśniejszej, przy dnie 
mulistym — ciemniejszej, a gdy ło­
wimy wśród roślinności podwodnej, 
najlepiej używać żyłki zielonej (la­
tem) łub z żółtym odcieniem (jesie­
nią).

W czasie wędkowania spod lodu 
odpowiednia będzie żyłka w odcie­
niu niebieskim.. Innym aspektem 
przy doborze żyłki może być ocena 
stopnia operowania promieni słone­
cznych na łowisku; żyłki połyskują­
ce stosujemy przy pogodzie po­
chmurnej, a matowe w dni słonecz­
ne. Chodzi o to, aby żyłka nie emi­
towała odblasku w wyniku załamy­
wania się promieni słonecznych. 
Montując zestaw wędkarski, powin­
niśmy pamiętać o tym, że średnica 
przyponu powinna być o 0.02-0.05 
mm cieńsza od żyłki głównej, a tak­
że zwracać uwagę na poprawność 
wiązania węzłów i niezbyt mocne za­
kładanie obciążeń (śrucin). W prze­
ciwnym wypadku cały nasz trud w 
doborze żyłki pójdzie na marne.

I jeszcze jedno —• najlepsza nawet 
jakościowo żyłka po pewnym cza­
sie (m.in. w zależności od okresu 
użytkowania) ulega zniszczeniu, 
nie ma żyłki wiecznej. Ew próby 
regeneracji żyłki (poza przewinię­
ciem szpuli) nie mają większego 
sensu.

Alex.
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C H C E S Z  P R Z EC ISN Ą G  G O S DCTRA ? ! ! !
Zadzwoń do Lubina ppfr numer 468-780 i powiesz się, że od 
kilku lat z powodzeniem wykonujemy przeciski hydrauliczne' 
pod jezdniami i nasypami kolejowymi zwielkogabarytowych 

elepientów żelbetonowych z przeznaczeniem na:

PRZEJŚCIA PODZIEMNE DLA PIESZYCH, 
KOLEKTORYSANITARNE, KANAŁY CO, itp,

TECHNIKA D U  CIEBIE

- 9 ł?R'npiup nouuej gesnerocji 
z u ż y u j ą j ą ę e  o  3 Q %  m n i e j  ę ś ó e r g i  i 
• c l o  h M . f c l r o f o r c D U J ;  C X i o c l o c i c ) g ć > u j  'i centralnego ogrzeuuanid -doeieczyzanieczyszczonych- próznipuue- części zamienne clo lu/uj pbmp

CO MIESIĄC DO WYGRANIA FIAT 126P

TRANSPORT DO 2 t
* cena 2500 zł/km

Możliwość przewożenia ładunków
o objętości do 20 mB

Posiadamy również do wynajęcia 
przyczepę towarowy dwuosiowy

o lad. It i objętości 10 m3
A dres firmy :

PW ”Martexpoł"
Zielona Góra uf. O lbrychta lO a  

te l. 4 4 -9 4  w ew .3 2  . .  .. ^

KR PITA t 1

S p ó ł k a  H a n d lo w o  U s łu g o w a  
81-314 Gdynia u i. . Pomorska 3 8

te!. (58) 20-9&87 
fax (58) 21-83-39

I I  S f  f  f t  s  l i l

M i M i N l
f l M M R M W

w  Z i e l o n e j  G ć r c e  

p r z u  u i .  K u p i e c k i e j  3 £ / ? .  

u.' ą o ć i .  9 . o o  -  ] 7 . o o  
( o p r o a  n i e d z i e i )

i ?£&■>:•

Precyzyjne przewierty rurowe pod drogami, ulicami I torowiskami 
kolejowymi bez konieczności wyłączania ich z ructsu.
Średnice rur od 58 mm do 250 mm!
CENY ?! Nie przesadzajmy. Stać WAS na to!
UWAGA !!! PRZECISKAJĄ !!!
Rury o większych średnicach przeciskamy pod jezdniami i torowiskasmi

metodą przecisku hydraulicznego.
Metoda ta, to gwarancja zachowania ciągłości ruchu 

na danym obiekcie przy krótkim czasie wykonania 
zlecenia na niewielkim placu budowy.

Zaufaj naszemu bogatemu doświadczeniu. 
Skorzystaj z naszej oferty!

. b u t e l k o w e  0 . 5 1  i  0 . 3 5 1  w  p u s z k a c h  ; 
w i ę k s z y c h -  l i o ś c i a c h  w y s o k a b o n i f i k a t a !

H u r t o w n i a  P a t r o n a c k a  -  M o d r z y c a  k / N o w e j  S o S ł  
g m .  O t y ń  / d a w n a  t w a  G S /  b l is k o  s t a c j i  b e n z y n o w e j .  

I n f o r m a c j o :  O t y ń  8 4  i u b ' N o w a  S ó l  4 3 - 9 1

W
H urtow nia A rtyku łó w

k  P r z e m y s ł o w y c h  i S p o ż y w c a c h

- s s
m  dJ . S g i  n a
2 8  w  s k i p i e

« 1  E N I T H »
Z ie io n a  G ó r a  

a l. K o n s ty tu c j i  3  M aja  1 0  
( n a p r z e c iw  k in a  W e n u s )

t e l .  3 2 - 8 3  AK968

Na odległość 
do 50 m(l) 

wykonujemy 
przeciski 

o wymiarach  
w świetle: 

2,00 m x 2,00 m  
2,60 m x 2,69 m 
2,55 m x 4,50 m

p o l e c a :  ''wr' 1
-  4 0  r o d z a j ó w  p r o s z k ó w  d o  p r a n i a  o d  5 . 0 0 0  z ł  I  
( L A N Z A  j u ż  o d  1 4 . 5 0 0  z ł )
-  m y d ł a  o d  1 . 3 0 0  z ł
-  k o s m e t y k i  i s z a m p o n y  k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e :  f  
P a l m o l i v ,  C o l g a t e ,  W A S H  &  G O ,
-  d u ż y  w y b ó r  ś r o d k ó w  o p a t r u n k o w y c h :  
p o d p a s e k  i w a t y
-  P a m p e r s y .

Nie martw się o eony - znajdziemy kompromis 
aie... 
NAJPIERW MUSISZ SIĘ 
Z NAMI SKONTAKTOWAĆ li! Przy większych 

zamówieniach dowóz 
na koszt hurtowni.

3664-C ’NOWA1 .

TEJ WIADOMOŚCI TO 00 RAZU KILKANAŚCIE ANALIZ WYKONANYCH PRZEZ
WYSOKIEJ KLASY SPECJALISTÓW!!!

Doświadczeni fachowcy posługujący się nowoczesnym i
sprzętem i technikami wykonują szybko i solidnie:

ANALIZY GRUNTÓW i SKAŁ:
w i l g o t n o ś ć ,  p H ,  g ę s t o ś ć  p o z o r n a ,  c i ę ż a r  w ł a ś c i w y ,  p o r o w a t o ś ć ,  

w s p ó ł c z y n n i k  f i l t r a c j i ,  m o d u ł y  ś c i ś l i v / o ś c i  p i e r w o t n i e j  i  w t ó r n e j ,  c i ś n i e n i e  

p ę c z n i e n i a , w s k a ź n i k  o s i a d a n i a  z a p a d o w e g o ,  w y t r z y m a ł o ś ć  n a  ś c i n a n i e ,  

t r ó j  o s i o w e  ś c i s k a n i e ,  g ę s t o ś ć  o b j ę t o ś c i o w a  g r u n t ó w  n i e s p o i s t y c h ,  

g r a n i c e  p ł y n n o ś c i ,  i t p .

ANALIZY Z A W IE S I  CEMENTOWYCH I CIECZY:

a n a l i z y  s e d y m e n t a c y j n e ,  o k r e ś l a n i e  l e p k o ś c i ,  p H ,  z a w a r t o ś ć  j o n ó w  

c h l o r k o w y c h ,  s i a r c z k o w y c h  i  w a p n i o w y c h , o k r e ś l a n i e  c z a s u  w i ą z a n i a  

z a c z y n ó w  c e m e n t o w y c h ,  i t p .

OFERUJEMY USŁUGI W ZAKRESIE
OPRACOWYWANIA DOKUMENTACJI TECHNICZNEJ 

ORAZ WYKONAWSTWA R08ÓT SPECJALISTYCZNYCH 
MA BAZIE WŁASNYCH-KOMPLEKSOWYCH

ANALIZ PRZYDATNOŚCI
M E O S Ó W I N I E K C Y J N Y C H :  f

glinian soóovjy - do obniżenia współczynnika filtracji gruntów
- do cementacji luźnego uwodnionego górotworu 

Akryżel RP, Ekosorb 632, AkryżelK-U
- do osuszania gruntowi budowli
- do Morzenia ekranów wodnych w góroiwout ■ .
- do zabezpieczania powierzchni gruntów przed
pyleniem (np. stawy osadowe, hałdy, itp.) , •

Betoolsst P-1, Akcelbet 85-0, HydrozolK
- jako dodatek do zaczynu cementowego polepsza- - gadftTuffpllP 
jącyjego własności fizykochemiczne (np. zwię- - jk
kszanie wytrzymałości, obniżenie modułu Jounga, ' i>t
zmniejszenie wodoprzepuszczalnGści, regulowanie ■ *
czasu wiązania). Ś

POMORSKO ODUUJNiR I fMOUfSNIR uj Grudziądzu 
i.iiflOUA" Zielono Góro tel./fox 4552  ul. Dolino Zielono 24o

■ * “ *  f p m M )  S K S

INTER-FIT
s p r o w a d z a  d l a  C i e b i e  

w y s o k i e j  k i a s y  s o l a r i a

f i r m y  A L I S U N  w dużym wyborze - ceny od 1.500-14.000,‘DM
S U L E C H Ó W  

t e l . 2 2 - 4 2 .

oraz za p e w n ia ją  seruuis i rem onty uj/uu pom p  
C € N V  F flB R V C Z N € - R O C Z N A  G W A R A N C ia

— — ..................... ..........  ................... 1750-z
H URTOW N IA  K O S Z U L  
- c S u z y  w y b ó r
Głogów
ul. Wincentego Witosa 1 1  %
teI; 33-41 ' 25 ZAPRASZAMY 

w godz. 9.00-16.00W Ó Z K I
d o  p a l e t - r ę c z n i e  

u n o s z ą c e ,  n o w e  

z  g w a r a n c j ą  o r a z  

s e r w i s e m  

S U L E C H Ó  W ,  

t e l .  2 2 - 4 2

TELEWIZORY 20" od 3.790.000,- 
MAGNETOWIDY od 3.290.000,- 
ODTWARZACZE od 2.290.000,- 
KAMERY VIDEO od 10.490.000 
BANKI DANYCH od 790.000,-

HURTOWNIA "GAZA
ul.Kręta 5 Zielona Góra 

tel.616-97 wew.283 
czynna od 9.00-17.00 

w soboty od 8.00-14.00 
___ POLECA:

Sklep " K W A R C "
a l .W o js k a  P o ls k ie g o  1 9  
( k .G lo g o s i)  w  G ło g o w ie  

t e l .  3 3 - 3 0 - 7 9  
Z a p r a s z a m y  w  g o d z .  9 . 0 0 - 1 7 . 0 0  

* w  s o b o t y  9 . 0 0 - 1 4 . 0 0

Przyjmujemy zamówienia telefonicznie i
___________________________ 1778-z i


